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Wielka konferencja eksportowa.
W  dniu 22 i 23 ubiegłego m iesiąca odbyła się w  

M inisterstw ie Przem ysłu  i Handlu w ielka konferen­
cja eksportow a. Konferencja została o tw arta  przez 
p. min. K w iatkow skiego dłuższem  przem ówieniem , 
dającem  niejako retrospek tyw ny  przegląd życia go­
spodarczego naszego kraju z uwzględnieniem  po­
czynań rządow ych.

Zkolei p. m inister poruszył kw estję  eksportu 
zagranicznego.

Na w ezw anie p. m inistra w ygłosili zkolei sw e 
referaty  przedstaw iciele poszczególnych organiza- 
cyj przem ysłow ych.

W  drugim dniu m ów cy rekapitulujący wyniki 
konferencji, odbytej przez p. M inistra P rzem ysłu  i 
Handlu z przedstaw icielam i przem ysłu i handlu, 
stw ierdzili, że prow adzi ona do w niosków  naogół 
optym istycznych, w ykazując silny i szybki rozwój 
naszej produkcji; optymizm  ten stosuje się również 
do zagadnień eksportu, będących jednym  z w ażniej­
szych tematów^ obrad. Św iadom ość, że w yw óz jest 
koniecznym  dla stw orzenia należytych podstaw  did 
produkcji naw et w ów czas, gdy nie przynosi on od­
powiednich zysków' bezpośrednich, i gdy nie został 
w należytym  stopniu opanow any rynek w ew nętrz­

ny. przejaw iła się w aktyw nej działalności w  tym 
względzie nieomal w szystkich reprezentow anych 
działów  w ytw órczości, zw łaszcza zaś może w w y ­
pow iadanych zam iarach na przyszłość, przew idu­
jących wzm ożenie i m eljorację eksportu. Rów nież 
w iększość nostulatów , w ysuniętych wobec Rządu, 
pozostaw ała w  ścisłym  zw iązku z eksportem .

Co do sp raw  kredytow ych zgodnie stw ierdzo­
no potrzebę zorganizow ania k redy tów  długoterm i­
nowych, odpow iadających w arunkom  zaofiarow y- 
w aoym  przez eksporterów  obcych, a w ięc pow yżej 
6-ciu m iesięcy, gdyż do term inów  w ekslow ych do­
chodzi tu czas transportu. K redyty tego rodzaju  u- 
dzielane są obecnie przez Bank Polski, oraz Bank 
G ospodarstw a Krajowego, nie okazują się jednak 
w ystarczającem i; w ysunięto koncepcję zorganizo­
wania specjalnego Banku Eksportow ego, działające­
go w  kontakcie z Państw ow ym  Instytutem  E kspor­
tow ym  i stosującego specyficzne form y kredytu , z 
pośród k tó łych  wym ieniono k redy ty  pod zastaw 
frachtów  eksportow ych, oraz specjalne k redy ty  im 
koszty transmortu. Pew nem  udogodnieniem w za­
kresie kredytow ym  okaże się organizow any obec- 

i nie zakład ubezpieczeń k redy tów  eksportow ych,
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stw ierdzić jednak w ypada, że ostatnia p iak tyka  nie­
miecka w ykazała  niecelow ość stosow ania tych u- 
bezpieczeń do kredy tów  udzielanych Sowietom, 
podczas gdy na konferencji ubezpieczania tych w ła­
śnie k redytów  uznano za najpotrzebniejsze. Kwe- 
stja kredytu  jest może najw ażniejszą dla eksportu, 
gdyż na tern polu w łaśnie jesteśm y stale bici przez 
konkurencję obcą, tu rów nież leży w ażny powód 
nadm iernego rozrostu  pośrednictw a obcego, przej­
mującego korzyści p łynące z różnicy w arunków  
kredytow ych u nas i w  krajach  pośredniczących. 
Ubocznie zaznaczyć należy, że łatw a możność sto ­
sow ania wobec naszego rynku system u dumpingu 
kredytow ego jest jednym z najw ażniejszych pow o­
dów skądinąd nieuzasadnionego importu tow arów  
w kraju  w yrabianych.

W obec trudności konkurencyjnych w dziedzi­
nie kredytu  specjalnie doniosłe znaczenie posiada 
m ożliwie daleko posunięta konkurencyjność cen. 
Obecne cenv eksportow e naogół w ytrzym ują kal­
kulację w yw ozow ą, na konferencji jednak w ykaza­
no, że m ogą one być w szeregu w ypadków  jeszcze 
obniżone, bez szkody dla gospodarstw a ogólnego, 
przez odpowiednie modyfikacje w  dziedzinie sy s te ­
mu podatkow ego, oraz przez rozbudow anie sy ste ­
mu zw ro tu  ceł za surow iec i podatku obrotow ego od 
tow arów  w yeksportow anych. D ezyderaty  odnoś­
ne napotykam y we w szystkich  bodaj przem ów ie­
niach, w ygłoszonych na konferencji, specjalnie jed­
nak konkretnie ośw ietlone one zostały  w  przem ó­
wieniu prof. S. J. Okolskiego, prezesa Zw iązku P rz e ­
m ysłow ców  M etalow ych, k tó ry  w ykazał bezpo­
średni interes Skarbu P aństw a w obniżeniu podat­
ków  od tow arów  eksportow anych. Niewątpliwcm  
jest, że wzm ożenie w yw ozu leży zarów no w  in tere­
sie indyw idualnym  eksportera  jak i w  interesie o- 
gólno-gospodarczym , słusznem  jest w ięc, aby  w y ­
siłki w  tym  celu czyniło rów nież Państw o, które 
zresztą sw e pozorne s tra ty  odbije sobie w  sposób 
zupełnie m echaniczny. M ówća przedstaw ił nastę­
pującą kalkulację obecnej ceny  eksportow ej jednego 
z produktów  przetw órczego przem ysłu m etalow e­
go, porów nyw ując ją z kalkulacją, jakaby była mo­
żliwa p rzy  jednakow ej rezygnacji z zysków  ze s tro ­
ny producenta i S k a rb u :

O b ecn a  k a lk u ­
la c ja  ceny 

ek spo rtow ej

! R ezygnacja 
z dochodów  

S karbu  i 
p roducen ta

O b n iżona  k a l­
k u la c ja  ceny 
eksp o rto w ej

U dzia ł Skarbu  
w sk ładn ikach  
o bn iżonej k a l­

k u lac ji |

Materjał . . 30 proc. , • — 30 proc. 3 proc.
Robocizna

1.5 „produkcyjna
Koszty

20 ■ 20 „

fabryczne . 24 „ i — 24 „ 2.4 ,.
Podatek . . 11 10 proc. 1 ., 1 .,
Świadczenia

socjalne 
Zysk produ­

5

j 10 proc.

5 „

centa . . 10 „ • ■ . i t r - t

Razem (cena) 100 proc. 1 20 proc. 80 proc. 7,9 proc.

Obniżenie ceny eksportow ej o 20% przyczyni­
łoby się, rzecz prosta, do znacznego zw iększenia ilo­
ści eksportow anego tow aru, poniesione zaś w  tym 
celu pozorne ofiary skom pensow ałyby się dla p ro­
ducenta zw iększeniem  obrotu i obniżką kosztów  fa­
brycznych, zaś dla Skarbu zw yżką w p ływ ów  po­
datkow ych z poszczególnych składników  kalkulacji, 
dających w  sum ie 7,9%, zam iast 11% teoretycznie 

■': możB\\y;dh do śći&rnięćia, lecz fak tyczn icn ieuzysk i- 
w anych w skutek trudności konkurencyjnych przy 
cenie obecnej.

F^zykc,!. ten, niezw ykle wymojwny._ zastosow a­
nym "być może do wszelkich św iadczeń produkcji 
eksportow ej na rzecz Państw a. W  zw iązku z tern 
zaznaczyć należy, że konferencja uznała za pożąda­
ne dalsze rozbudow anie system u zw rotów  ceł; co w 
m yśl w yjaśnień przedstaw iciela M inisterstw a S kar­
bu leży w zam iarach Rządu. —■ Podatek obrotow y 
spotkał się ze zgodnem ocenieniem go przez przed­
stawicieli sfer gospodarczych jako przeżytek, nie­
racjonalnie krępujący rozwój życia gospodarczego, 
specjalnie zaś w  dziedzinie eksportu uznano go za 
podwójnie szkodliw y, uchylają się bowiem odeń fir­
m y zagraniczne, pracujące w Polsce przez sw ych 
agentów .

D ezyderaty, w ypow iedziane odnośnie taryf ko­
lejowych, organizacji transportów  m orskich i zw ięk­
szenia zdolności ład. portów , polegały na s tw ie r­
dzeniu, że głów ne cen tra  produkcji polskiej znajdują 
się w  niekorzyśfhem  położeniu naturalnem , mając do 
przezw yciężenia daleki transport lądow y do w y ­
b rzeża; zrekom pensow anie tego stanu rzeczy  osiąg­
nąć się da na drodze uspraw nienia kolejnictw a i w y ­
datnego obniżenia frachtów  eksportow ych. W  tym 
sam ym  kierunku oddziała obniżenie kosztów  prze­
ładunkow ych w  portach, co zkolei zw iązane jest ze 
spieszną rozbudow ą portu  gdyńskiego i postaw ie­
niem go na wysokiej stopie technicznej. Dalszym  po­
stulatem  jest stw orzenie bezpośrednich połączeń z 
krajam i zam orskiem i z Gdyni i Gdańska, przede- 
w szystkiem  przez organizow ania linij w łasnych, 
po zatem  zaś przez przyciąganie do portów  naszych 
linij obcych, co zachodzi ostatn io  z dużą in tensyw ­
nością.

Rów nież do dziedziny zagadnień transporto­
w ych należał szereg postulatów  w ysuniętych  odno­
śnie należytego uw zględnienia in teresów  eksportu 
w /Umowach m iędzynarodow ych, które w inny za­
pew niać tani i dogodny tranzyt dla tow arów  pol­
skich, łącznic z organizacją składów  wolnych w por­
tach, grających dla nas rolę bram  w ypadow ych 
(Gdynia, Galatz). — Mniej w yczerpująco — zapew ­
ne ze w zględu na .rozpatryw anie ina innym terenie — 
om ówioną była kw estja  umów handlow ych, znajdu­
jących się obecnie w  stadjum  realizacji. Szereg kon­
kretnych  w niosków  w ysunięto odnośnie dostosow a­
nia służby spraw ozdaw czej naszych placów ek za­
granicznych do w vm agań życia gospodarczego, spe­
cjalnie zaś eksportu. Stan obecny w ykazuje pow aż­
ne niedom agania w  tym  względzie, polegające prze- 

adew szystkiem  na nazby t urzędniezem  traktow aniu 
tych spraw  przez placówki, podczas gdy  potrzeb- 
nem jest pewnego rodzaju skom ercjalizow anie akcji 
spraw ozdaw czej, przez zlecenie tych funkcyj lu­
dziom o kwalifikacjach handlow ców , zaktualizow a­
nie i zastosow anie odpowiedniego terenu badań w 
m em oriałach w  sposób bardzo ścisły  i zgodny w ska­
zanego. P raca  placów ek naszych jest w om aw ianym  
zakresie niejednolita. Obok konsulatów, stojących 
najzupełniej na w ysokości zadania (jako przykład w 
tym względzie w skazano p rzy  ogólnym aplauzie 
Konsulat w  Berlinie), m am y inne, których działalność 
spraw ozdaw cza z tych czy innych przyczyn p rzy ­
nosi korzyści zupełnie minimalne. Ujednolicenie ak­
cji spraw ozdaw czej nastąp ić  w inno jednocześnie z 
jej zracjonalizow aniem  i zcentralizow aniem  tych 
prac, do czego pow ołanym  uznano P aństw ow y  In­
s ty tu t E ksportow y, stw ierdzając, że będzie on tu — 
jak dotąd dziĄąić ze sfe­
rami gospodarczemu



Przemówienie inż. Jana Jeziorańskiego,
prezeta Rady Poltkiego Związku Przemytłowców Metalowych,

na Konferencji Gospodarczej w Ministerstwie Przemysłu i Handlu w dn. 22. II. 1928.
M oże żadna z ga łęz i p rzem ys łu  polskiego nie 

wym aga w  tak  dużym  stopn iu  inw e s tycy ] i m od e rn i­
zac ji, ja k  p rze m ys ł m e ta low y  p rze tw órczy . P rzyczyn  
te j po trzeby  szukać na leży : a) p rzedew szystk iem  w 
zniszczeniu  p rze m ys łu  przez opuszczające Polskę 
w o jska  ro sy jsk ie  i w  doszczętnem zdew astow an iu  
p rzez w ładze  o kupacy jne  n iem ieckie, b) w kon ieczno­
śc i ko n ku ro w a n ia  z p rzem ysłem  n iem ieckim , już  tak 
po tężnym  przed  w o jną , a tak n iezm ie rn ie  ro zw in ię ­
ty m  i w zm ocn ionym  w  okresie  w o jn y  i w  czasach po­
w o je nn ych  i w sku tek  tego zn iew o lonym  do ja k n a j-  
szybszej ekspans ji nazew nątrz .

M im o  te j, zdaw a łoby  się, zupe łne j zag łady, p rze ­
m ys ł m e ta low y  p o lsk i n ie ty lk o  p ow sta ł na  nowo, lecz 
naw et s tw o rz y ł c a ły  szereg now ych  ga łęz i w y tw ó rczo ­
ści dotąd  n ieznanych, ja k  budow a lokom o tyw , samo­
chodów, sam olo tów , s iln ik ó w  D iesela, obrab iarek, 
m aszyn e le k trycznych , ponadto  rów n ież  p rze m ys ł a- 
m u n ic y jn y  i wogóle w o jenny.

T o  odrodzen ie  D rzem ysłu  m eta low ego pozosta­
nie ch lubnem  św iadectw em  energ ji, p rzeds ięb io rczo ­
ści i w y trw a ło ś c i p rzem ys łow ców  po lsk ich , k tó rz y  w  
z rozum ien iu  don iosłości znaczenia p rzem ys łu  m eta lo ­
wego d la  ogó lnej gospodark i na rodow e j i  d la  ob ro ­
n y  Państw a z d o ła li n ie ty lk o  p rze m ys ł ten wskrzesić 
z zupe łnego upadku, lecz rów n ie ż  znacznie go roz ­
szerzyć.

O ro li i znaczeniu p rzem ys łu  m eta lowego w ogó l­
ne j gospodarce narodow e j sądzić m ożna z c y fr  na­
s tępu jących .

W  dn iu  31 g ru dn ia  1926 r. fa b ry k i, zrzeszone w 
P o lsk im  Z w ią zku  P rzem ys łow ców  M e ta low ych , za ­
tru d n ia ły  p rzeszło  54 000 rob o tn ików . N a leży  p rz y ­
puszczać, iż  w  c a ły m  p rzem yśle  m e ta low ym  pracow a­
ło  oko ło  70 000 rob o tn ików , pod w zględem  w ięc ilośc i 
za tru dn ion ych  rob o tn ików  p rze m ys ł m e ta low y  za jm o ­
w a ł trzecie  m ie jsce w śród  ogó lnej w ytw órczośc i n a ro ­
dow e j. Pod w zględem  w artośc i p ro d u k c ji p rzem ys łu  
m eta low ego —  na leży  zaznaczyć je j szybk i w zrost. 
P od ług  posiadanych w  P o lsk im  Z w iązku  P rze m ys ło w ­
ców M e ta lo w ych  danych, obró t fa b ry k  zrzeszonych 
w y n o s ił 323 m il j .  z ł w  ro k u  1925, zaś 414 m ilj.  z ł w  r. 
1926, c z y li p rz y ro s t w y n ió s ł p ra w ie  30% . O dpow ie ­
dn ich  c y fr , do tyczących ubiegłego 1927 roku , P o lsk i 
Z w iązek P rzem ys łow ców  M e ta lo w ych  jeszcze n ie  po ­
siada, na leży  jednak przypuszczać, iż  w ykażą  one po ­
w ażne pow iększenie  tak  ca łko w ite g o  obrotu , ja k  i 
ilo śc i za tru dn ion ych  w  p rzem yśle  ty m  rob o tn ików .

D la  dalszego swego rozw o ju , tak koniecznego 
d la  un ieza leżn ien ia  się przem ysłow ego P o lsk i, d la  ; 
skutecznej w a lk i z p rzem ysłem  zagran icznym  i w re ­
szcie d la  pow iększen ia  eksportu , p rze m ys ł m eta low y 
wymaga zastosowania znacznych inw e s tycy j i m oder­
n iza c ji. O gólnego p lanu  inw es tycy jnego  p rze m ys ł 
m eta low y n ie  posiada ze w zględu  na różnorodność 
sw o je j p ro d u k c ji, pos iada ją  go jednak poszczególne 
fa b ry k i, k tó re  w  w ie lu  razach z d o ła ły  już  te in w e s ty ­
c je  zastosować. W ie lo k ro tn ie  czyn ione ogólne p ró by  j  
P. Z. P. M . o trzym a n ia  w spó lne j zagran iczne j d łu go ­
te rm ino w e j pożyczk i in w e s tycy jn e j n ie  os iągnę ły do­
tąd  rezu lta tu ,, o k re ś liły , jednak p rzyb liżo n ą  p rzypusz- j  
cza lną w ie lkość  tego potrzebnego k re d y tu ; k tó ry , na

zasadzie o trzym a nych  c y fr , można obecne  okreś lić  
na sumę oko ło  15 m il j  do la rów .

P o trzebny  k re d y t in w e s ty c y jn y  o trzym a n y  być 
może następu jącem i sposobam i:

a) drogą k re d y tu  d ługo te rm inow ego zagran icz­
nego, k tó ry  posiada tę  dobrą stronę, ze rea liza c ja  
p lanu  inw estycy jnego  m og łaby b yć  dokonana szybko, 
droga ta posiada jednocześnie jednak niebezpieczeń­
s tw o  stopniowego przechodzenia  p rzeds ięb io rs tw  w 
posiadan ie  k a p ita łó w  zagran icznych  w  raz ie  n iespe ł­
n ien ia  p iz y ję ty c h  przez p o lsk i p rze m ys ł zobowiązań. 
W ogóle  jednak o trzym an ie  tego k re d y tu  n a tra fia  na 
zasadnicze trudnośc i, gdyż zagran iczn i k a p ita liś c i 
zgadzają  się na udz ie len ie  pożyczek ty lk o  w ie lk im  i 
so lidnym  p izeds ięb io rs tw om , m ogącym  w ykazać się 
z dochodow ej p racy, a tak ich , n ieste ty , k ra j nasz po ­
siada bardzo  m a łą  ilość;

b) drogą k re d y tu  d ługo te rm inow ego  kra jow ego , 
na k tó rą  zam ierza w ejść B ank G ospodarstw a K ra jo -  
wego;

c) d rogą w k ła d ó w  w p rzeds ięb io rs tw o  uzyska­
nych zysków. A c z k o lw ie k  p rogram  in w e s tycy jn y  
w  tym  raz ie  b y łb y  rea lizo w an y  w  try b ie  pow olnym , 
lecz zato s topn iow ym  i d la tego m óg łby  być uw ażany 
za n a jp e w n ie jszy  i  n a jzd ro w szy .

D la  osiągnięcia m ożności dokonania  in w e s tycy j, 
czy to  tym , czy  inn ym  sposobem, kon iecznym  jest 
w arunk iem , aby p rzeds ięb io rs tw a  p rzem ysłow e  za ra ­
b ia ły . N ies te ty , tak  n ie  jest obecnie, i  je że li p rz e j­
rz y m y  s k ru p u la tn ie  b ilanse fa b ry k  m eta low ych , to  
p rzekonam y się, że ty lk o  n ie liczna  ich  część zarabia , 
reszta zaś ledw o  is tn ie je , w egetuje, i to m usi być u 
znane za z łe  i  n ienorm alne .

A c z k o lw ie k  d a je  się zauw ażyć w yb itn a  popraw a 
w  ca łoksz ta łc ie  życ ia  gospodarczego P o lsk i, to re z u l­
ta t je j n ie  będzie w ys ta rcza jącym , je że li p rzeds ię ­
b io rs tw a  n ie  zaczną zarabiać. T rzeba  zaznaczyć z na­
ciskiem , że n ie ty lk o  k o n ju n k tu ry  ekonom iczne, ale 
p rzedew szystk iem  g łęboko tkw ią ca  w  społeczeństw ie  
po lsk iem , p rze ja w ia ją ca  się i w  in s ty tu c ja c h  ustaw o­
daw czych i w ykonaw czych  ide o lo g ja  szkod liw ośc i 
w sze lk ich  za robków  p rze ds ię b io rs tw  w y tw o rz y ły  tę 
w ielce n ie zd ro w ą  sytuację , że p rze m ys ł p ra cu je  bez 
zysków. D op ók i trw a ć  będzie dogadzanie d ok tryno m  
dem agogicznym , podporządkow an ie  biegu życ ia  go­
spodarczego hasłom  p o lityczn ym , a n ie  eKonomicz- 
n yn li —  tak d ługo  is tn ie ją cy  stan rzeczy się n ie  zm ie ­
n i i  w sze lk ie  pozatem  zalecane ś rod k i zaradcze będą 
fcezskutecznemi i bezcelowem i.

P rze m ys ł m e ta low y  jes t dostawcą narzędz i p ra ­
cy d la  w szystk ich  o d łam ó w  życia  gospodarczego, je ­
że li p rze to  staw iane będą jak ieś sztuczne ta m y prze- 
c ;w ko  ro z w o jo w i i  p ro sp e ra c ji tych  od łam ów , to  i 
p rze m ys ł m e ta low y  nie będzie m óg ł zarab iać i  in w e ­
stować się z osiągn ię tych  zarobków . U w ażam  p rze ­
to w sze lk ie  ogran iczen ia  cen na p ro d u k ty  ro lne , wę­
g ie l, cu k ie r i t. p. za szkod liw e  i  tam u jące  ro zw ó j ż y ­
cia gospodarczego. Jeże li państw o, w  ce lu  osiągnię­
cia w  sw ych in s ty tu c ja c h  zysków , podnosi ceny, i  to 
n ie raz w  znacznej m ierze, na w y ro b y , czy to m onopo­
lowe, c z y - in n e ,. ja k  n..,p. p ro d u k ty  drzewne, , lu b  .tez 
podwyższa ta ry fy  ko le jow e , czy też s taw k i te le g ra fi-
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c in e  i pocztowe, to my przeciwko temu nit mieć nie 
możemy, przeciwnie uważamy to, oczywiście z pew- 
nemi zastrzeżeniami, za objaw pożyteczny, gdyż o- 
trzym ane zyski niewątpliwie będą uruchomione, a z 
drugiej strony dadzą one możność podwyższenia tak 
marnych dotychczas płac urzędniczych. Jeżeli P a ń ­
stwo stosuje te podwyżki w swoich instytucjach i u- 
waża je za słuszne, to nie może i nie powinno p rze ­
ciwstawiać się zarobkom przedsiębiorstw prywatnych.

Jednocześnie trzeba zwrócić uwagę na istniejący 
egoizm zawodowy rozmaitych grup gospodarczych, 
które, żądając  prosperacji dla siebie, walczą jednak 
z aspiracjam i w tymże kierunku innych przemysłów, 
względem których są one odbiorcami. Taka ideolo- 
gja, k tóra  często zaznaczała się n. p. w obradach K o­
mitetu Celnego, nie może być nazw ana roztropną i 
dalekowidzącą.

Rozumiemy, że p rosperac ja  w przem yśle uzależ­
niona jest od konjunk tur ekonomicznych, t. j głównie 
od stosunku podaży  do popytu, ale zaznaczamy, iż 
jest ona w znacznej piierze uzależniona również od 
odpowiedniej polityki sfer rządowych. Pod  tym wzglę­
dem, dla ułatwienia rozwoju przem ysłu  metalowego, 
uważamy za wskazane postawić następujące  postu ­
laty:

a] Zamówienia rządowe i komunalne, które mo­
gą być wykonane w kraju, nie powinny być p rzek a ­
zyw ane zagranicy.

Zaznaczyć należy zachodzące uchybienia w tym 
względzie, które każdorazowo reklam ow ane były 
przez P. Z. P. M. O ile chodzi o w ykorzystanie u- 
dzielanych nieraz przez zagranicznych dostawców 
udogodnień kredytowych, to przy  dobrej woli insty­
tucji zamawiającej zwykle daw ało się spraw ę tę uzgo­
dnić dzięki rozumnej polityce i pomocy, jaką zawsze 
okazują Bank Polski i Bank G ospodarstw a K ra jo ­
wego.

b) Konieczne jest należyte uprawnienie osób u- 
rzędowych, w ydających zamówienia wyżej wymie­
nione, i postawienie ich w tej sytuacji, aby za szyb­
kość i śmiałość decyzji nie były  one w następstwie 
pociągane do odpowiedzialności i nie były zmuszane 
do za ła tw iania spraw  często formalistycznie i p a ­
pierowo. P opraw a w p racy  przem ysłu  metalowego i 
ułatwienie mu pewnych zysków mogą i powinny n a ­
stąpić w drodze wydawania zamówień nie w opóź­
nionej i przez to nieraz nieodpowiedniej porze. Nie 
może i nie powinno mieć miejsca wyznaczanie niem o­
żliwych do wykonania terminów, nak ładan ie  i pobie­
ranie znacznych kar za ich opóźnienie, p rze trzym y­
wanie należnych wypłat, czynienie wszelkiego rodzaju  
niepotrzebnych trudności. W yzbycie się ideologji 
walk z zyskiem jest warunkiem rozkwitu przem ysło ­
wego Polski.

c) Pożądane są ułatwienia w powiększeniu ilo­
ści godzin pracy, jeżeli kon junk tu ry  na to pozwalają, 
co zresztą  leży w interesie robotników, pragnących 
jaknajwięcej zarobić. Zaznaczyć tu należy dużą p o ­
praw ę w zajem nych stosunków robotników i p rzem y­
słowców w przem yśle metalowym i podkreślić należy, 
iż w Oddziale W arszaw skim  stosunki te u k ład a ją  się 
obustronnie w sposób zupełnie zadowalający.

d) Zmniejszenie stawek procentowych świadczeń 
socjalnych, obciążających nadm iernie przemysł, a 
niedających dostatecznych korzyści pracownikom, 
jak n. p. składki do Kas Chorych i Kas Emerytalnych.

e) N ależyte popieranie działów przem ysłu  świe­
żo powstałych, potrzebnych do całoksz ta łtu  życia go-

288

j  spodarczego, a narażonych na silną konkurencję za-
j  graniczną. Pod tym  względem zaznaczyć trzeba, iż

obecne stawki celne na wyroby przemysłu m etalowe­
go nie są naogół wystarczające, naw et po zwaloryzo- 

I waniu, na wiele zaś z nich są tak małe, źe wprost gro­
żą istnieniu przem ysłu  danych grup.

f) Ułatwienie korzystania  z k redy tu  kró tkoterm i­
nowego i długoterminowego.

g) W ydanie dekretu zwalniającego od podatku 
dochodowego zyski z przedsiębiorstw, użyte na cele 
inwestycyjne.

h) Zezwolenie na dowolne odpisy amortyzacyjne, 
chociażby naw et 100 proc., i zwalnianie ich od po ­
datku  dochodowego, o ile użyte będą na cele inwesty­
cyjne.

i) P rzyznaw anie  ulg celnych na sprow adzane z 
, zagranicy, nie w yłączając  Niemiec, m aszyny niewy-
j rabiane w kraju , a służące do inwestycyj.

Wreszcie podkreślić muszę, iż wielką troską w 
życiu przem ysłu  metalowego i wielką przeszkoda w 
powzięciu decyzyj, dotyczących zamierzanych inwe­
stycyj, jest obawa rezultatu , jaki może przynieść za ­
warcie t rak ta tu  handlowego z Niemcami.

Wiemy doskonale, że najbardziej wymaganym 
przez Niemcy równoważnikiem na udzielane Polsce 
koncesje będzie możliwie szerokie otwarcie importu 
do nas wytwoiów przem ysłu  metalowego. O rjentuje- 
my się bardzo dobrze, że sfery rolnicze, jak również 
przemysłowe, p rodukujące  surowce, p ragnęłyby  otwo­
rzyć w rota eksportowi do Niemiec swych produktów 
-cosztem wzmożonego do nas importu wyrobów m eta ­
lowych. Nie możemy oponować przeciwko temu, je ­
żeli to potrzebne będzie dla dobra ca łoksz ta łtu  życia 
gospodarczego w Polsce, mamy jednak poważn* o- 
bawy, czy korzyści uzyskane die in n y J i  gałęzi życia 
gospodarczego Polski, wzamian za niewątpliwe klęski 
dla przem ysłu  metalowego, nie okażą się złudnemi i 
me pozostaną tylko na papierze. Mamy natomiast 
pewność, że upadek przem ysłu  metalowego w Polsce 
będzie wielką s tra tą  w całokształcie jej życia gospo­
darczego, oraz groźbą dla bezpieczeństwa jej granic.

Powyżej podane postulaty', k tórych zastosowanie 
powinno wzmóc rozwój przem ysłu  metalowego i dać 
mu możność czynienia inwestycyj z o trzym anych za ­
robków, zostaną tylko czczem życzeniem i pustą  li­
terą, jeżeli zasadniczo nie zmieni się tkwiąca ciągle 
jeszcze, niestety, w ideologji polskiej myśl przeciw ­
stawiania się możności zarabiania  w przem yśle i ten­
dencja zwalczania zysków.

Ze wszyskich przem ysłów  przem ysł metalowy 
jest może najbardzie j  idzennie  polskim i niewątpliwie 
kierownicy tego przem ysłu  narodowego, zdobywszy 
pewne zyski, nie roztrwonią i nie zm arnu ją  ich, lecz 
niezawodnie obrócą je w pierwszym rzędzie na po ­
p raw ę bytu swych pracowników i robotników i na ro z ­
szerzenie swych w arszta tów  pracy, celem osiągnięcia 
możliwie szerokiej ekspansji  i przyczynienia się do 
u trzym ania mocarstwowego stanowiska Polski.

Postawienie przem ysłu  metalowego w Polsce na 
takiej stopie, by mógł skutecznie konkurować z p rz e ­
mysłem zagranicznym nietylko na rynku  w ew nętrz­
nym, lecz i nazewnątrz, i możność uczynienia w nim 
koniecznych w tym względzie reorganizacyj i inwesty­
cyj nie jest spraw ą osobistą przemysłowców, lecz 
sp raw ą o doniosłości społecznej i państwowej.

Dla osiągnięcia tego celu należy pomagać nain w 
zamierzonej .pracy i nie przeszkadzać w szukaniu 
i o trzym ywaniu zysków i zarobków z naszych p rzed ­
siębiorstw.



Zasługi Syndykatu.
Z dniem 1 stycznia 1926 roku przekształcił  się 

Syndykat Górnośląskich Hut Żelaznych i odtąd n a ­
zwał się Syndykatem  Polskich Hut Żelaznych, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością.

W  skład  przeobrażonego Syndykatu  wchodziły: 
Zjednoczone H uty  K rólewska i Laura, Katowice; 

H uta  Bismarcka, Wielkie H ajduki; Huta Pokoju, Sp. 
Akc., Nowy Bytom; Towarzystwo A kcyjne Zakładów 
Hutniczych „H uta  Bankowa", Dąbrowa Górnicza; T o ­
warzystwo Zakładów  Metalowych, B Hantke, Sp. 
Akc., W arszaw a; Katowicka Spółka A kcy jna dla 
Górnic tw a i Hutnictwa, Katowice; Spółka A kcyjna 
Wielkich Pieców i Zakładów  Ostrowieckich, W arsza- 
w a; M odrzę jowskie Z ak łady  Górniczo-Hutnicze, Sp. 
Akc., W arszaw a; Baildonstal, Sp. Akc., Katowice; 
Dąb. H uta  Żelazna „Kraków", Sp. Akc., Kraków; 
Huta Silesia, Sp. Akc., Paruszowice, i Tow. S ta racho­
w ic k ic h  Zakładów Górniczych, Sp. Akc., W arszaw a, 
i od 7 m aja  1926 roku Towarzystwo Sosnowieckich 
F ab ry k  R ur i Żelaza.

Polityka cen jest probierzem dla każdego karte lu  
i syndykatu ; pod tym względem należy podnieść, że j  
Syndykat  przez zredukowanie kosztów handlowych 
i uporządkowanie warunków kredytow ych na rynku, 
a dopiero potem przez odpowiednie u trzym anie cen 
zapewnił nietylko skartelizowanym zakładom  norm al­
ne korzyści, lecz oddziała ł również korzystnie i niwe- 
lująco na  ca łokształt  naszej gospodarki. Nie na.eży 
jednak zapominać, że konieczność jakna jw yda tn ie j­
szego poparcia  wysiłków eksportowych hut oraz eks­
portu  gotowych wyrobów żelaznych przem ysłu  wy­
twórczego, przy  k tórym  huty  otrzym ują  ceny niższe 
od kosztów własnych produkcji, zna jdu je  rekom pen­
satę w cenach rynku  wewnętrznego. H uty  nasze m u­
szą eksportow ać tak ze względu na  :onieczność za­
trudnienia pewnej liczby robotników, jak i na udział 
w m iędzynarodowych kartelach, wobec których huty

3ak powstały 
dwa największe teleskopy świata 1

(Feljeton popularno-naukowy.)

PROJEKT BUDOWY TELESKOPU ZA PÓL M1LJARDA DOLARÓW. 
CZY BEDZIE WYKONALNY?... Z HISTORJI BUDOWY TELESKO­
PÓW... PRACA NAD WYKOŃCZENIEM JEDNEGO OBJEKTYWU 
WYMAGA DŁUGICH LAT CIERPLIWEJ PRACY... CZY OSIĄGNIĘ­
TO JUZ GRANICE WSZELKICH MOŻLIWOŚCI W BUDOWANIU 

TELESKOPÓW-GIGANTÓW?...

P rzed  kilkoma dniami obiegła prasę codzienną 
wiadomość, że berliński astronom A rchenhold p ro jek ­
tu je  budowę największego w świecie teleskopu do 
zdobycia faktycznej wiedzy o tem, co się dzieje w 
przestw orzach gwiezdnych. Teleskop miałby być zbu­
dowany zbiorowym wysiłkiem wszystkich państw 
świata, kosztem wielu setek miljonów dolarów.

Do tej pory  is tnieją dwa największe teleskopy 
św iata  w Am eryce: jeden w obserwatorium  Yerkes 
pod Chicago o  średnicy soczewki 1 m etra  2 cm., i d ru ­
gi, lustrzany, w obserw atorjum  H ookera w Kalifornji, 
o średnicy soczewki 2,5 metra. P ro jek ty  astronoma 
berlińskiego zm ierzają  do czterokrotnego zwiększenia 
siły teleskopu lustrzanego Hookera.

Jak powstają teleskopy?

nasze muszą się wykazać rzeczywiście eksportowane- 
mi kontyngentami. P rzy  ustalaniu cen wewnętrznych 
musiano się z temi względami liczyć, gdyż stra ty  po ­
niesione n a  eksporcie musiano z konieczności w yrów ­
nywać przez odpowiednią cenę w k ra ju

Nie wolno pominąć znacznych ofiar, jakie ponio­
sły huty dla poparcia  dążeń rządu  do stabilizacji n a ­
szych stosunków gospodarczych. Od m aja  1926 do 
końca ubiegłego roku podrożały  wszystkie czynniki 
kalkulacyjne, a najjaskraw iej te pozycje, które bądź 
bezpośrednio reguluje rząd, bądź, k tóre  stoją  pod de­
cydu jącym  wpływem czynników rządowych. 1 tak
podrożały;

a) przewozy kolejowe o 20— 30 proc.; 
bj złom żelazny (nawet dostarczany przez koleje 

państwowe) o 100 proc.;
c) p łace robotnicze o 20— 30 proc ;
d) podatki bezpośrednie o 10 proc., itd.
Również znacznie wzrosły ceny węgla i rudy  że­

laznej. Mimo to, cena sprzedaży  żelaza pozostała
n i e z m i e n i o n a .  t

W  ten sposób odegrał Syndykat rolę czynnika 
równoważącego, dzięki k tórem u rząd po tta iił  łatwiej 
normować warunki w całej b ranży metalowej i p rze ­
szkodzić dowolnemu stosowaniu cen. T aka  idea s y n ­
dykatu, idąca po linji jego własnej polityki, zasługuje 
bezwzględnie na uznanie i poparcie.

Celem z u p e ł n e g o  o p a n o w a n i a  r y n k u ,  S y n d y k a t

dąZVl. do uporządkow ania w arunków kredytow ych 
dla wykluczenia możliwie wszelkiego ryzyka;

2. do uporządkow ania wewnętrznego rynku  zby­
tu przez zorganizowanie odbiorców.

W  tym celu podzielono odbiorców na trzy kate- 
gorje, a mianowicie: na w i e l k i c h  i powszechnie zn a­
nych stałych odbiorców, na mniejszych odbiorcow, 
m ających jednakże hurtowne składy, oraz na wszyst-

Stosunkowo niedawno zaczęto produkować te ­
leskopy. W  r. 1884 zaczęły produkować średnich ro z­
miarów soczewki zak łady  Zeissa w Niemczech —  nie­
mal równocześnie „Societe Saint-Gobain we r r a n c j i  
wyprodukow ało po wielu trudach  p ły ty  szklane, z k tó ­
rych pow stały  wyszlifowane zwierciadła największych 
obecnie teleskopów świata.

P raca  n ad  objektywami astronomicznemi —  jak 
to opisuje zajm ująco nasz polski astronom dr. J a n  
Gadomski w miesięczniku „P rzy roda  i Technika —  
jest niesłychanie t rudna i skomplikowana.

Zaczyna się od konstrukcji specja lnych pieców 
szamotowych, mogących pomieścić 1.000 kg c ro w n u  
lub 2.500 kg. flintu. Flint, zaw iera jący  PbO  zamiast 
CaO, posiada znaczny ciężar właściwy, tak, że przy 
niektórych jego gatunkach kostka, wielkości cegły, 
może być tylko z t rudem  podniesiona do góry przez 
silnego mężczyznę. Piece te, stanowiące niejako 
„duszę" huty, buduje się na miejscu z najw iększą s ta ­
rannością, gdyż od nich zależą w znacznym stopniu 
własności ostatecznego produktu. W  tym celu p la s ty ­
czną jeszcze gliną w ypełnia się odpowiednie drew nia­
ne formy. Glina, tu użyta, musi być dostatecznie 
ogniotrwała, gdyż inaczej podczas topienia sama sto­
piłaby się wraz z masą szklaną, powodując jej zanie­
czyszczenie; ponadto  po wypaleniu i wysuszeniu musi 
daw ać produk t niezbyt porowaty, bo roztopione szkło
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kich innych odbiorców. Dzięki temu podziałowi, osią- I 
gnął Syndykat w łaśnie tak świetne rezultaty. O piera­
jąc się bowiem na najdokładnie jsze j  znajomości klien­
teli, prow adził Syndykat politykę swoją w ten spo­
sób, że, mimo daleko idących rygorów wobec nielo jal­
nych odbiorców, nie wyw ołał wrogiego nas tro ju  p rze ­
ciwko sobie, lecz przeciwnie, odbiorcy jego z bardzo 
nielicznemi wyjątkam i uw ażają  działalność i istnie­
nie Syndykatu  za podstawę ich własnego powodze­
nia.

Również ważną rolę odegrał Syndykat w organi­
zacji handlu  żelazem. Sytuacja , jaką zasta ł  Syndy­
kat n a  tem polu w chwili jego zawiązania się, była 
wprost rozpaczliwą. Trzy najw iększe huty  miały 
trzy własne, na szeroką skalę rozbudowane, firmy 
sprzedaży, a wszystkie inne posiadały  niemal w ka- 
żdem większem mieście zastępców i komisjonerów. 
Obok tych handlarzy, t. zw. pierwszej ręki, zwalcza­
jących się wzajemnie najostrzejszem i środkami, stał 
tradycyjn ie  znany  hurtow ny handel żelaza, zniechę- I 
eony do p racy  chaosem i w alką konkurencyjną sa ­
mych hut, którego jednak inflacja i kryzys poinfla- 
cy jny  tylko nieznacznie dotknęły. N atom ia-t  wyrosła 
falanga mniejszych hurtownych kupców żelaza, k tó ­
rym  tak w łasne firmy hut, jak i ich zastępcy, popro- 
stu pchali żelazo, bez względu na obligo odbiorcy. Po- 
zatem istniała cała  chm ara pośredników, k tó rzy  ode­
grali bardziej des trukcyjną rolę, którzy, nie u t rzy ­
mując żadnych składów, lecz żyjąc tyIko z pośred­
nictwa lub, co gorzej, z nieuczciwego w ykorzystyw a­
nia walki konkurencyjnej hut, wszelkiemi możliwemi 
sposobami rujnowali swych dostawców i siebie wza­
jemnie.

Zdaw ało się, że wybrnięcie z tego chaosu jest 
rzeczą niemożliwą. U porządkow anie handlu  żelazem 
wziął Syndykat na  siebie i m usiał przedewszystkiem 
wykluczyć z rynku żelaznego wszystkich speku lan­
tów, którzy tylko okazyjnie handlowali żelazem i głó­
wnie przyczyniali się do dezorganizowania rynku  w e­
wnętrznego. W  tym celu ustanowiono już w styczniu

łatwo wnika w ściany pieca i wycieka nazew nątrz ; 
wreszcie zastosowany tu m ate r ja ł  musi być odporny 
na  działanie kwasów, w ystępujących w szkle (np. 
kwasu borowego), które w wysokiej tem peraturze  m o­
gą działać.

Piec taki podgrzewa się na jp ierw  przez szereg 
dni w innym specjalnym, znacznie większym piecu, 
stopniowo do coraz to wyższej tem peratury , a wresz­
cie wrzuca się do niego szuflami mieszaninę, z której 
ma powstać szkło. Rolę „zaczynu" odgrywa tutaj do­
mieszka kilku kaw ałków  potłuczonego szkła tego w ła­
śnie gatunku, k tóry  ma być wytopiony.

Stopienie m asy szklanej następu je  w tem pera­
turze 1400— 1500° C. W ytw arza jące  się podczas tego 
procesu liczne gazy, w postaci większych i mriejsz-ych 
baniek, muszą być starannie  wydalone nazewnąlrz. 
P rzy  topieniu spec ja lną  uwagę poświęca się jedno 
rodności m asy szklanej, co w znacznym stopniu da się 
uzyskać przez mozolne mieszanie jej podczas topie­
nia. Po ukończeniu mieszania, tygiel wydobywa się 
z „p ieca-huty"  i umieszcza na przeciąg tygodnia lub 
dłużej w „piecu-chłodnicy", gdzie wskutek kurczenia 
się pod wpływem obniżającej się tem neratu ry  tak ty ­
giel jak i sam a m asa pęka na części. Po wybraniu 
lepszych odłam ków szkła, odznaczających się dobrą 
jednorodnością i przejrzystością, s tapia się je pono­
wnie w jedną całość, by dopiero teraz otrzym ać masę, 
p rzyda tną  do ostatecznego odlania soczewki;
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1926 roku listy odbiorców hut. Z list tych następnie 
pow ykreślano wszystkich tych kupców, k tórzy  przez 
nieuczciwe prowadzenie handlu  naraża li  huty  na 
straty.

Dobre strony tego energicznego wystąpienia oka­
zały  się niebawem w nadzwyczaj szybko postępującej 
organizacji odbiorców. Na rynku  pozostali bowiem 
tylko starzy  hurtownicy, mniejsi składnicy hurtowni 
oraz firmy własne hut i zastępcy, a uregulowanie ich 
stasunku do Syndykatu  stało się już rzeczą łatwiejszą 
i wykonalną.

Obecnie Syndykat poszedł jeszcze dalej. Oto 
bowiem w dniu 25 lutego r. b. odbył się wielki zjazd 
detalistów handlu  żelazem z Wielkopolski i Pomorza. 
I tu taj patronow ała  zjazdowi dobra wola Syndykatu  
w osobach p. P rezesa  Balcera, p. Dyr. F rankow skie­
go i p. Inspektora  W ónckhausa. Pod  auspicjami p rz ed ­
stawicieli Syndykatu  nastąpiło  porozumienie hurtow ­
ników z detalistami.

Przedstawiciele  Syndykatu  wyraźnie protegowali 
słuszne interesy detalistów, przedewszystkiem  silnie 
propagowali powołanie do życia Związku Detalistów 
na W ielkopolskę i Pom orze w tem słusznem zrozumie­
niu, że zdrowie handlu  leży w interesie Syndykatu  
samego.

Syndykat Polskich H ut Żelaznych słusznie może 
uważać fakt ten za jedną z wieńca swoich zasług.

Z powyższego wynika, że Syndykat włożył 
i w kłada ogrom pracy, zdobył wielkie zasługi około 
uporządkow ania hand lu  żelazem w Polsce i stabiliza­
cji naszego życia gospodarczego. Jeszcze jednak wie­
le jest do zrobienia.

Należy sobie życzyć, żeby Syndykat również 
szczęśliwą rękę miał w uporządkow aniu eksportu  na 
rynki zagraniczne. M am y nadzieję, że delegacja Syn­
dykatu, k tóra  uda ła  się obecnie do P a ry ża  na  zapro 
szenie M iędzynarodowego Syndykatu, również szczę­
śliwie rozwiąże kw estję  podziału  rynków zagranicz­
nych. Życzymy jej jaknajpiękniejszych sukcesów.

A. L

Proces ponownego stapiania odbywa się już w 
innych naczyniach szamotowych przy  tem peraturze  
stosunkowo niewysokiej, k tóra  jednak wystarcza by 
nadać masie dostateczną płynność, po trzebną do w y­
pełnienia nowej formy, zbliżonej już kształtem  do 
przyszłej soczewki. Z takim trudem  uzyskana bry ła  
szkła, o konsystencji bardzo lepkiego płynu, zazw y­
czaj szwankuje jeszcze znacznie pod względem swych 
własności optycznych, gdyż, będąc jednorodną, nie 
jest jeszcze izotropową, t. zn. zachowaniem p rzypo­
mina kryształ,  w ykazując często zjawisko podw ójne­
go za łam yw ania  światła.

A by uniknąć tych wad, stosuje się do tak uzy­
skanej, gorącej jeszcze m asy przyszłej soczewki po­
nownie żmudny, specja lny proces chłodzenia, który 
zaczyna się w tem peraturze  500—600° C., przebiega 
zaś bardzo wolno, trw ając  z reguły jeden miesiąc, 
lub, p rzy  fabrykacji większych soczewek, nawet kilka 
miesiący.

Czasem zd a rza  się, że, mimo zachowania na jw ię­
kszych ostrożności, za k rad a ją  się do wnętrza masy 
soczewki bańki gazu. Są one oczywiście bardzo n ie­
pożądanym  „gościem11, jakkolwiek pokazało się w 
praktyce, że wpływ ich p rzy  obserwacjach as trono­
micznych jest niezbyt groźny.

N ajw ażn ie jszą  jest tutaj jednorodność samej m a­
sy soczewki, a więc zupełny brak zgęszczeń odm ien­
nie za łam ujących  światło. Zgęszczenia tc są naj-



Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, że wznowiliśmy nasz układ »

Związkową Centralą Maszyn
Spółką Akcyjną w Poznaniu,

mocą którego firma ta jest naszą wyłączną przedstawicielką na Województwo Poznańskie za 
wyjątkiem powiatów: Inowrocławskiego, Bydgoskiego, Żnińskiego, Strzelińskiego i Mogileń­
skiego, oraz na całe Województwo Śląskie.

Długoletnie doświadczenie i liczny zastęp odbiorców, świadczących o rzetelności i 
sprawności kupieckiej tej firmy, napawają nas głębokiem przekonaniem, że pozyska ona i 
utrzyma zaufanie, jakiem dotąd -nas darzono.

Dziękując za dotychczasową przyjaźń i polecając

Związkową Centralą Maszyn, S. A.,
naszą przedstawicielkę, łaskawym względom, pozostajemy

z poważaniem

H. CEGIELSKI, Sp. Akc.
POZNAŃ.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mamy zaszczyt zakomunikować, że uzy­
skaliśmy wyłączne prawo sprzedaży maszyn i narzędzi rolniczych światową sławą cieszą­
cej się firm y

H. Cegielski Sp. Akc. w Poznaniu
na Województwa Poznańskie i Śląskie za wyjątkiem wyżej wymienionych powiatów.

Zapewniamy, że usiłowaniem naszem będzie, by sumienna i rzetelna obsługa z na­
szej strony w zupełności zastąpiła bezpośredni stosunek z firmą H. Cegielski, pragnąc 
utrzymać zaufanie i przychylność dla tej jak i dla naszej firm y.

Polecając przy tej sposobności nasze olbrzymie składnice
części zapasowych do wszystkich maszyn i narzędzi rolniczych,

maszyny żniwne, motory spalinowe i traktory rolnicze
firmy Maney Harris,

wirówki i urządzenia mleczarń 
Aktiebolaget Baltic w Sztokholmie,

a przedewszystkiem wielki wybór wszelkich maszyn wyrobu pierwszorzędnych firm  krajo­
wych, dalej specjalności zagranicznych, pozostajemy

z poważaniem

5558

Związkowa Centrala Maszyn S. A.
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 16.



Sto osiemdziesiąt pięć milionów złotych
na nowe inwestycje w przemyśle górnośląskim...

Z TEGO P R Z E M Y SŁ  W Ę G L O W Y  ZU ŻYJE 50 MIEJ. , K O K S O W N IC Z Y  65 MIEJ.,  A  C Y N K O W Y  70 
MILJ.  ZŁOTYCH...  DA  TO MOŻNOŚĆ W P R O W A D Z E N I A  D A L S Z E J  R A C J O N A L I Z A C J I  PRACY,  
J E J  U S P R A W N I E N I A  I UW IELOKROTNIENIA . . .  KIEDYŻ W ZO RE M  GÓRNOŚLĄSKIEGO PRZE­

M YSŁU  PODĄŻY P R Z E M Y SŁ  B. K O N G R E S Ó W K I  I  Z A G Ł Ę B I A  KRAKO WSK IEG O?. . .

Narzeka się u nas i biada na obecny nasz deficyt 
handlowy..,

A jednak kiedyś będziemy go błogosławić, o ile 
tylko był wywołany wypłatą zagranicy tych sum, któ­
rych zużyliśmy na sprowadzenie nowych maszyn i 
większej ilości potrzebnych" nam surowców i chemi- 
kalij...

W tej chwili np. nasz G. Śląsk gotuje się do przed­
siębrania nowej kam panji inwestycyjnej...

A  przedstaw iać się ma ona napraw dę w imponu­
jący sposób.,.

Bo oto, jak się dowiadujemy, w górnośląskim 
przemyśle rozważana jest spraw a nowych inwestycyj, 
zw;ązanych z rozszerzeniem obecnych zakładów, jako 
też racjonalizacją produkcji.

W edług obliczeń fachowców przemysł węglowy 
potrzebuje w obecnej chwili pięćdziesiąt miljonów zło­
tych na racjonalizację produkcji, przemysł koksowni­
czy sześćdziesiąt pięć miljonów, a cynkov'v siedem­
dziesiąt miljonów złotych, czyli w łącznej sumie sto 
osiemdziesiąt pięć miljonów złotych.

Zużyje się podaną sumę w sposób następujący:
Na robociznę — 85.500.000 zł,,
m aterjały  i maszyny wyrąb, w kraju  — 62.500.000 

złotych,
maszyny wyrabiane zagranicą — 37.000.000 zł., 

czyli 50 proc. projektowanych wydatków pozostałoby 
na Górn. Śląsku jako wynagrodzenie za pracę, 30% 
przypadłoby na przem ysł metalurgiczny w Polsce, 
20 proc. na przemysł zagraniczny.

większym wrogiem hutnika i je to należy przede- 
wszystkiem starannie zwalczać przy sporządzaniu i 
chłodzeniu mieszaniny. Stanowi to główną, n a jtrud ­
niejszą czynność przy fabrykacji szkła, służącego do 
wyrobu dużych objektywów astronomicznych.

Otrzymane w opisany sposób soczewki nie są 
jeszcze wcale przezroczyste, gdyż powierzchnie ich 
są zawsze mniej lub więcej nierówne i chropowate. 
Dtatego to poddaje się je starannem u szlifowaniu 
i polerowaniu, co dopiero czyni je przezroczystemi. 
Praca ta wymaga wielkiej wprawy i dokładności, 
trw a zaś przy większych „sztukach" przez szereg mie­
sięcy.

Celem usunięcia innej jeszcze, jakkolwiek mniej 
już szkodliwej, niż chromatyczna aberacja, wady so­
czewek, mianowicie t. zw, „aberacji sferycznej", do­
bry objektyw astronomiczny buduje się nie z dwóch, 
lecz trzech różnych, odpowiednio dobranych, socze­
wek, co oczywiście jeszcze bardziej powiększa koszty 
oraz nakład  pracy. Nic też dziwnego, że wykonanie 
dużego, nowoczesnego objektywu, przeznaczonego do 
obserwacyj astronomicznych, wymaga nieraz, mimo 
zastosowania wszystkich zdobyczy techniki, kilku lat 
wytężonej pracy, oraz pociąga za sobą koszt wielu 
set tysięcy dolarów.

Ponieważ poszczególne powierzchnie soczewek 
składowych odbijają każda około 4 proc. padającego 
na nie światła (przy soczewkach potrójnych daje to

292

Część tych inwestycyj jest już w realizacji i to 
przeważnie w przemyśle koksowniczym.

Przem ysł ten osiągnął bardzo wysoki poziom pro­
dukcji, projektowane zaś inwestycje idą przedewszy- 
stkiem w kierunku budowy nowych piecy i rozsze­
rzenia starych, jakoteż zastosowania najnowszych 
metod w dziedzinie technicznej. Inwestycje te przy­
czynią się do zwiększenia produkcji koksu o 1 miljon 
rocznie.

Projektow ane inwestycje w przemyśle cynko 
wym również są już częściowo realizowane, a zmie- 
lza ją  w kierunku wyzyskania ubogich rud oraz zasto­
sowania metody elektrom etalurgicznej w produkcji 
cynku, jakoteż modernizacji prażalń i hut. Inwestycje 
te przyczynią się do wzrostu produkcji cynku o 30.000 
ton rocznie.

Jedynie tylko przemysł węglowy, którego po­
ziom produkcji nie osiągnął jeszcze stanu przedwo­
jennego, w pierwszej linji potrzebuje wkładów eks­
ploatacyjnych, których zadaniem jest usprawnienie 
produkcji i pełne wyzyskanie pokładów węgla; zmie­
rza ją  więc one przedewszystkiem do uniknięcia ra ­
bunkowej gospodarki.

Charakter inw est/cyj w przemyśle węglowym 
jest zatem zupełnie inny od wkładów w pozostałych 
gałęziach produkcji. O ile bowiem w przem ysłach 
koksowniczym i cynkowym inwestycje na cele racjo­
nalizacji produkcji maja za zadanie obniżenie kosztów 
produkcji, o tyle w przemyśle węglowym zm ierzają

stratę około 24 proc.), przeto zlepia się )e ze sobą 
w jedną całość przy pomocy t. zw. „balsamu kanadyj­
skiego", mającego bardzo zbliżone własności optyczne 
do szkła. W ten sposób stra ta  na sile św iatła reduku­
je się do 8 procent.

W ostatnich czasach przekonano się, że konstruo­
wanie objektywów o średnicy większej niż 1 metr, 
m ija się z celem. W prawdzie inżynierowie-hutnicy 
umieją już dzisiaj odlewać potrzebne do ich wyrobu 
olbrzymie płyty szklane o wymaganej jednorodności 
m aterjału, lecz zysk, jaki przynosi to obserwacjom 
astronomicznym, jest problem atyczny Bardzo bo­
wiem duże soczewki przy pewnych położeriiach lunety 
deform ują się w sposób wyraźny pod wpływem w ła­
snego ciężaru, co, rzecz zrozumiała, wpływa w ujemny 
sposób na dobroć wytwarzanych przez nie obrazów. 
Aby tego uniknąć, należałoby budować objektywy o 
znacznej grubości, co jednak stałoby się przyczyną 
absorbeji tak znacznego procentu przechodzącego 
przez nie światła, że przyniosłyby w rezultacie nie 
zysk, lecz stra tę  siły świetlnej narzędzia. Tak więc, 
jak się zdaje, osiągnęliśmy już obecnie w konstruo­
waniu wielkich soczewek granicę, której ze względów 
praktycznych przekroczyć nie można. Póki zaś pro­
blem achromatyczności nie zostanie rozwiązany na 
innej drodze, przy pomocy lżejszych gatunków szkła, 
dalszego postępu na tern polu spodziewać s<ę nie mo­
żemy."
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1
AUTOM ATYCZNA FABRYKACJA ŚRUB 
TOCZONYCH i CZĘŚCI FASONOWYCH

A. KRAWCZYK,'Poznań
Łazarski Rynek 19.

W ykonuje śruby toczone i części 
fasonowe z mosiądzu, stali i łe laza .

S p e c j a l n o ś ć :  części rezerwowe  
do arm atury w odnej i gazowej.

Zamiejscowych W W . PP. Odbiorców  
uprasza się o nadesłanie wzorów  
ewentl rysunków, celem uzyskania 

korzystnej oferty.

Precyzyjne wykonanie!

4249

Ceny bardzo niskie

# *1
WiSm
3128

Drewniane
tarcze zapędowe
we wszystkich rozmiarach orai 3854

zęby drew niane do kól że laznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A.Ufardziński, Nakło-Noteć

Dom Handlowy

Poznań
W. Garbary 18

Tel. 12-59
Ul.

Łódź
Andrzeja 7

Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW 
i KOLEJNICTWA.

ŻELAZO  - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ
RURY - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO C IĄ G N IO N E na gorąco i zimno.
STAL RESOROW Ą płaską i żłobkowaną.
O D LE W Y  STALOW E w/g wszelkich modeli
AKCESORJA KOLEJOW E - KOLEJKI 

W ĄSKOTOROW E
KONSTRUKCJE ŻELAZN E w/g podanych lub 

własnych projektów
G W O Ź D Z IE  - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY M EBLOW E.
L IN Y STALOW E dla Przemysłu i Rolnictwa.
ŁAŃCUCHY
SZPADLE - łopaty, kopacze, dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAW ANIA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLEN i wszelkie akcesorja.

W Ę G IE L  wysoko koloryczny KOPALŃ

RENARD i REDEN.
4581
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Óne d o 1 zupełnego wykorzystania pokładów węgło­
wych i uniknięcia rabunkowego wydobywania węgla.

To też kopalnie węgla, znajdując się obecnie w 
trudnych warunkach finansowych, przez stosowanie 
wobec nich polityki reglamentacji i cen oraz przez 
straty, ponoszone na eksporcie węgla, nie posiadają 
odpowiednich kapitałów, aby swój program inwesty­
cyjny mogły natychmiast wprowadzić w życie.

Przemysł koksowniczy znalazł środki na inwe­
stycje w tern, że ceny koksu kształtują się na podsta­
wie kupieckiej kalkulacji, a nadto nowe inwestycje 
przyczynią się bardzo wydatnie do zmniejszenia wła­
snych kosztów.

Przemysł cynkowy realizuje swoje inwestycje 
przez podwyżkę kapitału zakładowego i przez po­

życzki, co pozwoli na bardzo wydatne obniżenie ko­
sztów produkcji.

Urzeczywistnienie w jaknajkrótszym czasie tak 
szerokiego planu inwestycyjnego postawi przemysł 
górnośląski na równi z przemysłem zachodnio-euro­
pejskim, a zarazem przyczynić się może do wzmocnie­
nia pozycji jego na rynku europejskim i zadecydować 
o dalszym postępie i rozwoju.

W  związku z tern przychodzi na rc\ śł pobożne 
westchnienie:

—Kiedy też przemysł innych połaci naszego kra­
ju, jak np. w b. Kongresówce, na Kresach i w Zagłę- ( 
biu Krakowskiem stanie na wysokości usprawnienia 
przemysłu górnośląskiego?... d

Udział przemysłu metalowego
w Powszechnej Wystawie Krajowej.

Organizacja Powszechnej W ystawy Krajowej 
przewiduje podział przedmiotów wystawowych na 32 
grupy, z których każda dzieli się na klasy.

Polski Związek Przemysłowców Metalowych, w 
myśl porozumienia z Zarządem  W ystawy, będzie re ­
prezentow ał trzy  następujące grupy wystawców.

G rupa XIII, nosząca nazwę „Przem ysł M eta­
lowy", będzie się składała z następujących 9-ciu 
klas:

1. Mosty żelazne, konstrukcje żelazne, kotły, 
aparaty  i rezerwuary

2. Dźwigi, żórawie portowe, windy osobowe i 
budowlane, podnośniki wszelkiego rodzaju.

3. Sprzęty metalowe: łóżka, szafy, kasy ognio­
trwałe, wózki i t. d.

4. Części składowe metalowe do centralnego 
ogrzewania, urządzeń kąpielowych i dezynfekcyj­
nych, watÓrklozetów, kanalizacji, wodociągów, wen­
tylacji, pralni. Piece piekarskie i cukrownicze, pie­
ce żelazne do ogrzewania, kuchnie żela/ne, pa la r­
nie kawy, suszarnie, lodownie i t. d.

5. Masowe narzędzia metalowe do użytku do­
mowego, rolnictwa, ogrodnictwa i rzemiosła, podko­
wy, hacele, hufnale, podkówki oraz naczynia stoło­
we i kuchenne.

6. G alanterja  metalowa (szpilki, igły, sprzącz­
ki, agrafki, guziki, okucia do zaprzęgów i t. p.) łań­
cuchy, kłódki, zamki, gwoździe , śruby, nity, okucia 
budowlane i meblowe, liny, siatki, gremple.

7. Przybory do oświetlenia wewnętrznego i 
zewnętrznego: gazowego, elektrycznego, spirytuso­
wego, naftowego i świecowego.

8. W yroby luksusowe, dekoracyjne i a rty sty ­
czne z żelaza, metali szlachetnych i półszlache­
tnych. —

9. Broń i amunicja.
G rupa XIV, „Przem ysł maszyn, narzędzi i apa­

ratów", składać się ma z 5-ciu klas:
1. Parowe maszyny, silniki gazowe i spalino- • 

we, lokomobile dla przem ysłu oraz pompy, kom pre­
sory i ekshaustory.

2. Obrabiarki wszelkiego rodzaju.
3. M aszyny rolnicze, lokomobile rolnicze prze­

woźne, silniki spalinowe przewoźne, maszyny mły- 
narskie oraz wszelkie części składowe do tych 
maszyn.
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4. A rm atury wszelkiego rodzaju. Kurki paro­
we, gazowe i wodociągowe, zawory bezpieczeństwa, 
smarowniki do oliwy i tłuszczów, zasuwy, inżekto- 
ry, aparaty  do zasilania kotłów, pompy do oliwy 
i tłuszczów.

5. A paraty  i narzędzia precyzyjne a) pom ia­
rowe, b) fotograficzne i optyczne, c) medyczne, 
d) urządzenia laboratoryjne, e) zegary.

G rupa XV, „Przem ysł środków przewozo­
wych", będzie się dzieliła na 6 następujących klas:

1. Parowozy i wagony, tram waje, walce szo­
sowe i części do nich oraz lokomotywy i k;o!ejki 
polowe.

2. Samoloty i balony.
3. Okręty, statki, łodzie motorowe i zwykłe.
4. Samochody, motocykle, rowery i części do

nich.
5. Urządzenia kolejowe: zwrotnice, semafory, 

hamulce i t. d.
6. W ozy luksusowe, gospodarcze, transporto­

we i drobne środki przewozowe.
Polski Związek Przemysłowców M etalowych or­

ganizuje reprezentowane przez siebie działy przem y­
słu za pośrednictwem zarządów grup i klas, które o- 
trzym ały od Zarządu W ystawy pewne uprawnienia.

Jako  sta ły  łącznik pomiędzy powyższemi grupa­
mi i zarządem  W ystawy będzie t. zw. „Komitet W y­
stawowy przy Polskim Związku Przemysłowców M e­
talowych", w którego skład wejdą przedstawiciele 
Zarządu W ystawy, przedstawiciele Zarządu P. Z. P. 
M. i przedstawiciele grup XIII, XIV i XV,

Przemysłowcy, zrzeszeni w P. Z. P. M„ odbyli 
już szereg posiedzeń, rezultatem  czego jest zorganizo­
wanie zarządów większości klas, wybór zarządów 
grUpy XIV i grupy XV oraz delegowanie przedstaw i­
cieli tych dwóch grup do Komitetu Wystawowego.

W myśl organizacji, opracowanej przez Zarząd 
Powszechnej W ystawy K rajow ej, do kompetencji za­
rządu grupy należą następujące sprawy:

1. Reprezentacja przemysłowców danej grupy 
wobec władz W ystawy.

2. Zorganizowanie wystawców w obrębie grupy.
a) pozyskanie jaknajwięcej wystawców w tym

celu, aby każda dziedzina produkcji była reprezento­
wana na Powszechnej W ystawie K rajow ej; w zwią­
zku ,ź,,tem zebranie ścisłego m aterjału-wystaw owego



Roman Ciażyński
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P o z n a ń ,  ul. Masztalarska 5a
Telefon nr. 5 5 -4 0 .  Telefon 55-40 .

P O L E C A M:

Maszyny rzeźnicze
jak: Kutry, wilki do ręki 
i zapędu motorowego, szpry­
ce cylindrowe, maszynki do 

nakroju „F AV O RI T“ oraz 
wszelkie przybory rzeźnicze.

5503

U W A G A :
W ystawiam na M iędzynarod. Targach 
w Poznaniu od 29 IV. — 6 V, 1928 r. 

Hala Maszyn.
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i  „ W a r t o m e
S  Fabryka Maszyn i Armatur 

Odlewnia Metali
! §  Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, te l. 65-74.

W y k o n u je  w s z e lk ą  a rm a tu rę  p a ro w ą , g a z o w ą  i 
G 3  w o d n ą , re p e ra c je  w sze lk ic h  m aszy n  ro ln iczy ch  
{5 4  i a rm a tu r . G ry z o w a n ie  kó ł z ę b a ty c h  do  sa m o c h o -  
jC t  d ó w  i t. d. O d le w y  z m ied z i, sp iż u , m o s ią d z u , 
§ 2  fo s fo rb ro n z u , n ik lu , s ta lb ro n z u  i w sz e lk ie  o d le -  
J3S w y  g a la n te ry jn e  i t. p . 4312
IT} K o s z to ry sy  i p o ra d y  te c h n ic z n e  b e z p ła tn ie .

s r a GMD Q M S 6St2ć) G1V/S

POMPY r o d a f ą j u
do zapędu r ęcznego, m ane- 
tem  i m echanicznego, do 
studzien  zwykłych i głębokich

W i e r c e n i e  s t u d z i e n
zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i p rzedsięb iorstw o  
w ierc en ia  s tu d z ien  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. D w orcow a n r. 46. 3017

Biuro Inżynierie i Dom letimitino ■ Handlowi
Poznań -  Katowice Bydgoszcz

P iat W olnoM  14 a n i. S łow ack iego  24 u l. Dworcowa OS
T e l 4010 i 4011 (dom własny) Tel. 918.Tel. 4010 1 4 U U   ̂ T e l 1321 j 1322 (

Poleca do dostawy ze swoich składów w P°*nc *!■ 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych nut:

ARMATURĘ: parową, gazową I wodociągową, szkła 
wodowskazowe, wzierne l ochronne manometry, 
nMwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit, tekturę azbestową i taoh- 
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki,

WĘŻE: gumowe, czerwone 1 czarne, parciane, ssąoe.
W YROBY SZMERGLOWE: tarcze, papier, płótno,

proszek.
APARATY CO SPAW ANIA: wytwornice, palniki
^  do spawania I cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 

karbid, pałeczki, proszek I d ru t do spawania.
PIŁY : tarczowe, gatrowe i tafimowe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na prąd stały l trójfazowy, 

silniki spalinowe. ‘ ,
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, mheą Izo­

lacyjną, korkową i inne artykuły te o h n lo z n e .^ ^
 , rrffl—

R ok z a łó ż . 1 9 2 3 R ok z a łó ż . 1 9 2 3

Wędzidła
dla koni wszelkich rozmiarów i gatunków ocynowane 
i surowe. Spinki do kopert i kartonów. 2464
Prasy do  skw ierek  różnych wielkości. Skrobacze do 
świń (Schweineschabergloken), Kaszorki, Przetłoki, Nabierki, 
Lejki, Miski do smalcu, Puszki do pasztetów, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres rzeźnictwa wchodzące poleca tirma

„FABA" Fabryka Masowych 
Wyrobów Metalowych

J. WIŚNIEWSKI, Poznań, Górna Wilda 94
OOOOGOGOOOOCXDOOOOOOOOOCXDGOOCXiJOOOOGXDOpOGO

W A Ł Y  KOLANOWE ,
DO WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCAftri PAROWYCH 
3 AK T l i  

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
DO NICH.

e » e e e ee e e v e c o*01)60ooe

KOMPLETNE PALENISKA
l o k o m o b il o w e
I DO L O K O M O T Y W

3AK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

KOTŁÓW PAPOWYCH.

W Y K O N U JE ; YY N A JK R Ó T S Z Y M  T E R M IN IE  i N A  DOGODNYCH W A D U N K A O ł.

$ „ S  A M  U LSKJ i Sr PLESZEW
FABRYKA M A 5Z Y N  I ARMATUR-ODLLYYNIA-KOTLARNIA

5419
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CO d o  ilości firm, biorących udział w W ystaw ie w d a ­
nej grupie, zapotrzebowanie powierzchni użytkowej 
przez poszczególnych wystawców oraz określenie ob­
szaru  dla całej grupy.

b) W ybór miejsca i celowe rozmieszczenie p o ­
szczególnych rodzajów produkcji tak, aby grupa 
przedstaw ia ła  na  W ystaw ie jednolitą całość.

c) Zebranie życzeń wystawców, dotyczące kwe- 
styj transportow ych i kwaterunkowych.

3. Zbieranie od poszczególnych wystawców nale­
życie wypełnionych i prawnem i podpisami zaopatrzo ­
nych deklaracyj, zaw ierających zamówienia na m iej­
sca.

4. W ydaw anie  zaświadczeń poszczególnym wy­
stawcom, że ich eksponaty  są przez nich samych wy­
konane.

5. Proponow anie kandydatów  jako sędziów i 
rzeczoznawców do sądów konkursowych.

K Ą C IK  P R A W N IC Z Y .

Odpowiedzialność kolei żelaznych przy transportach 
międzynarodowych.

Jeżeli  wydanie przesyłki nie nastąp i w ciągu dni 
t rzydziestu  po upływie terminu dostawy, przesyłkę 
uważa się za zaginioną bez dostarczenia innego do­
wodu.

W  razie uszkodzenia lub częściowego braku  p rze ­
syłki kolej żelazna winna zapłacić całkowitą sumę, 
o k tó rą  zm niejszyła  się wartość towaru. Jeżeli  p rze ­
syłka była ubezpieczona, następu je  jeszcze dodatko­
we wynagrodzenie stra t  (których istnienie i wysokość 
należy udowodnić). Kolej odpowiada dalej za stra ty  
spowodowane przez niezachowanie terminów dosta­
wy, o ile nie udowodni, że opóźnienie wynikło w sku­
tek okoliczności, niezależnych od jej woli i postępo­
wania; bez udow odnienia  s t ra t  można żądać w ypłaty : 

przewoźnego za opóźnienie, nie p rzek racza ­
jące Vjo terminu dostawy;

7i0 —  za opóźn., nie przekr. 2/‘10 terminu dost.;
7io —  za opóźn., nie przekr. 3/10 terminu dost.;
7i„ — za opóźn., nie przekr. 4/,0 terminu dost.;
7 ,,, —  za opóźn., przekracz. 4/io terminu dost.
W  razie udow odnienia  strat, może byc przyznane 

odszkodowanie w kwocie wyższej, nie p rzew yższa­
jącej wszakże sumy przewoźnego.

W  razie ubezpieczenia za opóźnienie terminu do­
stawy można żądać, nie udow adniając szkody , sumy 
podwójnej w stosunku do tej p rzy  przesyłce nieubez- 
pieczonej. W  razie udow odnienia  s trat, poniesionych 
wskutek opóźnienia, m ożna p rzy  przesyłce ubezpie­
czonej żądać pełnego zw rotu poniesionych strat.

W y p ła ty  pełnego i całkowitego odszkodowania, 
obejmującego sumę s tra t  wraz z odsetkami, można 
żądać we wszystkich fych wypadkach, gdy s tra ty  spo­
wodowane były złą  wolą lub poważnem niedbalstwem 
ze strony kolei żelaznej.

Odpowiedzialność, w ynikająca z umowy o p rze ­
wóz, nie rozciąga się na przedmioty, które, pomimo, 
że są wyłączone z przewozu lub dozwolone do p rz e ­
wozu tylko pod pewnemi warunkami, oddano do p rze ­
wozu pod niewłaściwą lub niedokładną nazwą, albo, 
gdy nadaw ca nie zachował co do tych przedmiotów 
przepisanych środków ostrożności.

Z chwilą, k iedy przewoźne i inne ciążące na  p rze ­
syłce op ła ty  zostały  uiszczone i p rzesy łkę odebrano, 
w ygasa ją  wszelkie roszczenia do kolei żelaznej z ty ­
tu łu  umowy o przewóz, z następującem i w yjątkam i:

1.) Jeżeli  upraw niona osoba może udowodnić, że 
s tra ty  pow stały  wskutek złej woli lub poważnego nie­
dbalstw a ze strony  kolei ż e lazn e j ;

2.) gdy chodzi o odszkodowanie za s tra ty  z opó- 
nienia terminu dostawy i zgłoszono je  w przeciągu 
dni 14 po odbiorze;

I I .

3.) gdy chodzi o szkody, które ustalono przed 
przyjęciem  przesyłki, —  albo których ustalenia n a le ­
żało dokonać p rzed  przyjęciem, lecz nie dokonano z 
winy kolei żelaznej;

4.) gdy roszczenia tyczą się szkód, niedających 
się zauważyć zewnętrznie, i stwierdzonych po odebra­
niu przesyłki, jednakże tylko pod następującem i w a­
runkami: \

a) żądanie stwierdzenia powinno być zgłoszone 
do kolei żelaznej lub do właściwego sądu niezwłocznie 
po ujawnieniu szkody, najpóźniej jednak w siedem 
dni po odebraniu przesyłki,

b) osoba uprawniona powinna udowodnić, że 
szkoda nastąp iła  w czasie między nadaniem  przesyłki 
do przewozu a jej odbiorem.*)

Ponieważ zastrzeżenia, poczynione przy odbiorze 
przesyłki, m ają  znaczenie tylko wówczas, gdy kolej 
żelazna w yraziła  na nie swą zgodę, —  odbiorca po­
winien w swym interesie odmówić przyjęcia  przesyłki 
naw et po otrzym aniu listu przewozowego i opłaceniu 
przewoźnego, dopóki, zgodnie z jego żądaniem, szko­
da przezeń wskazana nie zostanie stwierdzona.

Gdyby przy  odbiorze przesyłki okazał się brak 
niektórych przedmiotów, wymienionych w liście p rze ­
wozowym, w takim razie odbiorca może wyłączyć z 
pokwitowania przedm ioty  brakujące, wyszczególnia­
jąc je oddzielnie. W szystkie roszczenia należy  zg ła­
szać na piśmie.

Roszczenia o odszkodowanie za zaginięcie, częś­
ciowy brak, uszkodzenie i opóźnienie dostawy p rze ­
syłki u legają  przedaw nieniu  po roku, o ile odszkodo­
wanie nie było już przedtem  ustalone mocą uznania 
przez kolej że lazną w drodze ugody dobrowolnej lub 
wyroku sądowego. W yjątkowo, jeżeli udowodniono, 
że szkoda pow stała  wskutek złej woli lub poważnego 
niedbalstwa ze strony kolei żelaznej, termin zg łasza­
nia roszczeń o odszkodowanie ulega przedawnieniu 
dopiero po trzech latach.

W  w ypadkach  uszkodzenia lub częściowego b ra ­
ku przesyłki, przedawnienie liczy się od dnia wydania 
przesyłki, —  w w ypadkach  zaś zaginięcia lub opóźnie­
nia dostawy —  od dnia upływ u terminu dostawy.

P rzerw ę przedaw nienia określa ją  p raw a kra ju , 
gdzie było zgłoszone roszczenie.

*) Jeże li jednak stw ierd zen ie  stanu p rzesy łk i przez od b iorcę  mo­
g ło  n astąp ić  na s ta c ji p rzezn aczen ia  i kolej żelazn a  o ś w ia d c z y li  g o ­
to w o ś ć  s w ą  w  ty m  w z g lęd z ie , p o sta n o w ien ie  podane w  p o zy c ji 4.) 
nie sto su je  sie-
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Maszynki do kawy ,& 0  N A*
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY S»OSÓB 
5457 NAPARZANIA KAWY

przy którym  kaw a odznacza sie nadzw y­
czajną w ydajnością i pełnym  i silnym  
arom atem , n ie pozostaw iając osadu, przez 
co m aszynka ta sta je  się n iezbędną dla 

[każdego zw olennika dobrej kaw y. 
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  na  W ie lk o p c ls k ę  

i Pomorze w f i rm ie

ian Lesiński, P o z n a ń ,  F r .  R a t a i t z a k a  l
Tel. 12-11 T el- 12' n

Proszę zeJędać cennik ilustrowany.
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Artykuły do szlifowania
jak  płótna, papiery, tarcze azlifiercze : ze szmerglu 

N hxos“, korundu i karborundu. Minerały m ie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

H aeberle i S-ka Tow. Kom.
P i e r w s z a  P o l s k a  F a b r y k a  W y r o b ó w  S z m e r g l o w y c h  

G rodiisk-M aiow iecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym m edalem  na wystawie 

w Rzymie 1927 r.
Składnica w Poznaniu.

P rzed sta w ic ie l: Bronisław Koppś, Poznań,
G ąsiorow skich  5. 2796 Telefon 62-35

ARGUS
F ab ry ka  W y r o b ó w ]  M e ta lo w y c h  

I Drzewnych

B Y D G O S Z C Z
J3g?ell óska 11 Telefon 334

d o s ta rc za  tan io  1 n a  dogodnych  w aru n k ach  k arn isz e  do ok ien  ko m p le tn e  i częśc i 
sk ładow e P rócz tego  w y konu je  w sze lk ie  a rm a tu ry  dekorac . do lam p e lek try cz ­
nych  1 gazow ych oraz  pend ll. W szelk ie  a rty k u ły  sz tancow ane tłoczone, toczone, 
p rasow ane  i w y ciskane we w sze lk ich  ro d za jach  m e ta li p o d ług{ w zorów jl rysun 

ków , Z abaw ki z d rzew a i m e ta li. 0000

„Der E isenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

W ychodzi od  3 5 -tu  lat I dw a razy w tygod n iu  
Na ż y c ze n ie  numery o k azow e.

K orespondencja ty lko  w n iem ieck im  języku.

s i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = , | , = , | , = y ]

i  W i t n ą  d r z e wn ą  i
-  do opakowania i wyściełania,u
ó S z n u r y
u z wełny drzewnej

u  do izolowania przewodów parowych i stu- 
5  dni i do opakowania części maszyn i 1. d.

d o s t a r c z a  t a n i o  

III w pojedynczych belach lub wagonami

1 Przemysł Drzewny

i Herman Schiltt
1  Cz e rs k  — P o m o r z e  =

iii

1ID
uj
Di
1ID
ID
ID
in

i i i
iii

BŁumiuuutfuijJingD pjpurJiiiiaVyTO

StTWeijJt i  SJs?
p r o d u k u j e : Ł O D Z

K O T łY .iS W Il' TYPU s iR ie u
K O T łY  tS W lJ  
GRZEJNIKI (RADJATOBY)
KWAS O i OGNIOODPORNE ODLEWY 
UTWARDZONE WAICE MŁYŃSKIE 
MASZYNY POMOCNICZE DIA ODLEWNI 
RUSZTY 
PĘDNIE

H I

1

> 1 1 i

f i

na każde ciśnienie  
i każdą wydajność

dostarcza

Fabrkya Maszyn Górniczych
K a to w ic e -Z a łę łe . 3296
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W razie zgłoszenia na piśmie reklam acji do kolei 
żelaznej przez osobę uprawnioną, bieg przedawnienia 
zawiesza się, dopóki rek lam acja  nie zostanie rozstrzy­
gnięta. W  razie odrzucenia reklamacji, termin wzna­
wia się od dnia. udzielenia przez kolej reklamantowi 
odpowiedzi pisemnej i zwrotu załączonych przy  rek la ­
macji dowodów usprawiedliwiających. Udowodnienie 
fak tu  zgłoszenia reklam acji lub udzielenia odpowie­
dzi na nią, jak  również zwrotu dowodów, należy do 
strony, powołującej się na  te okoliczności Dalsze re- j  
klamacje, zgłaszane do kolei żelaznej lub instancyj 
wyższych, nie zaw ieszają  biegu przedawnienia. R osz­
czenia, k tóre  wygasły lub uległy przedawnieniu, nie ;

ANGLJA.
Prasa  tutejsza i zainteresowane koła przem y­

słowe poświęcają coraz więcej miejsca i czasu om a­
wianiu konkurencji polskiego węgla na rynkach za­
granicznych.

Angielscy przem ysłow cy i eksporterzy węgla 
zdają sobie doskonale spraw ę z trudności uzyskania 
zpowrotem rynków  zagranicznych, utraconych na 
rzecz Polski w  r. 1926. P rasa  fachowa w ostatnich 
czasach poświęca temu zagadnieniu wiele miejsca 
i stwierdza, że konkurencja z Polską jest trudna lub 
niemożliwa, przypisując to następującym powodom:
1. węgiel polski jest najlepszy ze w szystk ich 'kon ty­
nentalnych, 2. warunki geologiczne szybów polskich 
ułatwiają eksploatację, 3. uposażenie techniczne ko­
palń zrobiło w  ostatnich latach olbrzymie postępy 
i dziś zapewnie przewyższa, a w żadnym razie nie 
ustęouje uposażeniu technicznemu kopalń angiel­
skich, 4. płace robotnicze w  Polsce są znacznie niż­
sze, niż w Anglji, 5. dzięki uprzywilejowanym ta ry ­
fom kolejowym węgiel polski opłaca sh 3 d. 4 per 
tona za przewóz do portu, w ynoszący  375 mil ang., 
podczas gdy przewóz tony węgla angielskiego do 
portu odległego o 50 mil ang. kosztuje sh 5 d 6.

Ostatnie 2 punkty dały  powód do półoficjalnej 
enuncjacji tutejszego związku właścicieli kopalń, u- 
skarzającej się na „nieuczciwą konkurencję" (unfair 
competition) ze s trona  Polski, umożliwioną dzięki 
„głodowym płacom robotnika" i „ukrytemu syste- - 
mówi subsydiowania eksportu" ze s trony  rządu 
przez taryfę kolejową, która przewozi węgiel niżej 
ceny kosztu. Na zarzuty  te odpowiedziało doskonale 
Biuro P rasow e  Posels tw a R. P. w Londynie, w w y ­
wiadzie, orzedrukowanym  przez całą prawie prasę 
angielską, stwierdzając, iż niższe koszty  u trzym a­
nia w  Polsce pozwalają robotnikowi na poziom ży­
cia rów ny prowadzonemu przez robotnika angiel­
skiego, otrzymującego płacę o 50 proc. w yższą;  zaś 
co do tarv fy  kolejowej najlepszą odpowiedzią jest 
fakt, że P. K. P. w ykazały  w  roku ubiegłym znaczny 
zysk. Zresztą uskarżanie się na subsydjowanie gór­
nictwa ze strony  kraju, k tóry  sam dziesiątki miljo- 
nów funtów wypłacił w  formie subsydjum tejże ga ­
łęzi przemysłu, jest wprost dziecinne.

„Journal of Commerce" stwierdza otwarcie, iż 
efektywna konkurencja z węglem polskim jest w 
warunkach obecnych mrzonką i że jedynie osiągnię­
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mogą być zgłaszane ponownie, i to ani w drodze w za­
jemnego powództwa, ani też w drodze sprzeciwu.

W yroki sądowe, zapadłe  na zasadzie Konwencji 
Berneńskiej w sądach właściwych przy  postępowaniu 
spornem lub zaocznem, po uprawomocnieniu się ich 
zgodnie z obowiązującemi ten sąd przepisami, wyko­
nywane są przez władze właściwe państw, które p od­
pisały Konwencję, zgodnie z warunkami i formalno­
ściami, ustanowionemi przez praw a państwa, gdzie 
wyrok jest wykonywany. Zabezpieczenie kosztów są ­
dowych w sprawach, wynikłych z umowy o przewóz 
międzynarodowy, nie może być jednak wymagane.

A. Zw.

cie przez górników śląskich podwyżki płac o 25 proc. 
umożliwi, w pewnej mierze przynajmniej, konkuren­
cję. ,,Nawet w ów czas"  — dodaje pismo — „węgiel 
polski będzie miał przewagę w postaci uprzywilejo­
wanej taryfy kolejowej" i „będzie w  stanie utrzymać 
swe stanowisko na rynku światow ym ". Anglja pocie­
sza się faktem, że polskie możliwości są ograniczo­
ne warunkami portowemi i kolejowemi (brak dosta­
tecznej ilości wagonów )v które nic pozwalają Polsce 
na eksport węgla, odpowiadający jej naturalnym 
możliwościom. Pisma jednakże otrzegają, że „coraz 
więcej kapitału inwestuje się w  polskie kolejnictwo 
i budowę portów, wskutek cze<ro konkurencja pol­
ska będzie stale wzrastać."

Ostatnio zaw arty  kontrakt na dostawę w ę­
gla polskiego przez zarząd kolei norweskich jest ja­
skraw ą ilustracją powyższych uwag, gdyż Anglicy, 
starając się o odzyskanie tego rynku, ofiarowali w ę­
giel po cenie efektywnie niższej od kosztu, która 
jednak okazała się o 2 sh wyższa, niż cena oferty 
polskiej.
FRA N CJA .

Mocą dekretu rządowego z dnia 20 grudnia 
1927 r. zniesione zostało dawniejsze rozporządzenie 
o reglamentacji przywozu węgla do f  rancji. Zatem 
od dnia 1 stycznia rb. import węgla odbywać się m o­
że z całą swobodą.
C Z E C H O S Ł O W A C JA .

P rasa  krajowa podnosi fakt, że koleje niemiec­
kie przyznają z ważnością do końca grudnia r. 1928 
zniżki taryfy kolejowej ze Szczecina do Bogumina 
z 806 na 561 halerzy dla przewozu rudy żelaznej, 
manganowej, oraz odpadków żwiru żelaznego.

Taryfa zniżona zastosowana będzie jedynie w 
tym wypadku, jeżeli jeden lub kilku odbiorców zo­
bowiąże się do końca rb. sprow adzać tą drogą naj­
mniej 100 tys. ton. W  razie przekroczenia tej ilości 
przyznana będzie dalsza zniżka, wynosząca 56 ha­
lerzy.

To posunięcie kolei niemieckich posiada pewne 
znaczenie dla gospodarstwa polskiego, a mianowicie 
zw ażyw szy, że ostatnio znaczne ilości rudy szw edz­
kiej przeznaczonej dla Czechosłowacji przechodziły 
tranzytem przez Gdańsk — przyczyniały się one do 
wzmożenia obrotu importowego, a co za tern idzie 
opłacalności frachtów kolejowych i morskich.

(Zebrał i opracow ał J  Taberski).
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Powałne źródła dostawcze \= \
Dla automobilistów

VULCAN ELECTRO11 Elektryczny aparat wulkanizacyjny 
w podróż i do użytku warsztatowego poleca

W. Narożny i S -w ie, Poznań 1, ul. Ogrodowa 15/16
Telefon 2658 3337d

Naczynia mleczarskie ,  blaszane cynowane, kotły, 
2123 zbiorniki do wody, mleka itp. roleea
J. Wiśniewski. Zakłady Blacharskie w Warszawie, liowy świat 62. Telefon 268-15

do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane 
...... . .U  Wszelkie części fasonowe mos.„HELIOS Poznań, Św. Marcin 68. Tal. 36-99 4827Ś R U B Y

Ręczne magle domowe ro ln icze  poleca • 78
Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza, Bracia Biskupscy S. A. w Kołomyi.

Kubełka e le w a to ro w e  d la  m ły n ó w ,

Spręiyny dla wszelkiego rodzaju przemysłu,
oraz inne części blaszane wyrabiają

Zakłady wyrobów sprężynowych „Spiral" |
R 5529 Ł ó d i, P o d leśn a  10 . g
CX^fVbOOOOOOOOnOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGGOOGO

Karabinki do siatek rowerów 
damskich wyrabia

P n  D  P  4  '  F a b r y k a  w y r o b ó w  d r u -
^ ^ V j l  Ł -  3  c i a n y c h  i d r o b n o m e t .

i '  C ia s to w sk i —  Poznań, W ielkie Garbary 39.

5557

SPECJALNOŚĆ: Wypracowanie wynalaz­
ków i projektów i wykonanie tychże.

Z A B A W K I
p o le c a  2565c

W ytw órn ia Zabawek „P recyz ja1'
Int. Bolesław Stan, Poznań

Sołacz-Podolska 2. tel. 3974. 
Żądać ilustrowany cennik.

Szkło okienne, kil szklanki, diamenty Jo rżnięcia szkli
poleca hurtownie M. W A R M ,  G n iezno  4497

U i i r ł  rn tM O r A u i s oraz wszelkich części rezerwo. 
I l U r i .  rU W B lU W jS S  yyych,Wirówki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (W lkp.)

KUCHENKI GAZOWE
361 ia 1-, i -  < 3 * » l  >ml >n n e ,
Tow. Akc. „WIEPOFANA”  Poznań-Dąbrowskiego 81, te i. 61 56

■  m .  Ik m ml mm a i M F d o  In s ta la c ji o g rze -  
M R M A i y R t  w an la  c e n tra ln e g o !

^  krany-regulatory, zasuwy Peeta, odwadniacze i t p.
t o  o r a zg armaturą przeciwpożarową, wodociągową i kąpielowa

w  w y t w o r n e m  w y k o n a n i u  p o l e c a j ą

l a n r 7 o u f c b i  i  F r o u m a r k  U f a r ^ z a v u a *  MflkOtOWSKB 49

5332 b f  PABRYKApf,.RUBIN"
1 WARSZAWA MURANOWSKA Ji 38,.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Globus
4536

Fabryka Pił i Narzędzi Sp. z ogr. orip. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078

0300000000000000000000000000000000000000

•  • • • • • • • * * • • • < * • • • • • • • • • • » • * » • « * • •  • • • • • • • •!»

•  5129

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

S P I R A L
W ARSZAW A, ul. Ż y tn ia  nr. 2 0 , te l. 3 6 -3 9 .

.MARS-; Tarki do prania i

„ M A R S ”
! HB8Y.IA WYROBOW DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

4.111Zamki meblowe 
Zawiasy taśmowe (Klavierbander) 
Szyny do schodów (Treppenleisten)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.

   : ' 5 5 5 4

Foremki na babki,
placki, strucie i na ga lare tę

ka rb o w a n e  z b ia łe j b lachy  na k s z ta łt  zag ran iczny  poleca 
M ech. W ytw órn ia  W yrobów  B laszanych  i P ralek  

B . P E Ł K A  -  S O S N O W IE C -P O G O Ń .

PRACOWNIA DIAMENTÓW 0 0  RŻNIĘCIA SZIUA I 0 0  TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa, Granicznolb

Egz od 1882 r.

L Pilik K l
fabr. wyr. drzewn.
B ydgoszcz ,
u l.Z d u n y  18/19 t e l . 3 5 3

Specjalność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł, domowych."_____________ Th
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I

W IA D O M O ŚC I'Z  BRANŻY
SYNDYKAT NACZYŃ ŻELIWNYCH.

W  o s ta tn ic h  d n iac h  w ś r ó d  h u r to w n ik ó w  w a r s z a w s k i c h  m ó w io n o  
o te rn, ż e  s y n d y k a t  n a c z y ń  ż e l iw n y c h ,  s u r o w y c h  i e m a l io w a n y c h  się 
ro z p a d a .  W ia d o m o ś ć  t a  j e d n a k ż e  o k a z a ł a  się  f a ł s z y w a .  W r ę c z  p r z e ­
c iw n ie  —  na  o s t a t n i e m  z e b r a n i u  f a b r y k a n t ó w  n a c z y ń  ż e l iw n y c h  p o ­
s ta n o w io n o ,  a b y ,  o p r ó c z  z w y k łe j  k o n t ro l i  lo tne j  na  f a b iy k a c h .  w y ­
z n a c z y ć  w  p o s z c z e g ó l n y c h  f a b r y k a c h  s t a ł y c h  k o n t r o l e r ó w  z r a m ie ­
nia  S y n d y k a t u ,  a ż e b y  t y m  s p o s o b e m  u c h ro n ić  f a b ry k a n tó w '  od  w s z e l ­
k iego  p o d e j r z e n ia  i ż e b y  n ik o m u  nie  m o g ło  p r z y j ś ć  n a w e t  na  m yś l .  
że  ten  lub ó w  f a b r y k a n t  z a  p lec am i  s y n d y k a t u  m o ż e  p r o w a d z ić  s w ą  
o s o b i s t ą  p o l i ty k ę  h a n d lo w ą .

W s k u t e k  p o w y ż s z e g o  w s i  ód  o d b io rc ó w  f a b r y c z n y c h  nascąp i ło  
u s p o k o jen i e  i u tw ie rd z i ło  s ię  p rz e k o n an ie ,  że  S y n d y k a t ,  p o  c s t a -  
tn iem  z e b r an iu  z r z e s z o n y c h  f a b r y k a n t ó w ,  j e s z c z e  w ię ce j  s ię  w z m o ­
cnił.

W S P R A W IE  CEN ŚRUB .
O s ta tn io  k u p c y  P o m o r z a  i P o z n a ń s k ie g o ,  gdz ie  k o n k u re n c j a  n ie ­

m ie c k a  o fe ru je  n iż sz e  c e n y ,  i n t e r p e lo w a l i  s y n d y k a t  ś r u b  w  s p r a w i e  
cen.  C e n y  na  ś r u b y  w  P o l s c e  p o z o s t a j ą ,  jak  w ia d o m o ,  b e z  z m ia n y  
od  k w ie tn i a  ro k u  u b ieg łe go ,  ch o c i a ż  ro b o c iz n a  od  te j p o r y  w z r o s ł a  
od  6— 7 % .  F a b r y k i  po lsk ie  p r a c u j ą  n a to m ia s t  w  w a r u n k a c h  z n acz n ie  
g o r s z y c h  od f a b r y k  n iem ieck ich ,  s zc z eg ó ln ie j  pod  w z g lę d e m  ś r o d k ó w  
o b r o t o w y c h  i k r e d y t ó w .  T o  t e ż  n ic  d z iw n eg o ,  że  c e n y  po lsk ie  m o ­
gą  o d b ie g a ć  od  d u m p in g o w y c h  cen  n ie m ieck ich .  W  in t e re s i e  je d n a k  
p r z m y s łu  k r a j o w e g o  nie  m o g ą  one  l y w a F z o w a ć  z niemi.

u d z i a ł  Ni e m i e c  w  i m p o r c i e  m a s z y n  d o  p o l s k i ,
w e d łu g  s t a t y s t y k i ,  o p r a c o w a n e j  p r z e z  „ L e w i a t a n a " ,  za  p i e r w s z e  
p ó ł ro c z a  r o k u  1926 i 1927 da ie  n a s t ę p u ją c e  w y n i k i :  P a r o w o z y  i e l e k ­
t r o w o z y  l £ ć ł r .  26 r. 68 .9%, o g ó ln e g o  p r z y w o z u  I p ó ł ro c z e  1927 r. 
52.5%. Si lnik i 51.9% i 62 .8%, p o m p y  65.0% i 47 .2% ,  m a s z y n y  e lek ­
t r y c z n e  51.7% i 58 .4%, u r z ą d z e n ia  h u tn ic z e  13.3% i 100.0%, o b r a ­
b ia rk i  do m e ta l i  44.6% i 30 .5% ,  o b ra b ia rk i  do d r z e w a  28.9% i 62.3%. 
m a s z y n y  w łó k ie n n ic z e  35 .3%  i 43 .2%, p a p ie rn ic ze  73.0% i 91.7%, m a ­
s z y n y  ro ln i cz e  49.6% i 51 .1%, m a s z y n y  p r z e m y s ł u  s p o ż y w c z e g o  
57.6% i 63 .5%, k o t ły  i a r m a t u r a  35.8% i 42 .0%, t r a n s m is je  69 o %  i 
67 .1%, m a t e r i a ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e  71.7% i 79.1%. W id a ć  z t y c h  cyfr ,  
j a k  w ie lk i  ijest im p o r t  p r z e m y s ł o w y  po lsk i  z N iemiec.

NOWA FABRYKA URZĄDZEŃ PIEKARSKICH W PO LSCE.
F i r m a  L i d o n - P a r y ż ,  k t ó r a  in s ta lu je  o b e c n ie  p iec e  i m a s z y n y  p ie­

k a r s k i e  w  m ie jsk ie j  p ie k a rn i  w W a r s z a w i e ,  m a  z a m ia r  w o b e c  p r o ­
je k tu  iz m e ch a n iz o w a n ia  w s z y s t k i c h  p ie k a rń  w  P o l s c e  ’ d u ż eg o  w o b e c  
teg o  z a p o t r z e b o w a n i a  na m a s z y n y  i u r z ą d z e n ia  —  u t w o r z y ć  w  W a r ­
s z a w ie ,  w  sp ó łce  z j e d n ą  z f a b r y k  m e ta l o w y c h ,  n o w ą  f a b r y k ę  p ie ­
c ó w  i u rz ą d z e ń  p ie k a rsk i ch .

EKSPORT WYROBÓW' M ETALOW YCH NA BLISKI W SCHÓD.
W  dniu  25 lu tego  r. b. w y je c h a ł  z W a r s z a w y  p. d y r .  L u d w ik  Z a ­

k rz e w s k i ,  d o ty c h c z a s o w y  k ie r o w n ik  Sp.  „ S e p e w e " .
D y r e k t o r  Z a k r z e w s k i  jedz ie  do  G rec j i ,  P a l e s t y n y ,  S y r j i ,  T urc j i ,  

M e z o p o ta m i i  i P e r s j i ,  c e lem  z b ad a n ia  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  pod 
k ą t e m  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  h a n d lo w e g o  z r y n k a m i  ta m te j sz e m i .

P R Z E-M R G  NA D O ST A W Ę  W A G O N Ó W  W CHARBINIE.
W  d n i u  2 m a ja  r. b.  o d b ę d z ie  s ię  w  C h a r b in ie  p r z e t a r g  o g ło s zo n y  

p r z e z  z a r z ą d  Kolei W s c h o d n io -C h iń s k ie j  n a  d o s t a w ę  990 w a g o n ó w  
t o w a r o w y c h  25 i 50 t o n o w y c h .  D o s t a w y  te  p r z e d s t a w i a j ą  z n a c z n e  
z a i n t e r e s o w a n ie  dla  n a s z y c h  s fe r  p r z e m y s ł o w y c h  ze  w z g lę d u  na  d u ­
żą  d o w o ln o ś ć  w  u jęc iu  s t r o n y  te c h n ic z n e j ,  j a k ą  t y m  r a z e m  z a r z ą d  
w s p o m n ia n e j  ko le i  p o z o s t a w i a  s t a j ą c y m  do p r z e t a r g u .  D o s t a w y  dla  
Kolei W s c h o d n io -C h iń s k ie j ,  jak  to  już  n ie ra z  b y ło  z a z n a c z o n e ,  p o ­
s ia d a ją  p i e r w s z o r z ę d n e  ogó lne  z n a c z e n ie  dla  hand lu  P o ls k i  z D a l e ­
kim W s c h o d e m  i s t a n o w i ą  w a ż n y  e t a p  w  n a w i ą z y w a n i u  k o n ta k tu  z 
t a m t e j s z y m  r y n k ie m .  P o l s k 'e  w y t w ó r n i e  w a g o n ó w  od d łu ż s z e g o  już 
c z a s u  i n t e r e s u j ą  się  t ą  s p r a w ą .

( Z A N .  NASZYCH CZYTELNIKÓW
prosimy o łaskawe podanie nam adresu 
p. A. WRÓBLEWSKIEGO, b. właściciela 
Zakładów Przemysłowych „META“ w 
Warszawie, ul. Podchorążych 57.

ADMIN. „RYNKU METALO­
WEGO I MASZYNOWEGO*.

N O W E WYDAWNICTWA
„  TYDZIEŃ R A D JO W Y " Nr. 10 (46). U k a z a ł  s ię  n a j ś w ie ż s z y  nu ­

m er  n a j t a ń s z e g o  po lsk iego  c z a s o p is m a  r a d j o p r o g r a m o w e g o  p .  t. „ T y ­
dz ień  R a d i o w y "  i z a w i e r a  n a s t ę p u ją c e  a r t y k u ł y ,  p ra c e  i n o ta tk i :  
„ R e n e s a n s  ż y c i a  d o m o w e g o " ;  C o  się bu d u je  i co  się  b u d o w a ć  b e d z ie  
w  G d y n i ? ;  W  o d c in k u  f e l i e to n o w y m  c y k l  w i e r s z y  S t a n i s ł a w a  Mi­
c h a ł a  G ra b o w s k ie g o ,  A le k s a n d r a  J a n t y - P o ł c z y ń s k i e g o  i J a n u s z a  
W a r n o d i e g o ;  A u d y c je  m u z y c z n e  „ R .  P . “ ; „ T r z y  deb iu ty  l i t e r a c k ie "  

s zk ic  l i te rack i  D - ra  S te f a n a  P a p ć e ;  G ło s y  z z a g r a n i c y  o r a d i o ­
s tac j i  p o z n a ń s k ie j ;  G ło s  r o d a k a  z B e r l i n a ;  a r t y k u ł  t e c h n ic z n y  p. t. 
„ A p a r a t  d e t e k t o r o w y " ;  A pel  po d  h a s ł e m :  „ B u d u j m y  D o ś w ia d c z a ln y  
I n s ty tu t  R a d i o t e c h n ic z n y " !  N o w in y  r a d jo w e  z J u g o s ła w i i ,  A m e ry k i ,  
Indy j ,  J apon j i ,  S o w i e t ó w ,  A us t r j i  i G rec j i .  N a r o d o w e  w i e c z o r y  r a ­
d j o w e ;  O d z n a c z e n i e  w y n a l a z c y  la m p y  k a t o d o w e j ;  M u z y k a  po lska  
w ra d io s ta c j i  lo n d y ń s k ie j ;  M y s z  p r z e s z k o d ą  w  n a d a w a n i u ;  „D ziec i  
d la  d z i e c i " ;  K o m u n ik a ty  „ R a d ja  P o z n a ń s k i e g o " ,  A d m in is t ra c j i  i R e-  
d ako j i  „ T y g o d n ia  R a d i o w e g o " ;  C z a s o p is m a  k r a jo w e  i z a g r a n i c z n e ;  
D a l s z y  c iąg  p ra k ty c z n e !  m e t o d y  uc ze n ia  s ię  j ę z y k a  f r an c u s k ieg o  
prof .  O m e r a  N e v e u x  o raz  1/ia! s z a r a d  po d  r e d a k c j ą  M a r j a n a  F o n -  
t a n y .  Adminis tracja: Poznań ,  P lac  W olnośc i  11, tel. 42-41.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

ZWIĄZKOWĄ CENTRALA M ASZYN, S P .  AKC. W  POZNANIU —
PR Z E D ST A W IC IE L ST W O  FIRMY H. CEGIELSKI.  SP .  AKC.
W POZNANIU.
Z w r a c a m y  u w a g ę  n a s z y c h  C z y t e ln ik ó w  na  o g ło s ze n ie  w y ż e j  w y ­

m ie n io n y c h  f irm, z a m ie s z c z o n e  w  n in ie j s zy m  n u m e r z e  n a s z e g o  p i­
sm a ,  z a w ia d a m ia j ą c e  o w z n o w i e n iu  uk ład u  p rz e z  f irmę H. Ceg ie lsk i ,  
S p ó łk ę  A k c y jn ą  w  P o z n a n iu ,  ze  Z w i ą z k o w ą  C e n t r a l ą  M a s z y n ,  S p ó ł ­
k ą  A k c y jn ą  w  P o z n a n iu ,  m o c ą  k tó r e g o  ta  o s t a t n i a  j e s t  w y ł ą c z n ą  
p r z e d s t a w ic i e lk ą  f i rm y  H. C eg ie ls k i  na  w o j e w ó d z t w o  p o z n a ń s k ie ,  z 
w y j ą t k i e m  p o w i a t ó w :  in o w r o c ł a w s k ie g o ,  b y d g o s k ie g o ,  żn iń sk ieg o ,  
s t r z e l iń sk ie g o  i m o g i le ń s k ieg o ,  o ra z  na  c a ł e  w o j e w ó d z t w o  ś ląsk ie .

W ą t p i ć  nie  n a l e ż y ,  że  Z w ią zk o w a  Centrala  M aszyn,  m a ją c a  s k ła ­
dn icę  s w o j ą  w P o z n a n iu  p r z y  ul. F r .  R a t a j c z a k a  nr.  16. z d o ła  z j sd n a ć  
s o b ie  c a ł y  s z e r e g  n o w y c h ,  z a d o w o lo n y c h  o d b io r c ó w  na  z n ak o m i te  
w y r o b y  ś w i a t o w e j  s ł a w y  f i rm y  H. C eg ie lsk i ,  c ze g o  Je j ,  w o b e c  roz -  
poc  :ynaljącego się s e z o n u  na  m a s z y n y  ro ln icze ,  z c a ł e g o  s e r c a  ż y ­
c z y m y .  S ą d z i m y  te ż ,  że  z a r ó w n o  d łu g o le tn ia  ru ty n a  k u p ieck a ,  jak 
i so l id n o ść  w  w y w i ą z y w a n i u  się ze  s w y c h  z o b o w ią z a ń  m o g ą  b y ć  d o ­
s t a t e c z n ą  r ę k o jm ią  d la  k u p u ją c e g o  T o  te ż  ze  w s z e c h  m ia r  po lec ić  
m o ż e m y  o m a w ia n e  tu  p rz e d s i ę b io r s tw o .

N adm ien ić  j e s z c z e  m u s im y ,  że  o p ró c z  w y r o b ó w  fi rm y  H C e ­
gie lski p o s iad a  Z w i ą z k o w a  C e n t r a l a  M a s z y n  w i ró w k i  . u rz ą d z e n ia  
m le c z a rń  A k t ie b o la g e t  B a l t i c  w  S z to k h o lm ie ,  m a s z y n y  ż n iw n e ,  m o ­
t o r y  s p a l in o w e  i t r a k t o r y  ro ln i cz e  f i r m y  M a s s e y  H a r r i s ,  j a k e t e ż  
w s z e lk ie  c zę ś c i  z a p a s o w e  do  w s z y s i h i c h  m a s z y n  i n a rz ę d z i  ro ln i c z y c h .

mu tt

a  i

Mtynki do m ielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idow e i aluminjowe. W szelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
inż. St. N aw akow sk i  Sp. z o. o. w  W a rsz a w ie ,  ul. K redy tow a  4
T elefon  291-34 P ro sim y  żądać o fe r t i katalogów
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- Zimno i Ciepło - Chronne

I Z O L A C J E
WILHELM #  MULLER

F abryka  M a te r i a łó w  I zo lacy jnych  
Szarlej Górn"s,3sk-

Medal Złoty Paryż 1927
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooer
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P O S T Ę P I
W W P R Z E n V § Ł E  ^

Rewolucyjny wynalazek techniki.
N A J L Ż E J S Z Y

Kiedy przed niedaw nym  czasem obiegła prasę 
światową wiadomość, iż hiszpański jezuita A W i d a  
wynalazł lekki a o dużej pojemności akumulator! 
p rzy ję to  tę wiadomość z dosyć dużą dozą sceptycy­
zmu. Zbyt często rozwiązania tego problemu techniki 
okazywały się b lu ffem  lub też zawodziły przyw iązy­
wane do nich nadzieje.

A kum ulator A lmeidy otwiera jednak nowe diogi. 
J ak o  elek troda u jem na służy p ły ta  cynkowa, jako do­
datnia  — połączenie nieaktywnego przewodnika z nie­
zwykle rozdrobnionem srebrem, odgrywającem  rolę 
katalizatora. E lektrolit sk łada się w zasadzie z roz­
tworów bromku cynku i chlorku cynku w wodzie.

Proces ładowania odbywa się w następujący  
sposób. Zpoczątku bromek cynku ulega rozkładowi, 
przyczem brom łączy się z srebrem na bromek sre­
bra, a cynk osadza się na płycie cynkowej. Proces 
ten ustaje, z chwilą, gdy wszystko wolne srebro zo­
stało w ten sposób związane. Napięcie do końca tego 
przebiegu wynosi 0.94 Volt. Jeżeli ładowanie odbywa 
się w dalszym ciągu, wymieniony nieaktywny prze­
wodnik  katody  absorbuje wolny brom i napięcie 
w zrasta  do 1.6 wzgl. 1.94 Volt. Z chwilą, kiedy bro­
mek cynku został całkowicie rozłożony, zaczyna się 
rozkład  chlorku cynku, przyczem bromek srebra za ­
mienia się na  chlorek srebra, a wolny brom po osiąg­
nięciu pewnego punktu  nasycenia łączy się z wolnym 
chlorem, na  chlorek bromu.

Napięcie wynosi wtedy 2,2— 2,5 Volt i akum ula­
tor jest naładow any.

Odładow anie odbywa się w podobny sposób, tylko, 
że proces przebiega w odwrotnym kierunku, aż do 
s tanu  pierwotnego, przyczem może odbyć się ca łko ­
wite odładowanie, bez szkody dla akum ulatora, P ° “ " 
czas gdy przy dotychczas używanych akumulatorach, 
jak wiadomo, nie mógł być przekroczony pewien o- 
kreślony punkt.

Pojem ność nowego akum ulatora  jest w odniesie­
niu do jego wagi dziesięciokrotnie większa od dotych­
czasowych konstrukcyj używanych, a pięciokrotnie 
większa w odniesieniu do jego rozmiarów. P ra k ty ­
cznie p rzedstaw ia się to w ten sposób, iż orzy akum u­
latorze A lm eida p rzypada  20 Am perów  na 1 kg. 
p rzy  1 A m perze  przy  norm alnie używanych dotych­
czas.

Dalszą jego zaletą jest szybkość ładowania się. 
N adto  na  p ły tach  nie osadzają  się żadne osady, n a ­
wet przy krótkich spięciach. Przyspieszone odłado- 
wywanie akum ulatorowi również nie szkodzi.

Nadzwyczaj korzystnym  jest również stosunek 
dostarczonej akum ulatorowi energji do energji zuży­
wanej. A kum ulator Almeida daje  93% dostarczonej

A K U M U L A T O R .
elektryczności, podczas gdy kwasowe akum ulatory 
daw ały  70— 75%. Nadto nie wyładow uje się w p rze ­
ciwieństwie do innych samoczynnie, z chwilą, gdy 
stoi nieobciążony, lecz za trzym uje  niezmieniony swój 
ładunek. Podobnie i ładowanie może być przesunięte 
powyżej wykazanego najwyższego napięcia, bez szko­
dy dla akumulatora.

P rak tyczne  znaczenie zatem nowego akum ula­
tora jest wprost rewolucyjne. Znamiennym jest fakt, 
iż na  francuskich linjach kolejowych, które miały być 
zelektryfikowane, przerwano prace z chwilą o trzy­
mania wiadomości bliższych o akum ulatorach Alm ei­
dy, w celu w ykorzystania tych nowych konstrukcyj. 
Przekonano się, iż lokomotywa zaopatrzona w te 
akum ulatory  jest w stanie przebiec przestrzeń 800 do 
1000 kilometrów, zanim okaże się potrzeba nowego 
ładowania akumulatorów. Dotychczasowe lokomo­
tywy akumulatorow e nie wykazywały  większej po­
nad 150 kilometrów sprawności jednego ładowania. 
Sprawność akum ulatorów Almeidy ma niebywałe 
znaczenie dla samolotów, samochodów, ruchu okręto­
wego, łodzi podwodnych i t. p.

Almeida, k tóry podczas swego pobytu w r. 1921 
w Holandji w padł po raz pierwszy na myśl konstruk ­
cji swego akum ulatora , ma podobno wiele do zawdzię­
czenia niemieckiemu fizykowi Wulfowi, k tóry  n ieje­
dnej cennej rady  miał mu udzielić.

W  celu wyzyskania nowego w ynalazku pow sta­
ło międzynarodowe towarzystwo z siedzibą w Londy­
nie. Prezesem  jest hiszpański hr. de Mieres, który 
też swoje labora to rja  dał do dyspozycji O. Almeidzie, 
a w których tenże w r. 1925 konstrukcję  swego ak u ­
mulatora wykończył.

N a wiosnę tego roku, jak się dowiadujemy, aku­
mulatory te  zostaną wypuszczone na rynki handlowe.

> Nienaganne działanie
iadjoaparatu zależne jest przedewszyatkiem 
od jakości baterji anodowej, dlatego uży­
wajcie wyłącznie baterje anodowe gwaran­

towanej jakości
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Praktyczny wynalazek Polaka.
Patentowane urządzenia do zasłon okiennych i spinki do firan.

Od pewnego czasu Polska s ta je  się środowiskiem 
wynalazków, w rozmaitych dziedzinach, czy to k o le j­
nictwa, lotnictwa i t. p. Obecnie notujem y nowy w y­
nalazek paten tow any polski p. W alentego Frycza, 
kupca z Poznania, Źuoańskiego 20.

Skonstruował on niedawno bezpętlicowy przy- 
lz ą d  do zasłon okiennych, k tóry  prosto tą  swego dzia­
łania napewno wyprze system pętlicowy, dotychczas 
używany.

Obecnie dowiadujem y się, iż tenżesam kupiec, 
F rycz otrzym ał w tych dniach paten t na  wynalezione 
bezząbkowe spinki do firan, zasłon, ogł szeń, susze­
nia kopij fotograficznych oraz bielizny.

W ynalazek  ten polski uwalnia nas od potrzeby 
nabyw ania —  jak dotychczas —  wyrobów niemiec­
kich, które posiadały  tę wadę, iż ostremi ząbkami

I dziurawiły m ate r ja ły  i wymagały dużej ostrożności. 
Nowy wynalazek polskich spinek bezząbkowych, usu­
wa te wady wyrobów niemieckich, okazując się w u- 
życiu o wiele praktyczniejszym.

Nie wątpim y też, że p. F rycz znajdzie chętnych 
nabywców tak  prak tycznych  wynalazków, a w ten 
sposób powstanie nowy skromny dział odporu p rze ­
ciwstawianego produkcji niemieckiej, tak dia nasze­
go społeczeństwa groźnej —  zwłaszcza w chwili za ­
wierania t rak ta tu  handlowego z Niemcami.

ZWIĄZEK PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECH­
NICZNYCH NA Woj. POZNAŃSKIE I POMORSKIE
donosi, że sek re tarja t generalny Zw iązku mieści się 
obecnie w Poznaniu przy Starym Rynku nr. 48. do-

' kąd wszelkie sp raw y  należy  kierow ać.

I I 
□ D Z IA Ł  A U T O M O B I L O W Y — ------- □□

Ostatnie rekordy automobilowe.
(P rzed  m iedzynarodowem i wyścigami w Targa Florio). ,

Pierw szy rekord ustanowił w r. 1902 Sernollet na 120.771 kim... Był to wspaniały postęp wobec po­
dziwianych 63.137 kim. Chasseloup-Caubata w r. 1898... Obecnie Campbell ustanowił już 333 kim. n? 
godzinę... Co będzie na wyścigach w Targa Florio?... Sensacyjne wycofanie się „Mercedesa**... Czy

istotne?...
J a k  w zględnem  jest jednak  pojęcie t, zw. „ re ­

kordu"... K iedy pionier szybkości autom obilowej 
C hasse-Laube osięgnął w 1898, a więc p rzed  30 laty  
szybkość (i to aż p rzy  pom ocy m otoru elektrycznego) 
63,137 kim. n a  godzinę —  św iat cały  sportow y osłu ­
piał...

Było to dorów nanie szybkości expresu  ko le jo ­
wego...

A  dziś?...
Dziś auto m knie z szybkością ae ro p lan u ... O sta­

tni rekord  już w ykazał 333 kim.
A le nie tak odrazu  do tego przyszło...
O tóż w roku  1902 po raz  pierw szy ukazał się 

p raw dziw y „wóz wyścigowy", w praw iany w ruch  siłą 
parow ą, a konstruk to r jego, Serpollet osiągnął nowy 
rekord  120,771 kim, na godzinę.

Z biegiem la t p ad a ły  coraz to nowe rekordy . Ju ż  
j  w r. 1904 zare jestrow ano  reko rd  156,5 kim. na godzi­

nę, uzyskany p rzez C atersa  na M ercedesie. Powoli 
jednak zbliżano się do dw usetki na  godzinę, k tó rą 
udało  się przekroczyć H em ery 'em u na wozie „Benz", 
k tóry  p rzeby ł w ciągu godziny 202,653 kim. Nowy re ­
kord  kaza ł na siebie długo czekać, bo dopiero w roku 
1922 G uinness na „Sunbeam ie" osiągnął szybkość 
215 kim.

W  następnym  roku po raz  p ierw szy ukazało  się 
nazw isko C am pbella w tabeli rekordzistów  świata,

jego rekord wynosił wtedy 220 kim. Szybkość tę po­
praw ił znowu Campbell w r. 1924 na 225 kim. Dwa 
lata przeszły bez rezultatu, aż wreszcie m ajor Sex- 
grave na „Sunbeamie" uzyskał 272,291. Zm arły  nie­
dawno znany automobilista Thomas popraw ił w tym 
samym roku rekord  ten na 275,283 kim.

Kolej przyszła  teraz znowu na Campbella, k tó­
ry skonstruował sobie tymczasem nowy motor, w 1927 
roku  osiągnął Campbell już szybkość 281,386 kim. 
W  międzyczasie zak łady  „Sunbeam" wybudowały 
specja lne wozy wyścigowe „M am m ut" z dwoma mo­
torami 500 HP, które w ypróbow ywał m ajor Segrave. 
Osiągnął on na nich we Florydzie now) rekord 
326,678 kim.

Campbell na swoim „Białym ptaku", uzbrojo­
nym dwoma motorami 400 HP poprawia ten rekord 
w ostatnich dniach na okrągło 333 kim., przyczem w 
pełnym  pędzie w padł Campbell w wydmę piasku. — 
W szyscy sądzili, iż kierowca stracił  panowanie nad 
maszyną. Campbella tymczasem wyrzuciło z siedze­
nia tak, iż stopy jego nie dotykały  już pedałów, a je­
go ochronne okulary  ześlizgły się mu, z oczu, co p rze­
szkadzało mu ogromnie w rozejrzeniu i zorjentowaniu 
się w sytuacji. Atoli dzięki niezwykle zimnej krwi i 
umiejętności Campbell opanował sy tuację  1 potrafił 
wóz skierować na teren położony bliżej morza, gdzie 
piasek był znacznie twardszy.

5i

U  ■  V P A I T l #  i s f V A P t #  rzecznik patentowy przysięgły -PATENTY Znak! ««• Janusz Wyganowski
. . , , byty radca Uraędu Patentów ago Ra. P,

w krajn i Mgranicą — obrona epraw spornych,   . » . . ,  . . ,
1 unieważnienia 11. d. ^  WARSZAWA, ul. Ordynacka 6 , telefon 161-50.
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Najlepsza ochrona przeciw 
p y ł o w i ,  g a z o m  1 k w a s o m .  

ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW.

M. WACHTEL, Warszawa, Przejazd 1.
Cloetta's  

okulary o m o n n e

TRIUMPH
pierwszorzędn. wyko­
nanie z aluminjum 
z nadającą się do 
zdjęcia pneumatyką.

5553

tV\ecionki
R u c ia n e

^elkiego
vodzqjiL

JOZEF HEIIE /PADKOB
Fabryko siatek drucianych 

w -ŁODZI u l.A ndrzeja 40 »

U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki tlen, wodór, acetylen, karbid. 4E92

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, pl. Wolności

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Blacha miedziana!!
Koniecpolska Walcownia Miedzi

w Koniecpolu
Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce

produkuje blachę miedzianą 
dowolnych wymiarów i gru­
bości, dna okrągłe i pręty 
miedziane. Nabywa starą 

miedź.
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooó

^  i.03
IS co

< 9 0 9 .ROK ZAŁ

w  Z A W IE R C IU
TELEfON N t 113

j R u r y  m o s i ę ż n e
29 i 30 mm 0

Karnisze mosiężne
szyny m osiężne da schodów

kompletne i części poleca

Wielkopolska 
Centrala Tapet

P O Z N A Ń , P o c z to w a  3 1 . 5413

K um pieine i części poZb. Waligórski

30—200 m/m 0  z 1/100 m/m dokładnoścljna specjalnej 
automatycznej maszynie do szlifowania cylindrów 
szwajcarskiego fabrykatu L.Kellenberger.Szwajcarja

Szlifowanie wałów korbowych
5019 k

Wykonuje się:
tłoki wszelkich rozmiarów j pierwszo-

pierścienie tłokowe ! odlew 
sworznie tłokowe
stal chromniklowa cementowane i szlifowane 

z i/ioo m/m dokładnością

tłoki aluminiowe rozmiarach

dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

R. G u n s c h , Motory
ul. Wielka 6 P o z n a ń  Tel. 3928

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

BO}



Po wyścigach w y ra z ił się C am pbell, iż  rekord  
osiągn ię ty przez niego n ie  jest jeszcze ostatn im , 
przedtem  chce jednak odczekać prób  pob ic ia  reko rd u  
przez A m e ryka n in a  L ockharta , k tó ry  na wozach spe­
c ja ln ie  konstruow anych  przez firm ę  ,,S tu tz ‘‘ osiąg­
n ą ł już  szybkość 291 k im . 0  ile  L ockh a rto w i uda się 
pokonać re ko rd  C am pbella , ten os ta tn i b ę d ^e  u s iło ­
w a ł na sw oim  wozie w yc iągnąć naw et i  370 k im . Jak 
z powyższego p rzedstaw ien ia  w idz im y , re ko rd  szyb­
kości au tom ob ilow y  w ciągu 30 za ledw ie  la t podn iós ł 
się o ja k ie  500 procent.

W  czasie p rób  pob ic ia  re ko rd u  uzyskanego przez 
kp t. C am pbe lla  z d a rz y ły  się dwa n ieszczęśliwe w y ­
padk i, a m ianow ic ie  w D ayton  (F lo ry d a ) A m e ry k a ­
n in  R av Kee.ch p ę d z ił z szybkością 300 k  m. na godz i­
nę, gdy w tem  m oto r na sku tek e k sp lo z ji ou ję ły  p ło ­
m ienie, Keechow i uda ło  się jednak w osta tn ie j c h w ili 
wóz za trzym ać, a le dozna ł ogrom nych poparzeń.

O w ie le  cięższy w ypadek m ia ł m ie jsce w  In d ia  - 
nopolis, gdzie re ko rd  C am pbe lla  u s iło w a ł pobić F ra n k  
Lockha rt, k tó ry  z podobną szybkością jecha ł na swo­
im  wozie w zd łu ż  w ybrzeża  m orskiego i w p a d ł p rz y - 
tem  w  rozp ad lin ę  pe łną  w ody. W óz Lockh a rta  p rze ­
c h y li ł  się i os iad ł dop ie ro  w  m orzu. Szczęśliw ym  zb ie ­
giem oko liczności pom oc p rz y b y ła  na tychm ias t i po 
w ie lk ich  trudach  tak  k ierow cę, ja k  i wóz w ydostano 
z w ody. L o c k h a rt doznał p rzy te m  c iężk ich  obrażeń 
cielesnych, ja k  z łam an ia  rą k  i żeber i zosta ł n a tych ­
m iast w  c iężk im  stanie odw iez iony do szp ita la .

Na szczęście L o ckh a rt jest ju ż  zd ró w  i m arzy o 
now ym  rekordz ie .

A  teraz n ie lada  sensacja.
O to M ercedes Benz —  pos ta no w ił w bieżącym  

ro k u  n ie  s ta rtow ać w ozam i fabrycznem i, t j. zosta­
w ić  zastępstwo sw ych b a rw  na to rach  św ia tow ych  w y ­
łączn ie  am atorom . R ów na się to n ie zw yk łe m u  o s ła ­
b ien iu  szans N iem iec w  m iędzyna rodow e j ko n k u re n c ji 
sam ochodowej, a lbow iem  M ercedes b y ł ich jedynym  
pow ażnym  reprezentantem .

D o te j p o ry  N iem cy za cho w yw a ły  się z w ie lką  
leze rw ą . D op ie ro  o tw a rc ie  w  zeszłym  ro ku  w ie lk iego  
n iem ieckiego to ru  „N iirn b e rg  - R in g " oprowadziło  
p ierw sze ze tkn ięc ie  się M ercedesa z m a rkam i zagra- 
n icznem i na te ren ie  n iem ieckim . Z w ycięstw o  b y ło  
dość pewne i ła tw e , h lbow iem  „G rosse r P re is  von 
D eu tsch land " b y ł o tw a rty  d la  w ozów  bez ograniczeń 
litra ż u , tak, że w ie lk ie  M ercedesy z kom presoram i 
typ u  S, m ające pojem ność m o to ru  ponad 8 lit ró w  
( ty p  znany nam  debrze z w yścigu  ta trzańsk iego) n ie  
m ia ły  w  swej k a te g o r ji pow ażn ie jszych  konku ren tów , 
a lbow iem  w szys tk ie  francusk ie  i w łosk ie  m a rk i budo ­
w a ły  os ta tn io  m odele w yścigow e o lit ra ż u  2000 lub 
1500 ccm.

W sp a n ia łym  natom iast sukcesem M ercedesów  w 
r. 1927 b y ło  ustanow ien ie  nowego re ko rd u  w n a jp o ­
w ażn ie jszym  w yśc igu  górsk im  św iata  w  K lausenpass- 
Rennen, w  k tó ry m  jednego dnia C araccio ła , a w d ru ­
g im  dn iu  Rosenberger na M ercedesach u s ta n o w ili 
nowe re ko rd y , b iją c  tam  n a jlep szych  rep rezen tan tów  
Buga ttiego  ja k  i A l fa  Romeo, Sunbeam i innych.

Co spow odow ało  w ie lką  n iem iecką firm ę  do ta ­
kiego osłab ien ia  swej dz ia ła lnośc i?  P rz y c z y n y  są z u ­
p e łn ie  jasne. M ercedes zapow iada ł po zeszło rocznych 
sukcesach w ys tępy  zagraniczne i to p rzedew szystk iem  
w T arga  F lo r io , poza „G rosse r P re is  von D eu tsch­
la n d ", k tó ry  m ia ł być rozbudow any w rzeczyw iśc ie  
n a jw iększą  może im prezę m iędzynarodow ą. W  tym  
celu, d la  zapew nien ia  sobie zw ycięstw a  w te j n a jp o ­
w ażn ie jsze j ko n ku re n c ji, m ia ła  fa b ryka  w ybudow ać
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now y, spec ja lny  m odel w yścigow y. M ode l ten nie 
zos ta ł odpow iedn io  opracow any i  n ie  m óg ł być na czas 
w ykończony, a lbow iem  w ie lk ie  zam ówienia, p rzede ­
w szystk iem  na w ozy sportow e ty p u  S, bardzo popu ­
la rne  w N iem czech i zagranicą, zupe łn ie  absorbow ały 
fab rykę .

Pozatem  gra tu  ro lę  jeszcze jeden w zgląd. M e r­
cedes pos tanow ił s tw o rzyć  typ  p op u la rn y , tani, i chce, 
w zorem  F orda , by m ógł być nabyw any masowo. 
W ie lk ie  M ercedesy typ u  S są bardzo drogie, i ilość 
nabyw ców  tego ro d za ju  w ozów  jest zgóry n a d zw y ­
czaj ograniczona.

P ro d u kc ja  M ercedesa p rzeszła  w bardzo k ró tk im  
czasie na w ozy m ałego typu , o sile 8 38 kon i, p ro d u ­
kow ane se ry jn ie . Zapotrzebow an ie  ich  jest bardzo 
yvielkie i fa b ryka  n ie  może się zdecydow ać na sk ie ro ­
w anie  swego g łów nego za in te resow ania  w  k ie ru n ku  
w yp racow an ia  nowego ty p u  wyścigowego, k tó rego  w 
n a jlepszym  w ypa dku  k ilk a d z ie s ią t sztuk w y p ro d u k u ­
je, kosztem  zaniedbania  m asowej p ro d u k c j’ m a łych  
w ozów  o w ie lk ie m  zapotrzebow an iu.

Podobne stanow isko za ję ła  ju ż  p rzed pew nym  
czasem na jpow ażn ie jsza  po M ercedesie n iem iecka fa ­
b ryka  sam ochodów O pel, k tó ra  swą dz ia ła lność sp o r­
tową, dość żywą, n a jz u p e łn ie j zaw iesiła .

N ie  jest to jeszcze osta tn ie  s łow o w te j spraw ie.
C iekawem  jest bardzo, czy będą, ja k  p ie rw o tn ie  

p lanow ano, s ta rtow ać w Targa  F lo r io ?
W yśc ig i te, odbyw a jące  się na może n a jt ru d n ie j­

szej w  E u rop ie  tras ie  s y c y lijs k ie j w  o ko licv  M adonie, 
tak tru d n e j, że n a jle p s i jeźdźcy « ie  osiąga ją  lepszych 
p rzec ię tnych  w y n ik ó w  ja k  80— 90. na godzinę, zg ro ­
madzą w ro ku  b ieżącym  bardzo  poważną ko n k u ­
rencję .

B u g a tti w ys taw ia  bardzo  silną  drużynę, w k tó re ) 
jadą  z ram ien ia  fa b ry k i C h iron  i C one lli, F rancuz i 
W łc c h , a obok n ich  na w łasną rękę A n g lik  W illia m s , 
N ovo la ri, h r. B r i l l i  P e ri i B o rd ino , n a jlep szy  może 
m iędzy n im i k ie row ca , o f ic ja ln y  rep rezen tan t F ia ta  
we w szystk ich  pow ażn ie jszych  konku renc jach .

S łowem , zapasy o palm ę p ierw szeństw a, zapo­
w iedziane na arenie  m iędzyna rodow e j w  Targa F lo ­
rio , p rze ds ta w ia ją  się w ciąż n ies łychan ie  ciekaw ie...

jako re k la m o w a  s p r z e d a ł!
Każdy tydzień inny artykuł u r z ą d z a  5569

„RadJoświat“
Kraków, Florjańska 3 — Tel. 21-83.

O becn ie  od  12 . do  1 7 . m arca w łącznie

IVTANI TYDZIEŃ
skal, oporników, oraz drobnego m a t e r i a ł u

z cen katalogowych 20% opustu!!
Wysyłki na prowincją uskutecznia się odwrotną pocztą! 
Od 19. marca obowiązują znów normalne ceny katalogowe!

Spieszcie z zakupnem!



Motorowe pługi przyczepne.
jako narzędzia nowoczesnej kultury rolnej.

Kwestia należnego spulchniania gleby i podglebia nareszcie należycie rozwiązana... Sprawił to silnik, 
jako źródło energji przy pługu... — Pługi motorowe zarzucone. — Natomiast pług właściwy doczepia się 
dziś do specjalnych ^iągówek kołowych lub gąsienicowych... — Niestety sprowadzamy je dotąd z za­

granicy... Kiedyż zaczniemy je produkować w kraju?...

Kiedy rolnictwo aż do początku ubiegłego stu­
lecia posługiwało się tylko prymitywnemi środka­
mi pomociniczemi, poczęto w  tern mniejwięcej cza­
sie nareszcie wprowadzać do gospodarstw rolnych 
cały szereg nowych narzędzi mechanicznych, któ­
re mnożyły się potem z roku na rok coraz silniej, 
nadając warsztatowi rolniczemu całkowicie odmien­
ny charakter. B y ł to nowy prąd, mający swe źró­
dło w kapitalnym rozwoju przemysłu przetwórcze­
go w owym okresie, który także rolnictwo obdarzył 
w  szerokim zakresie licznemi nowościami na polu 
techniki maszynowej i nadał nowym ideom formy 
określone.

Narzędzia do obróbki roli znalazły wybitne 
wzbogacenie przez zaprowadzenie kultywatora i 
jego odmian, któremu zawdzięcza się, że obok pracy 
pługa także kwestja spulchniania gleby oraz wzru­
szania podglebia wysunęła się na należne jej miej­
sce. Obok ^zaprowadzenia narzędzi dotąd niezna­
nych doznały także istniejące, a więc brona, walec 
i włóka dalszego udoskonalenia przez nadanie im 
form bardziej podatnych i więcej odpowiadających 
celowi.

Służące do obróbki fo li narzędzia i maszyny ro­
bocze, których powstanie datuje się do połowy u- 
biegłego stulecia, m iały na celu wspomaganie i sku­
teczne ukształtowanie pracy rąk ludzkich i sprzę- 
żaju. W łaściwy okres mechanizacji rolnictwa bie­
rze swój początek z .chwilą zaprowadzenia silnika 
jako źródła energji, którego pierwszym reprezen­
tantem był pług parowy, który około połowy ubie­
głego stulecia przestał być eksperymentem i ukazał 
się na rynku jako maszyna wypróbowana i o uzna­
nej sprawności.

Z wprowadzeniem pługa parowego zaznacza się 
w' rolnictwie nowy ważny etap rozwojowy, zmie­
rzający do udoskonalenia kultury rolnej przez 
uchwycenie momentu orki głębokiej, jako elementu, 
wpływającego korzystnie na rozwój rośliny.

Równolegle z tern zjawiskiem opanowuje siła 
mechaniczna w postaci lokomobili parowej dalszą 
funkcję w gospodarstwie rolnem, wypierając w szero­
kim zakresie drogą pracę rąk ludzkich. Służy ona do ■ 
napędzania najróżniejszych maszyn gospodarskich, 
w pierwszym rzędzie młoearń parowych, otwiera­
jąc pole do dalszego postępu i ulepszeń.

Pełne ekonomiczne wykorzystanie korzyści 
pługa parowego było icu :kżć' dane tylko niewielu 
gespodars-twom rolny : żej powierzchni, dla któ­
rych orka parowa i.. . .edsięwzięciem rento w- 
nem i które z drugiej strony ponosić mogły poważną 
inwestycję kapitałową, potrzebną na jego nabycie. 
Sposób wspólnego nabywania i wypożyczania płu­
ga parowego było częściową tylko pomocą, z której 
nic mogły korzystać szeroko gospodarstwa średnie 
i mniejsze.

Dodatnie wyniki mechanicznej obróbki roli, w y ­
rażające się w zwiększonych plonach, łącznic z ob­
serwowaną we wszystkich dziedzinach zwyżką cen, 
wyrażających się w rolnictwie' w formie podrożenia 
kosztów utrzymania sprzężaju i płac służby, zazna­
czyły bardzo wyraźnie brak narzędzia do maszyno­
wej obróbki roli, które przy określonej głębokości 
skiby i dostatecznie w ielkiej sprawności na dzień 
przyniosłoby pożytek przedewszystkiem gospodar­
stwom średnim i mniejszym. Rozpoznanie tych oko­
liczności. poprowadziło do powstania pługa motoro­
wego, którego ' ' rwsze modele urzeczywistniono w 
formie pługa nudnego.

F. SUCHANEK i
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla Rolnictwa i Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

TR A K TO R Y AMERY­
KAŃSKIE HART-PARR

4250 o sile 2 4  i 36 K. M.

PAROWE GARNITURY 
MŁOCARNIANE KSK5S

na długoterminowe spłaty

kZa
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Wyrabiamy masowo jako specjalność: E
kopaczki „Gwiazda B”

d o  k o p a n ia  Z iem niaków  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
d o  żniw iarek , całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał

5350

na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać o fert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Wkp.)Telegr.: B ram afa. Telefon n r. 30.

B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B
B

S. SAMULSKI i SP.
P L E S Z E W

Fabryka Maszyn - Odlewnia - Kotlarnla

Teleion 36. Telefon 36.

5420

poleca fabrykaty własne:
MANEŻE pałąkowe i ochronne. i
MŁOCARNIE kolcowe ręczne i maneżowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-maneżowe oraz 

do zapędu motorowego,
WALCE ziemne do buraków.
POMPY wodociągowe i przystawki do nich.
W s z e l k i e  o d le w y  ż e la z n e  i sp iż o w e .

P r o s i my  ż ą d a ć  o f e r t l

Traktory gąsienicowe
LHW-Stumpf 50 HP.

PŁUGI motorowe firmy Eberhardt, Ulm 
SIEWN1KI do sztucznych nawozów „Co- 

lumbus-Ideal“ 3 i 4 m. szer _ 
SIEWNIKI jednoziarnkowe „Saat-Reform“ 
MASZYNY do wybierania grochu syste­

mu „M artin‘a“
CZYSZCZELNIE do zboża i wszelkich 

nasion system u „Saat-Schule“ 
OPIELACZE „Essenia“ 2-kolowe 
WŁÓKI .,Kuttruf“
PŁUGI do głębokiej orki: „Oryginalny- 

Bendhaak“ i „Gare“ dra Burmestra 
Oryginalne REDLICE do wstęgowego 

siewu.
GŁEBOSZE „Schillinga" ulepszona kon­

strukcja
PŁOZY „Schillinga“ do regulacji głębo­

kości wysiewu do wszystkich drylów 
„GNOJARNIE“ (Garstatt) do koncentro­

wania obornika
poleca

P. SCHILLING, Nowy Młyn, p. Poznań
Tcl. 11-27. 5566

i ee——e—
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Ten typ pługa mechanicznego jednakże .^tylkw _ 
jednostronnie czynił zadość staw ianym  w ym aga­
niom, rów nocześnie poczynają się pojaw iać dalsze, 
m ające na oku obok w łaściw ej orki także funkcje in­
ne..' Lecz trw ało  to długo, zanim osiągnięto zam ie­
rzony cel i dopiero wojna światowa, która  dla cią- 
gów ek s tw orzy ła  nowe pole użytkow ania, dała im­
puls do intensywnego wypracowania konstrukcyj 
ciągówek, które w  następnym  okresie pokojowym  
przyniosły  rolnictw u w łaściw y pożytek, przyczem  
system  pługa motorowego nośnego został zarzuco­
ny i pow szechna tendencja konstruktorów  poszła w 
kierunku budowy ciągówek kołowych lub gąsieni­
cowych, do których przyczepia się w łaściw e narzę­
dzia robocze.

P rzem ysł ciągów ek rolniczych pow ołał do ży ­
cia w ścisłej łączności pozostający przemysł moto­
rowych narzędzi przyczepnych, reprezentow any 
dzisiaj przez cały  szereg fabryk specjalnych. Do 
najpow ażniejszych w tej dziedzinie należą dwie fa­
bryki niemieckie, Gebr. Eberhardt — Dim i R. Sack 
— Leipzig.

Pługi do pociągu m otorow ego, w ytw orzone ja­
ko jedno- i w ieloskibowe, do orki głębokiej i m iał­
kiej, w yposażone są w  autom atyczne urządzenie do 
zapuszczania i unoszenia, obsługiwane w  łatw y  spo­
sób z siedzenia k ierow cy zapom ocą pociągnięcia za 
linkę lub pręt. Zapuszczanie odbyw a się w skutek 
urządzenia dodatkow ego, wolno, aby  lemiesze na 
glebach kamienistych nie uległy uszkodzeniu. Spe­
cjalna dźwignia umożliwia regulowanie głębokości 
skiby także podczas biegu, o ile zachodzi ku temu 
potrzeba pod w pływ em  zm iany w  rodzaju  gleby lub 
ze w zględu na ciągów kę.

płużki lub p rzyeryw aoze m ierzw y, obydw a w spół­
działające ^prdC ą korpusów . Za każdym  korpusem  
biegną podskibniki, spełniające w ażną funkcję spul­
chniania podglebia, przyczem  ~rzv  pow yższym  ty ­
pie pogłębiaczy następuje nie odw racanie podglebia 
na podobieństwo korpusu głównego (pług Burm e- 
st-ra), ale w zruszenie podglebia. W ażnym  m om en­
tem jest m ożność przem iany pługa na trzyskibow icc 
przez dodanie trzeciego korpusu i takiej samej prze­
miany na pięcioskibowiec do miałkiej orki przez za­
łożenie specjalnej ram y z w łaściw em i korpusam i. 
Okoliczność ta podnosi bardzo znacznie rentow ność 
pługa.

Zasługuje na podniesienie jeszcze ten w ażny 
szczegół, że przez specjalny system  przym ocow ania 
pogłębiaczy do ram y pługa unosi się tenże p rzy  na­
potkaniu na przeszkodę (kamień) w  górę. by  po j :i 
wym inięciu napow rót nastaw ić się we w łaściw e na­
łożenie robocze. K onstrukcja ta ma tę zaletę, że 
zapobiega łamaniu się pogłębiaczy i umożliw a, p ra ­
cę także w trudnych w arunkach.

Pośród motorowych narzędzi przyczepnych 
należy jeszcze wymienić coraz bardziej rozpow sze­
chniającą się bronę talerzowa, zastępującą pracę 
pługa do miałkiej orki. Brona ta szczególnie nadaje 
sie do orki motorowej, gdyż dla_ w łaściw ej działal­
ności w ym agana jest pew na w yższa szybkość po­
stępu, jaka nie daje się osięgnąć sprzężajem . U ży­
w ana jest w  pierw szym  rzędzie do przewracania 
ściernisk, lecz oddaje także dobre usługi przy ni­
szczeniu chwastów.

Kultywator sprężynowy, dostarczony  dla me­
chanicznego pociągu, zbudowany jest na wzór kul- 
tywatora konnego z specjahiem urządzeniem  do ła-

mmmmM o 119 ~
P o llu x  W

Zam ieszczona tu rycina  p rzedstaw ia dwuskibo- 
w y pług do głębokiej orki fabrykatu  E berhardt, kom ­
binow any z oiągów kam i o średniej mocy. Zbudow a­
ny całkow icie ze stali, odznacza się bardzo silną bu­
dow ą; rarna z korpusam i opiera się na trzech ko­
łach, z k tó rych  p raw e i tylne biegną w  bruździe, jest 
dostatecznie w ysoko um ieszczona, co zapobiega za­
tykaniu się pługa podczas p racy . Do ram y p rzy ­
czepia się różne narzędzia poboczne, a w ięc kroj ta ­
lerzow y, um ieszczony przed każdym  korpusem , a 
m ający na celu przedrzynanie skiby, co u łatw ia  
pracę postępującego korpusu i przyczynia się do u- 
zyskanią czystej bruzdy, szczególnie przy  przeor.y- 
waniu zielonego naw ozu: dalej stosuje się przed-

tw ego zagłębiania i unoszenia z siedzenia k ierow cy
ciągów ki. . . .

W obec nieistnienia rodzim ego przem ysłu ciągo- 
wek rolniczych nie posiadamy rów nież w kraju fa­
bryki, dostarczającej motorowe narzędzia przyczep­
ne, jakkolw iek istnieją fabryki, które budowy tej mo­
głyby się  z powodzeniem podjąć.

Skoro projektow ana w ytw órczość  traktorów  
rolniczych zostanie urzeczyw istniona, w ów czas i 
fabrykacja stosow nych narzędzi roboczych stanie 
się u nas bardziej aktualna.

Ż yczyćby sobie należało, iżby produkcja ta w
kraju naszym  rozpoczęła się jakuajprędzej...

W. Laube.
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„ELISOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

alk* O zorow skich 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  1 S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, KOrtlng, Hannover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Piecnatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler A Bleckmann, Wiedeli 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Onerllch, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie. Balata. „Lechat", Belgja

[ARB ID WIELKOPOLSKI 
iWIDRY I ROZWIERTNIKI

UOnther A C o, Frankfurt u. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, Węgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale^ Gwoździe, Materjal rubowy, Węgiel kowalski I t p.

M OTORY DIESLA

Bernarda Motory benzynowe
• r o ln i c t w a  i drobnego przemysłu, od 1V2 KM d o  4 0  KM, do zapc.ću
w szelakich-m aszyn, nadzwyczajnie ekonomiczne, bardzo łatw e 
w obsłudze, solidnej i wypróbowanej konstrukcji p o l e c a  f i r m a

S. aAMULSKI
PLESZEW <Wlkp.»

i  Sp.

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

M wiie na tikladiie

T O W . DLA PR Z  . i t U  ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 W A R SZ A W A  Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ui. Kantaka 6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992

laldady P n e n i s M a n t a e  i Odlewnia H a l l
Tel. 320-37 „METALOWIEC"

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

5076
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

wagi stołowe, M i m  i dziesiętne.
m o s i ę ż n e  o kuc ia  budowlane ,  różne  wyroby  m o s i ę ż n e ,  
o r a z  s z t u ć c e .  S pe c j a l n i e  wykonywamy po c e n a c h  
p rz y s t ę p n y c h  w s z e l k i e  odlewy m a s z y n o w e ,  m o s i ę ż n e  
ro t g uz ow e  wed ług  n a d e s ł a n y c h  mode l i  lub r y s u n ­

ków. Na z a ż ę d a n i e  w ysy łamy  cennik i .
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H lH  DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY [ # j
Produkcja papy dachowej

prowadzona jest w Polsce chaotycznie...
T A K I E  P R Z E K O N A N I E  W Y R A Z I Ł  W Y B I T N Y  Z N A W C A  T E J  B R A N Ż Y  Z W I E L K O P O L S K I . . .

W W ielkopolsce większych wytwórni solidnej papy dachowej istnieje tylko trzy... Co do standardyzacji 
papy i jej nomenklatury panuje jeszcze wielka anarchja... Towar gorszy sprzedaje się często jako gatu­
nek w yższy... Zarobki w ytw órcy nie przekraczają zazwyczaj 3 proc... Mimo to istnieje tendencja zniż­

kowa na rynku...

Na tem at stanu  dzisiejszej produkcji ipapy da­
chow ej jeden z w yb itn iejszych  znaw ców  w  tej 
dziedzinie 11a gruncie poznańskim  udzielił prasie 
zaw odow ej następu jących  infonmacyj:

W y tw órczość  papy dachow ej w naszym  k ra ju  jest pro­
w adzona chaotycznie  i nie znajdziem y analogicznego w y p a d ­
ku w żadnym  innym przem yśle , a b y  tak  m ało poszedł z  postę­
pem czasu, jak nasza fab rykacja  papy . Z bardzo  małemi w y­
jątkam i pracujem y jaik p rzed  w iekiem , bez w szelk ich  u rządzeń  
m echnicznych, choć itachniika w  tym  k ierunku  bardzo  duże z ro ­
biła postępy. W  naszej dzielnicy is tn ie ją  z c zasó w  zaborczych  
ty lko  dw ie lub tr z y  fab ryk i w yposażone w  najnow sze u rzą­
dzenia techniczne, k tó re  w yrab ia ją  to w a r  doborow y a przede- 
w szystk iem  rze te lny . C ała rzesza  re sz ty  drobnych  fab ry k an ­
tó w  nie s ta ra  się w cale  w niknąć  głębiej w sam ą zasadę  fa- 
b rykcji iw stosunku  do  naszych  su ro w có w  i gdyby nie ochrona 
celna, toby  nasz p rzem ysł zosta ł p rzez  zag ran icę zupełnie w y­
party . ,

A by to w ar był' do b ry  i jednolity, trz eb a  używ ać d o  p rze­
robu m a te ria łów  surow ych  odpow iednich, n ie zaś  lichych, .ia- 
kiem i posługuje się niesum ienna konkurencja . W iem y w szyscy , 
iż dobra papa dachow a jest n ieodzow nym  m ateria łem  budo­
w lanym . bo jest k ryciem  itańszem od w szystk ich  innych i p rzy  
odpow iedniej konserw acji bardzo  trw ałem . Ale w iem y za ra ­
zem  o tern. że dla producentów  niesum iennych daje  ten  ma.- 
te rja ł w ielkie pole do nadużyć w obec trudności rozpoznania 
na p ierw szy  rzu t oka jego dobroci. D opiero po w ykryc iu  złej 
papy dachow ej konsum ent w idzi w k ró tk im  czasie, że padł 
ofiarą niesum ienności i tw ierdzi w tedy  naogół, że papa dacho­
w a jako pokrycie nie odpow iada sw em u celow i, co  oczyw i­
ście szkodzi całem u naszem u przem ysłow i.

Ś ledząc ca ły  ruch budow lany zag ran icą , spostrzegam y, że 
zapo trźebow an ie  na papę dachow ą zw iększa  się  znacznie, po­
n iew aż p rzy  w zm agającej się budow ie dom ów  o dachach p ła ­
skich, dach y  ow e przew ażn ie  pokryw ane s ą  papą sm ołow co- 
wą. Nie po trzeba podnosić, że gatunki kartonu  m uszą być bez- 
naganne i zapew nić dachom  długo le tn ią  trw a ło ść , jeżeli chodzi 
o zachow anie sobie da lszego  zaufania u konsum entów  papo­
w ych.

P o ru szy ć  w ypada jeszcze kw estię  w ym iarów  i nom en­
k la tu ry  gotow ej papy dachow ej. D otychczas panuje poza n a ­
szą dzielnicą pod ty m  w zględem  zupełna anarch ja . Spotykam y 
na ry n k u  w ałki o  różnych  w ym iarach , a obecna nom enk la tu ra  
gatunkow a od 5 zer w dół, zachow ana jeszcze w M ałopolsce, 
nie daje żadnego  realnego  w skaźnika co do jakości gatunku, j 
tem bardziej że w krad ła  się do naszego przem ysłu  n iedorzecz- j  
ność reklam ow ania p rzez  n iek tó rych  fab ry k an tó w  papy w ed­
ług jej ogólnej w agi. Je s t to z g runtu  fa łszyw e, bo w iem y, że 
najcieńszy gatunek kartonu  m ożem y nadm iarem  piasku tak 
obciążyć, aby  o trzym ał w agę najgrubszego  gatunku kartonu.

Z agran ica już daw no posługuje się nom enk la tu rą  cyfrow ą, 
k tó ra  odpow iada ilości m etrów  kw. karto n u  na podstaw ie w agi 
50 kg. m ianow icie:

Nr. 80 tj. 80 m. kw . kartonu  na 50 kg.
Nr. 100 tj. 100 m. kw . kartonu  na  50 kg.
Nr. 125 tj. 125 m. kw . kartonu  n a  50 kg.
Nr. 150 tj. 150 m. kw . kartonu  na 50 kg.
Nr. 175 tj. 175 m. kw . kartonu  na 50 kg.
Nr. 200 tj. 200 m. kw. kartonu  na  50 kg.
Nr. 250 tj. 250 m. kw . kartonu  na 50 kg.

N om enklatura taka. k tó rą  posługują się solidne fabryki 
papy dachow ej, da je  m ożność spraw dzen ia , czy  dany  num er 
gotow ej papy  jest zrobiony z odpow iedniego kartonu  i tym  
sposobem  uniem ożliw ia w szelkie nadużycia. R zetelny  karton  
i d o b ra  m asa im pregnacyjna dają gw arancję  trw ałości, zaś 
nom enklatura cyfrow a jest gw arancją  odpow iedniego ciężaru. 
W  b. dzieln icy  pruskiej w y rab ia  się papę dachow ą p rz e w a ż ­
nie w  w ałkach  7 m. C eny obow iązują tu  za ró w n o  od m etra  
kw. jak i od kom pletnego  w ałka.

R zetelnie ka lku low ana papa dachow a w inna k o sz tow ać: 
Nr. 80 za w ałek  po ca zł. 8.75,
Nr. 100 za w ałek  po ca zł. 7.20,
Nr. 125 za w ałek po ca zł. 6.10,
Nr. 150 za w ałek  po ca zł. 5.25.
Nr. 175 za w ałek  po ca  zł. 4.70.
Nr. 200 za w ałek po ca zł. 4.20.
Nr. 250 za w ałek  po  ca zł. 3.80.

N ieuczciw a konkurencja szafuje cenam i bardzo  rozrzutnie, 
oddając sw ój to w ar św iadom ie taniej, aby  tym  sposobem  s tw o ­
rzy ć , sobie w ła sn y  monopol sp rzed aży . Że p rzy  ta k  niskich 
cenach to w ar n ie może być p ierw szorzędny , nie ulega k w e ­
stii, a nastąp iło  św iadom e p rzesunięcie  w nom enklaturze, 
t. zn., że pośledniejszy, t. j. cieńszy gatunek papy dachowej 
przesuwa się na miejsce gatunku lepszego, stro jąc  go w ce­
chy zew nętrzne , odpow iadające ternu ostatniem u.

1’ym  sposobem  kupiec-pośrednik  o trzym uje w praw dzie  to ­
w ar po znacznie tańszej cenie, jak ów  gatunek norm alnie po­
winien kosztow ać, a le  zato  tow ar gorszy . O stra  walka kon­
kurencyjna zmusza przez  to  miejednegd słabszego w ytw órcę do 
naśladownictwa i rozrzutność cenami staje się n ieste ty  ogólną. 
R az  zszed łszy  z drogi uczciw ej konkurencji, g rom adzą fab rycz­
ki na rynku co raz  w ięcej to w aru  pośledniego, czem  zrażen i 
konsum enci odw racają  się Wkońou od papy i w yb ie ra ją  inny 
rodzaj k ry c ia  dachów .

W yrab ia jąc  to w a r rzetelny, fabrykant może się cieszyć, 
jeżeli przy dzisiejszej konkurencji zarobić zdoła 4 do 5 proc., 
a o w yższym  zysku  n aw e t m arzyć  nie może.

Ceny papy obecnie w zimie n ie ty lko  że nie idą w górę. 
ale przeciw nie zdradzają tendencje zniżkow e. Pow odem  tego 
sm oła, k tó ra  w  m iesiącach zim ow ych, jak w iadom o, zw ykle  w 
cenie spada , gdyż a rty k u ł to sezonow y, k tó ry  z nastan iem  pory  
zim owej nie ma popytu. W  sezonie ceny  praw dopodobnie znów  
przyciągną, poniew aż m. i. sm oła pow oli u  nas, jak to już od- 
daw na jest zagran icą, znajduje co raz  w iększe zastosow anie w 
budow ie naszych  d róg  i ulic.
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Óh«*me s»*y na rynku pApy i a»f*ltu pr»*A*t*wi*]|A m*. 
jak następuje: *mo|a preparow ana do dachów 4 -  0.45 zł. kilo, 
lepnik smołowy - 0.50 zl. kilo. Tektura smołowcowa: gatu­
nek 1-a, Nr. 80 — 1.25 zl. za metr kw adr., Nr. 100 — 1.05 zl.. 
Nr. 125 — 0.95 zl., Nr. 150 — 0.85 zl., Nr. 200 — 0.70 zl.

W  związku z planem przyśpieszenia budowy jezdni asfal­
towych w stolicy, oraz z projektem budow y wielu dróg i ulic 
w całym  kraju, ujawnia się duże zainteresow anie asfaltami 
lanemi oraz wszelkiego rodzaju materiałami do asfaltów pra­
sowanych i walcowanych.

W ypłacalność rynku niezła. Sprzedaż odbywa się z re­
guły w- połowie ma weksle do-3-ech miesiący. Od warunków 
tyeb są jednak liczne odchylenia.

Pewną Bolączką naszego rynku jest nierówny poziom
zakładów. Oczywiście, taki stan rzeczy utrudnia zbyt firmom 
solidnym, produkującym gatunki dobre.

Jest to zjawisko stosunków powojennych, i mieć należy 
nadzieję, że rynek nasz zostanie jednak stopniowo uzdrowio­
ny, tembardziej, że-Zw iązek W ytw órców  Tektury Smołowej 
Przetw orów  Smołowych i Asfaltu, w którym  zgrupowane są 
poważne fabryk.i w arszawskie, poznańskie, pomorskie i mało­
polskie, wszczął odpowiednie starania celem podniesienia ja­
kości wyrobów oraz wprowadzenia normalizacji gatunków 
wyrobów i stosowanych surowców...

Otby cel zakreślony osiągnął...

Horoskopy ruchu budowlanego w r. 1928
w o b e c  t rw an ia  t.  zw. ochrony loka to rów  p rz e d s t a w ia j ą  s ię  wciąż n i e z a d o w o l a !ą c o . . .

Ustawa ta w dalszym ciągu hamuje u nas ruch budowlany... W normalnych warunkach ruch ten oży­
wiłby się obecnie do rozmiarów przedwojennych... W obec braku ożywienia tego ruchu robotnik zarabia 

wciąż za mało...
Obecną sytuację przedsiębiorstw  budowlanych określa 

inż. W. Polkowski, w iceprezes Związku Przedsiębiorstw  bu­
dowlanych w  W arszawie w  taki .sposób:

„Instytucje rządowe najwięcej dziś budują. Żądają jed­
nak od przedsiębiorcy budowlanego ustalenia cen stałych w 
ofertach.

Dla nas jednak je st to warunek zbyt trudny do spełnienia. 
Niemożliwością jest bowiem określenie w ofercie budowlanej 

■ cen stałych, skoro ceny materiałów  budowlanych nie stoją na 
tym samym poziomie i odchylenia ich są 'd o ść  znaczne.

Roboty na budowie trw ają zazwyczaj nok, czyli przez dwa 
sezony i różnice cen pomiędzy dwoma okresami początkowym 
a końcowym są duże. Tak więc w lipcu roku ub. za 1000 sztuk 
cegły płacono 87.50, a dachówki 130 zł., deski zaś 120 zł. za 
m etr sześcienny. Ale w  styczniu roku bieżącego mamy już 
stosunek zupełnie zmieniony. Cegła kosztuje 125 zł. za 1000 
sztuk, dachówka 165 zł., a deski 145 zł. Jest to  różnica w okre­
sie zaledwie półrocznym, zaznaczy się ona jeszcze silniej, je­
żeli weźm iem y pod uwagę, że rok temu, t. zn. w styczniu 
r. 1927 1000 sztuk cegły kosztow ało ty lko  76 zł.

Określanie w ty ch  warunkach cein stałych w ofertach 
jest dlla przedsiębiorcy budowlanego absolutną niemożliwością. 
Skutek jest taki, że do  przetargów  rządowych stają częstokroć 
i utrzym ują się p rzy  nich przedsiębiorcy niefachowi, przy­
godni, co bynajmniej nie jest z korzyścią dla państwa.

■ Związek przedsiębiorstw  budowlanych, pragnąc spowodo­
wać zmianę w tym kierunku, występuje w tych dniach z 
obszerniejszym memoriałem do władz. Mamy nadzieję, że bliż­
sze rozpatrzenie się w podanych przez nas szczegółach wpły­
nie na zmianę zapatryw ań czynników  miarodajnych.

Zwyżka artykułów  budowlanych znajduje sw e uzasadnie- 
nienie w  tern, że nie w szystkie jeszcze ceny doszły do poziomu 
przedwojennego. Dążą jednak stale do ich osiągnięcia. Należy 
się z tern liczyć i każdy przedsiębiorca budowlany, nie mo­
gąc pracować ze stratą, musi na tak długi okres przyjmować

w swej kalkulacji pod uw agę tę  zmianę poziomu cen.
Ruch budowlany w rb. zapowiada się w dużych stosun­

kowo rozmiarach. W edług przypuszczalnych obliczeń może 
być wybudowane w stolicy do 7 000 izb mieszkalnych.

Cyfra ta jednak daleka jest od rzeczywistych potrzeb sto­
licy.

Przed wojną budowano w  W arszaw ie mniej więcej do 
10 000 izb rocznie i nie by ła to liczba nadmierna. Uważam jed­
nak, że inicjatywa pryw atna powinna się nieco ożywić tem- 
bardziej, że rząd przewidział znaczne ulgi podatkowe dla 
obywateli, wznoszących domy mieszkalne. Ulgi te  idą tak da­
leko, że kapitał włożony w takiego rodzaju budowę nie podle­
ga opodatkowaniu.

Co się ty czy  domów czynszowych, które mogłoby zbu­
dować miasto to, o ile przyjmiemy pod uwagę niskie płace za­
robkowe, należy przypuścić, że sta łyby  one pustkami, gdyż 
mało kogo s taćby  było na drogie kom orne w nowych do­
mach".

Pozatem  ceny na m ateriały budowlane poza W arszaw ą 
przedstaw iają się następująco:

W  Poznaniu ostatnio notowano za 1000 szt. w zł. loco 
wagon cegielnia za dachówkę karpiów kę 1 kl. 155, żłobioną 
240, rzym ską 440, ho.lemderkę z falcami 400, -koszykówkę (kli­
ny) 180, gąsiory do karpiiówki za szt. 90 groszy.

We Lwowie na rynku m ateriałów  budowlanych duże za­
interesowanie przy chwilowym braku podaży, w ślad zatem 
ceny zwyżkują.

Zapasy cegły są  na wyczerpaniu i płacą 100 zł., a naw et 
wyższe ceny loco cegielnia.

Wiapno loco stacja załadowcza 290 zł., wapno na „tur" 
310 zł., wapno wybierane 330 zł. za 10 000 kg.

Kamień loco kamieniołomy za dziki 8 —10, budowlany 
10—12, łożyskow y 12—13, za ciosy 140—150 za 1 metr sześć.

W W arszawie w szystk ie te  m ateriały są znacznie droż­
sze...

Pełna sanacja złego stanu dróg w Polsce.
Może ona nastąpić jedynie przez wzmożenie produkcji klinkierów... W tym celu powstają w Poisce nowe 
specjalne i zasobne klinkiernie... Cała akcja prowadzona bedzie na szerokiej platformie samorządowej, 

jako jedynie racjonalnej w pow yższym  celu...
Zły Stan dróg w całej Polsce, a zw łaszcza w południowej 

części woj. lubelskiego 1 wołyńskiego, stanowi największą tro­
skę zarówno władz państwowych, jak i organów sam orzą­
dowych, k tó re  w  ostatnich czasach podwoiły w ysiłki celem 
budowy nowych i napraw y zniszczonych dróg, w czem po­

mocną jest sama ludność, ponosząc nieraz chętnie ciężary w 
naturze.

W ysiłki te  jednak nie odnoszą w dostatecznej m ierze po­
żądanych wyników, między .nnemi także z tego powodu, że 
szybki rozwói automobil izmu w wysokim stopniu przyczynia
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się do niszczenia istniejących dróg szabrowych. Ta ostatnia
okoliczność jest bardzo ważna i stwarza konieczność przejścia 
na system dróg bruków an ych kamieniem polnym, kltóry jednak 
już się wyczerpuje, albo kostką granitową, bardzo kosztowną 
i produkowaną w  niedostatecznych ilościach. Dlatego też, oko­
lice pozbawione zdatnego do budowy dróg naturalnego kamie­
nia twardego muszą koniecznie zdobyć się na rozwinięcie 
przemysłu klinkierowego. Przemyśl ten zapoczątkowany zo­
stał przed wojną światową przez rząd rosyjski, k tó ry  urucho­
m ił 4 klinkiernie państwowe, wszystkie na terenie obecnego 
województwa lubelskiego prócz tego powstała pod Lublinem 
jedna prywatna. Zniszczenie wojenne dotknęło dwie z nich, tak, 
że obecnie czynne są ty lko  trz y : w  Białopolu, dzierżawiona 
przez Sejmik Hrubieszowski i inż. Damowskiego, w Zamościu, 
dzierżawiona przez Sejmik, i w Budach, prowadzona przez 
Powiatow y Urząd Drogowy. Oczywiście produkcja ich jest 
niedostateczna. Nadmiar różnych trosk i potrzeb czasów po­
wojennych na długo pozostawił tę ważną sprawę w zanied­
baniu i dopiero w  roku ubiegłym z in ic ja tyw y p. inż. K. Da- 
nowskiego odbył się w Lubi nie zjazd przedstawicieli samo­
rządów z całej Polski z udziałem przemysłowców i ziemian, 
na k tó rym  to zjeżdzie wyłoniono Komitet Organizacyjny pod. 
przewodnictwem p. wojewody lubelskiego Remiszewskiego 
celem stworzenia Towarzystwa Budowy i Eksploatacji Klin- 
kierni jako spółki akcyjnej.

Komitet ten opracował statut, k tó ry uzyskał już aprobatę 
M inisterstwa Przemysłu i Handlu, następnie badał sprawę ze 
strony technicznej i finansowej. Postanowiono, że samorządy 
wejdą do spółki z połową kapitału, a drugą połowę wniosą 
kapitaliści pryw atn i miejscowi i zagraniczni.

Udział w  Towarzystw ie zgłosiło przeszło 20 samorządów 
powiatowych i miejskich, k ilka  majątków ziemskich, następnie 
zaś w płynę ły oferty ze strony kapitalistów angielskich, ho­
lenderskich i amerykańskich, z k tó rym i pertraktacje będą za- i 
kończone definitywnie w  najbliższym czasie.

Niezależnie od tego M inisterstwo Robót Publicznych po­
stanowiło wybudować wzorową nowoczesną kliemkiernię w i
Izb icy (powiat Kraisnystawski) i w tym  celu zamówiło w j
Szwajcarii odpowiednie plany, Jednocześnie dużą prywatną |
klinkiernie buduje hr. Ostrowski w  Hairleży (pow. lubartowski).

W  ten sposób ta bardzo ważna dla rozwoju życia gospo­
darczego sprawa znajduje się na dobrej drodze. Wzmianko- 
wne wyżej tow arzystwo projektuje budowę całego szeregu |
klinik.: erni w południowej części województw lubelskiego i wo- j
lyńskiego, oraz w powiatach pińczowskim i miechowskim woj. 
kieleckiego.

Tą drogą systematycznie postępując, może po upływ ie 
pewtnej ilości lat doczekamy się w naszej Polsce... dróg pięk­
nych. wygodnych i trw a ły c h ..

(s.  p . )

=  WIADOMOŚCI DROBNE =;
POROZUMIENIE W PRZEMYŚLE CEMENTOWYM.

W  dniu 1 lutego rb. zawiązany został ogóhio-<poi!isiki ce­
mentowy syndykat eksportowy pod nazwą „Polski Cement 
Eksport". Centrala sprzedaży mieści się w Warszawie, przy 
ul. Moniuszki Nr. 1-a i prowadzi spraw y związane z eksportem 
do państw bałtyckich, skandynawskich, W ielkie j B rytan ii i 
Kol-onij, Palestyny, S yrji 1 Turcji. Eksportem na rynk i połud­
niowo-amerykańskie kieruje oddział wiedeński powyższej or­
ganizacji, zostanie on jednak w  końcu rb. z likw idow any i kom­
petencje jego obejmie centrala warszawska. Doprowadzenie do 
skutku porozumienia w  przemyśle cementowym jest ważnym 
krokiem naprzód na drodze do konsolidacji tej ważnej pod 
względem eksportowym gałęzi polskiego życia gospodarczego.

GGOOOOOOOGOOOOGOGOOOOOGOOOOGOOOOGGGOGOGg

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

Centr. Uaterialów Ba do wlanych i Dat hóweh 
Poznań 3, Mickiewicza 30.

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
0OOOOOGOC

M a te r ia ły  b u d o w la n e  wszelk. rod aj u poleca:

GUSTAW GLAETZNER
■ Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek

To). 6580 P O Z N A Ń  3, M ic k ie w ic z a  3 6  cał. 1907 t.

^  a4r. te le g ra f.: „D a ch g ia e tzn e r“ -P ozna ii.

Kufy do wody i gnojówki
Pompy do gnojówki. Rozdzielacze do gno­
jówki fabrykują jako specjalność 5069

Bracia Blottner, Bojanowo (W lkp.)
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.

1C SPÓŁKA AKCYJNA 
MUNSTERMAMN

K A T O W I C E
T e l. 11 i 5 77  A dr. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b rc n z u  
F a b ry k o  m a s zy n  I a rm a tu r

C ię ik ie a rm a tu ry  dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t. d. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnlcze, kształtki I t.d .

B ronzy fosforow e
1 specjalne w odlewach 
każdego rodzaju

B ronzy  ku te
w sztabach o wytrzymało 
ściach aż do 100 kg./mm*

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, słowackiego 38 te i.69 -47
na Kongresówkę: 5212

PAWEŁ JASIŃSKI, W arszaw a, żó raw ia9 . tb i. 191-71
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EK SPORT DESZCZULEK DO PA LEST Y N Y .
W  Palestynie istnieje bardzo diuże zapotrzebowanie tia 

deszczu'ki do wyrobu skrzyń na p-omarańeze. Obecnie Pa- 
lestyna importuje rocznie około 2.5 milj. kompletów takich de- 
szczułek. Poszukiwane sa deszczulki jodłowe lub świerkowe 
jednostronnie kito dwustronnie heblowane w  następujących roz­
miarach :

wierzchy i spody 6St> X 356 X  7 mim
5okJ 680 X  270 X  8 m/m
przody 340 x  270 X  16 m/m
Wobec tego, że w marcu już rozpoczyna się sezon na 

zakupy nowych deszczulek na rok przyszły, wskaza.nem jest, 
aby eksporterzy polscy już teraz zainteresowali się tą sprawą. 
Oferty należy nadsyłać do Państwowego Instytutu Ekspor­
towego w Warszawie.

O STRZEŻENIE PRZED NIEMIECKA FIRM A DRZEW NA.
Państwowy Instytut Eksportowy donosi, że w organie 

niemieckich kupców drzewnych „Der Holzmarkt' ukazała się 
notatka, oceniająca w sposób wysoce ujemny działalność fir­
my drzewnej A. Hene, Holzh and lung, Frankfurt a/O, Stiftsplatz 
10, która niejednokrotnie już wchodziła w  stosunki handlowe 
z polskiiemi firmami drzewnemu

Z rynku materjałów_budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

.M ATERJALY B U D O W L A N E .
Poznań, 7. 3. F irm a  f l u s i t w  O la e tz n e r .  C e n t ra la  m a te r ia łó w  bu ­

d o w la n y c h  i d a c h ó w e k  n o tu je  n a s tę p u ją c e  c e n y :  C«*gty m u ra rs k ie  
„ itó w k i"  z a  ty s ią c  s z tu k  60— 65 zt loco  c e g ie ln ia ; c e g ły  m u ra rs k ie  
to n ó w k i za  ty s ią c  s z tu k  70—75 zt loco  c eg ie ln ia ;  d a c h ó w k i z a  ty s ią c  
s z tu k  1.30— 140 z t lo co  c e g ie ln ia ; w a p n o  b u d o w la n e  za  100 kg . 3 55 zt 
d la  o d s p rz e d a w c ó w  a 3.75 d la  k o n su m en tó w  loco  W ap ien n a  lub  P ie c h -  
c in ; c em en t p o r tla n d z k i za  100 kg . 7.00 zt loco  c e m e n to w n ia  w ł ą c z ­
n ie  o p a k o w a n ia , o so b n o  za b e cz k ę  3.40 zt, za  w o re k  p a p ie ro w y  0.40 z t. 
W s z y s tk ie  n a s tę p n e  c e n y  ro zu m ie ją  s ię  lo co  s k ła d n ic a  w  P o z n a n iu : 
C e m en t p o r tla n d z k i z a  b e cz k ę  180 kg . 21.50 z t;  za b e c z k ę  200 kg. 
23.50 z t ;  z a  w o re k  50 kg . 6.50 z t;  w a p n o  b u d o w la n e  za  50 kg . 2.60 z t:  
w ap n o  h y d ra u lic z n e  z a  b e c z k ę  150 k g . 13.00 zL  p a p ę  d a c h o w ą  m. 
kw . n r. 80 1.25 z t ;  n r . 100 —  1.03 z t ;  n r. 125 —  0.87 z t;  n r . 150 
0.75 z t ;  n r. 175 —  0.67 z t ;  n r. 200 —  0.60 z t ;  p a p a  iz o la c y jn a  z t  m e tr 
k w a d ra to w y  3.30 z t;  za p rz y k ro je n ie  p o d łu g  m ia ry  10% z w y ż k i;  sm o - 
ta  d e s ty lo w a n a  za  100 k g . b ru t to  za  n e t to  40;00 z t ;  lepn  k  za  100 kg. 
b ru t to  za  n e t to  42.00 z l;  tr z c in a  su fito w a  w  w a tk a c h  po  20 k w . m. 
z d ru te m  o c y n k o w a n y m  za w a te k  4.50 z t ;  z d ru te m  ż a rz o n y m  4.20 z t. 
Z a z n a c z y ć  w  k o ń c u  n a le ż y , ż e  na  ry n k u  je s t  o g ro m n y  b ra k  c eg ie ł 
o ra z  d a ch ó w e k .

D R Z E W O .
L u b lin , 7. 3- Na ry n k u  m a te r ia łó w  d rz e w n y c h  w d a lsz y m  c iąg u  

z a in te re s o w a n ie  d la  z a g ra n ic y  s ta b e , s p o d z ie w a n e  je s t  w ię k sz e  z a ­
p o trz e b o w a n ie  k ra jo .w e  ze w z g lęd u  na z b liż a ją c y  się  sezo n  b u d o ­
w la n y . N o to w a n o  loco  w ag o n  s t. z a ta d .:  s tu p y  te le g ra  iczn e  K ~1 
m e tró w  z t 40— 45, b a le  o b r - y n a n e  te g o ro c z n e j k a m p a n jt zl 125, b u ­
d u lce  od  20 cm . z t 48, od  25 c m  zl 57, d e sk i s to la rs k ie  od 20 do  7. 
cm . g ru b o ś c i z t 1 3 0 -1 4 0 , II k la s y  z t 120, d e sk i b u d o w la n e  od 40 do 
50 cm . z l 120— 125, k a n tó w k a  c io sa n a  z t 65— 70, p o d k ła d y  so sn o w e
I  u  ty p  zl 9— 8.75, d ę b o w e  o 50%  d ro ż e j, b lo k i od 50 cm . w /w y z
Ł 6 7 t o j  40 cm . Ł 4, od  30 om . L  2.5, b lok i s o sn o w e  I k la s y  „ P r  m a
57 sh p ian k i U . S . t .  10.50, k lep k i d ę b o w e  (B in d ry )  doi. 14 za  p a rę  
f ry z y  d ę b o w e  I i II kl. do i. 2 7 - 2 8 ,  III k la s y  do i. 16— 17, S le e p e ry  sh 
6.7. k o p a ln ia k i w  c a ły c h  d łu g o śc ia c h  do i. 3.20— 3.30. I e n d e n c ja  na- 
o g ó lw y  c z e k u ją c a .

M E T A L E  i w y r o b y  m e t a l o w e .
K atow ice , 7. 3. N o to w a n o  p rz y  zam ó w ien iu  do  30 to n  blac-hy c y n ­

k o w e j w e d łu g  s y n d y k a tu  Ł  33.00. -  p rz y  z a m ó w ię n ia th  ponar. 30 
,o n  Ł  32.10 za  to n ę . C en y  o r ie n ta c y jn e  m e ta li n o w y c h  za  100 kg  
C y n k  s u ro w y  113.40— 113.75, c y n k  ra f in o w a n y  115.50— 116, b .a c h a  
c y n k o w a  1 4 4 -1 4 5 , o tó w  h u tn ic z y  9 1 .5 0 -9 2 ,  b la c h a  o ło w ia n a  126-40 
d o  126.75, r u r y  o ło w ia n e  1 2 6 .4 0 -1 2 6 .7 0 , r u r y  o ło w ia n e  z  tw a ,, go 
o ło w iu  1 3 5 -1 3 5 .5 0 , d ru t  o ło w ia n y  n o rm a ln e , g ru b o ś c i 
ś ru t  153— 154. M eta le  s t a r e :  m ie d ź  s ta r a  2.40— 2.50, b ro n z  2.20- ,.3 ,

m o s iąd z  1.60— 1.70, w  d u ż y ch  ilo ś c ia c h  s ta r a  m iedź  u n a s  Ł  55— 56, 
w  N iem c zec h  Ł  60 za  to n ę . C e n y  loco  o d le w n ia  za  1 k g .:  M o sią d z  - 
—  p r ę ty  lu b  tu le je  3 —3.10, b ro n z  —  p rę ty  lub  tu le je  3 .40—3.50, od ­
le w y  b ro n z o w e  3.60— 3.80. B ro n z  fo s fo ro w y  p r ę ty  lub  tu le je  3.90 do 
4.00, o d le w y  4.20-—4.40. B ro n z  m a n g a n o w y  3.80. B ro n z  m a n g a n o w y  
k u ty  z w ie lk ą  w y trz y m a ło ś c ią  4.70— 4.90. N a jle p sz y  b ro n z  k u ty  d ia ­
m e n to w y  o  w y trz y m a ło ś c i  do 100 k g . z t 15 za  1 k g . M iedź k m u  o- 
k rą g ła  p o n a d  20 m m . g ru b o ś c i fr . s zw . 3.20 z a  1 k g . M iedź p la sk a  
g ru b o śc i p o n a d  20 m m . fr . szw . 3.90 z a  c ie ń sz e  d o c h o d z i d o p ła t  t.

K a tow ice , 7. 3. R y n e k  u ir  d o s y ć  o ż y w io n y , fa b ry k i w y k o ń c z a ją  
z a m ó w ie n ia , o tr z y m a n e  d a w n ie j b e z p o ś re d n io  p rz e d  u tw o rz e n ie m  
s y n d y k a tu . H u ta  B ism a rc k a  z a tru d n io n o  je s t  p o w a żn ie js z y m  zam ó - 
n iem  na ru r y ,  b e z  s z w u  M an n e sm a n n 'a . O c z e k iw a n e  są  p o w a b n ie j­
s z e  z a m ó w ien ia  d la  c e ló w  k a n a l iz a c y jn y c h , w o d o c ią g o w y c h  i g a z o ­
w y c h . N o to w a n o  r u r y :  n o rm a ln ie  sp a w a n e  r u r y  g a z o w e  w  d łu g o ­
ś c ia c h  h a n d lo w y c h  z g w in te m  i m u ltam i, ś re d n ic a  w e w n ę trz n a  no ­
m in a ln a  w  c a la c h  a n g ie lsk ic h  1/8— 3/8 0.85, A  —  M O , X  1.5 ,
1 do l K  -  2.75, 1% -  3.25. 1% -  3.60, 2 -  4 .50 ; c e n y  z a  1 m e tr 
b ru t to .  N o rm a ln e  r u r y  g a z o w e  b ez  s z w u  w  d łu g o śc iac h  h a n d lo w y c h  
z g w in ta m i i m uflam i. Ś re d n ic a  w e w n . n o rm a ln a  w ca  a ch  a n g .:
%— 3/8 1.30, %  -  1.55. %  -  1.80, 1 -  2.40, K  -  3.15, 1% -  3 70,
1 y.   3 95 2  4 .75, 2%  — 5.35, 2%  -— 6.30, 2 '/  —  7 .43, 3 8 3%

9.40. 4 -  11.55, 4>» -  13.35. 5 -  15.15. 5%  -  16.40. 6 -  .7 ,65,
7 —  24.50, 8 —  32.10.

N ow y B y to m , 7. 3. S u ró w k a  o d le w n ic za  H u ty  P o k o ju  N r. 1 
(F r ie d e n s h u tte ) .  P . O . S . -  le p re z e n ta c ja  S p ó łk a  Ą k c y jp a  Cózef 
W d o w iń sk i w  W a rs z a w ie , S ien n a  11. c e n a  za to n ę  210 zt loco  s ta ­

c ja  N o w y  B y to m .
W arszaw a, 7. 3. D om  H a n d lo w y  A. G ep n er . W a rs z a w a , G rz y ­

b o w sk a  27 n o tu je  n a s tę p u ją c e  o r ie n ta c y jn e  ce n y  w  z ło ty c h  za  k g ., 
c y n a  B an c a  w  b lo k a c h  13.75. o tó w  h u tn ic z y  1.25, c y n k  h u tn ic z y  1.42. 
b la c h a  c y n k o w a  -  c e n a  z a s a d n ic z a  1.60, a n ty m o n  3. a lu m in iu m  h u ­
tn ic z e  5.10, b la c h a  m ied z ian a  —  c e n a  z a s a d n ic z a  4.35, b la c h a  m o s ię ­
żna  -3.60— 4.50.

Poznri, 7- 3- Na ry n k u  tu te js z y m  o b o w ią z u ją  c e n y  n a s tę p u ją c e ,  
do  d o s ta w y  w p ro s t  z fa b ry k i,  p rz y  o d b io rz e  w a g o n o w y m :

Że z„  h an dlow e f .  i. p ła sk ie , o k rą g łe ,  k w a d ra to w e  o ra z  fa s o n o ­

w e  za id n iczo  z t 350.

D ź,v ig a ry  i korytk a  N P 8 - 2 4  w łą c z n ie  z a s a d n ic z o  zl 350. od 
N P  26 i w y ż e j  z a s a d n ic z o  z t 390.

O b ręczów k a  z ł 422.50.
B lacha do p o n iże j 5 m m  525. 5 m m  i g ru b s z a  432.50, za  10OO kg . 

p o d s ta w o w e  p rz e w o ź n e  C h e b z ie , p lu s  2%^ n a d p ła ty ,  p us na  w y z  i 
w g . lis ty  d o p ła t S y n d y k a tu  P o ls k ic h  H ut Ż e la z n y ch , w y d a n ie  s ty -  

czeń  1926 r.
C em ent zt 7, za 100 kg . p lu s 3.40 za b e cz k ę  a 180 lub 200 kg . 

w z g lęd n ie  0.40 zt za w o re k , p o d s ta w o w e  p rz e w o ź n e  Ł a z y , p lus do ­
p ła ty  za  p o d s ta w ie n ie  w a g o n u  i o p ła ty  s te m p lo w e .

W apno zt 3.55 za  100 k g . lo co  s ta c ja  W ap ien n o .
P rzy  d o sta w a ch  ze  składu ob ow iązu ją  n astęp u jące  c en y :

Ż elazo  z a s a d n ic z o  z t 50.
D źw igary  1 korytk a do N P  24 z a s a d n ic z o  52. od N P 26 i v yzej 

z a s a d n ic z o  57.
O b ręczó w k a  z a s a d n ic zo  z t 60.
B lacha 1X 2 0.5 m m . z t 111, -  0  62 m m . z t 107.30 -  075 m m . z 

103 60. -  0.88 m m . z l 99.90, -  1 - 2 %  m m . z ł 92.50. -  3 - 4  m m . Zl 
85. 10, _  5 m m . z t 66.34. -  6 % m m . z t 65.10. 7 m m . zf 63 86

8— 10 m m . z ł  62.
P o d k o w y  H u ty  B ism a rc k a  n r . 0 z t 84, n r. 1. 2. 3 zt 80.
L em iesze  i odk ładnie b ez  d z iu r  V e n tzk i z t 88, d to  S a c k a  z t 91.

za  100 kg . .
C em ent p rz y  o d b io rz e  10 to n  ze  sk ta d u  w b e c z e l i  po  180 kg. 

m a n  n rz v  o d b io rz e  5 to n  21, p rz y  o d b io rz e  p o n iż e j 5 to n  d a  b u d o ­
w niczych  i h a n d la rz y  21, d la  k o n s u m e n tó w  21,50 za  l b e c z k ę , loco  

s ta c ja  P o z n a ń . Z a z w ó zk ę  p rz y  d o s ta w ie  c e m e n tu  ze  s k ta d u  w  m m ej- 
s z y c h  ilo ś c ia c h  o d lic z a  s ię  0.25 z t za  100 kg .

R oriin  6  3 C en y  w  m a rk a c h  n ie m ie ck ich  za  100 kg  M iedź e iek -

ino  k e ) 134%- O ry g in a ln e  a lu m in iu m  h u tn ic z e
s z ta b a c h  w a lc ó w , i c ią g n io n . 210, d t to  w  s z ta b a c h  w a lc ó w . , c .ą g n , 
314. N ikiel c z y s ty  9 8 - 9 9 %  350. A n ty m o n  R eg u lu s  95- 100.

7łO T Y  W  D N IU  6 M ARCA  1928 R O K U .
u S7 U4 _ S 7  58 g o tó w k a  57.48— 57.62; P r a g a  p rz e ­

k a z  S / a  L o n d y n  p rz e k a z  -13.45; Z u ry ch  p rz e k a z  38 .2 0 ; N o w y  J o rk  
, , ,  D , „ ,  „ rz ek  i7 59 50- M ed io lan  p rz e k a z  210.75 , B erlinsus»»— «..-»■ - "»<»“' 1

46.775— 46.975.
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s♦ PRZETARGI ♦ SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦
PRZETARG.

7 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Poznaniu, plac 
Wolności 16, sprzeda drogą przetargu .nieograniczonego nastę­
pujący materiał:

2 kotły parowe leżące,
230 kg. szlamu olow. od akumulatorów,
1400 mb. węża parć. od 20—100 mm. średn. •
1300 mb. węża gum. od 25—90 mim. średn., moitory gazo­

we, elektryczne i wiele innych przedmiotów budowlano-eleik- 
trycznych.

Przetarg odbędzie się dnia 20 marca rb. o g. 10.
Bliższe szczegóły otrzymać można w  godzinach urzę­

dowych pod wyżej wskazanym adresem.
Szef Budoiwn. Wojsk. OK. V II 

Skotarek, ppłk. imż.

W  drodze publicznego ustnego przetargu sprzedam 
UŻYWANY 6-OSOB. SAMOCHÓD (KARETKĘ) 

marki „Protos C.“ 10/30 PS. gotowy do jazdy, będący w ła­
snością W ydziału • Powiatowego w Wąbrzeźnie.

Licytacja odbędzie się we wtorek, dnia 21) marca 1928 r. 
o godzinie 11 przed południem na podwórzu Starostwa. Tamże 
godzinę przed rozpoczęciem licytacji obejrzeć można odnośny 
samochód.

Zastrzegam sobie prawo niaprzyibida ceny oferowanej.
Sprzedaż samochodu nastąpi ty lko  za gotówkę.
Wąbrzeźno, dnia 1 marca 1928 r.

Budowniczy Powiatowy.

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU.
Zawiadamiam, że przetarg na dostawę materjatów podkow- 

niczych a w  szczególności podków, haceli i poidikowniaków, 
rozpisany przez Departament A rty le rii M. S. Wojsk, w W ar­
szawie został ogłoszony w „M onitorze Polskim" nr. 50 z dn. 
1. 3. rb. i „Polsce Zbrojnej" nr. 60 z dn. 29. 2. rb.
I d 5411 Zrop Departament Artylerii M. S. Wojsk.

WEZW ANIE DO SKŁADANIA OFERT.
3 Okręgowe Szefostwo Art. i Uzbr. w Grodnie ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę około 1000,kg. szmat 
lnianych hub bawełnianych wypłukanych i zdesynfekowanych 
z dostawą do 3 Okr. Skł. Uzbr. franco loco Grodno-Łosośna.

Oferty wraz z próbkami i dowodem złożenia wadijum 
w inny wpłynąć do 3 Okr. Szef. Art. i Uzbr. w  Grodnie do 
dnia 24 marca 1928 r. godzina 10, w  k tó rym  to terminie roz­
pocznie się rozprawa ofertowa i komisyjne otwarcie ofert.

Wysokość Wadjurn ustala się na 3 procent wartości za­
oferowanej dostawy,- zaś kaucji na 5 procent wartości przy­
znanej dostawy.

Urzędowy wzór ofert jest obowiązujący.
Grodno, dinia 3 marca 1928 r.

L. dz. 1639-R. B.

Ostatnie notowania na maszyny rolnicze.
Związkowa Centrala Maszyn S. A. w Poznaniu podaje 

następujące, najnowsze ceny na maszyny rolnicze:
Opełacze ręczne (zagraniczne):

1-kołowe „Senior" S 22 60.—• zł.
1-ikołowe „Senior" S 225 ' 70.— zł.
2-łkoloiwę „Senior" S 210 85.— zł.

Opełacze konne „Victoria":
IX  m. szer. n,a 2X rzędów buraków 292.— zł.
IX  m. szer. na 3 rzędy buraków 312.— zł.

Opełacze oryginalne „Pfłanzenhilfe":
3 m. ,szer. na 5 rz. buraków i 17 rz. zboża 1 470.— zł. 
loco fabryka.

Siewniki do nawozów „Matador":
2 m. szerokości 610.— zł.
2X  m. szerokości 680.—  zł.
3 m. szerokości 750.—■ zł.

Kosiarki oryginalne amerykańskie „Deering" 100.— $ am.
Żniwiarki oryginalne amer. Massey-Harris 140.— $ am.

MOTORY SZWEDZKIE
ulepszony „D ie s e l11

i wyrównywania

ropow e syst. , D ro tt“

Maszynki do ostrzenia 
noży dyfuzyjnych 

Ramki nożowe, noże dyfuzyjne,frezery,pilniki
Sita sztancowane: żelazne, mosiężne i mie­

dziane ,
Łańcuchy Ewarta, stalowe i żelazne 
Pasy: skórzane, z sierści wielbłądziej

i łączniki do nich

Wszelkie narzędzia warsztatowe
Piły do tartaków. Stal i żelazo.
Tygle grafitowe, łopaty, szpadle.
Rury żelazne i wyciory do czy­
szczenia rur. Zawory, wodowska- 
zy, szkła, manometry, oliwiarki, 
Fosforbabbit, metale, tarcze kar- 
borundowe. Szczeliwa azbest 
klingerit, masa izolacyjna i t. d. 

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE
KAROL GLASS i S-ka
Tel. 93-69 Sp. z ogr. odp. Tel. 93-69

WARSZAWA, Źórawia nr. 8

s ® ® s s ®  ®  s ®  i . « ’A ®  ® a ® ® H i j

IDEAŁ
Dii Jo krajania słomy
na ściółkę

praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pfoolw Parowych I : , !  Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17

NACZYNIA ŻELIWNE
SUROWE i IMAliOWANE

N A J M O C N I E J S Z E
I N A J T A Ń S Z E !

D etaliczna sprzedaż w sklepach

5572 Hurtow a sprzedaż  

ZRZESZENIE POLSKICH 
ODLEWNI I EMĄLJERNI
W A R S Z A W A ,  Kredytowa nr. 1.

M
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa
O O O O OO O O O O O O O O OO O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Kompletny

motor ropowy
systemu „Diesel11 60 KM. fabr. L. Lang, Buda­
peszt, nieużywany; DYNAMO-MASZYNE. Sie­
mens Halske, 120 V 500 A. 480 obr.; MOTOR 
BENZYNOWO-NAFTOWY „Deutz“ 10 KM. 
250 obr.; DYNAMO-MASZYNĘ fabr. Brovn Bo- 
veri, W iedeń 5 KM. 115 V. 1 200 obr., sprzeda

Fabryka Konserw Mięsnych T. A.
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 60, tel. 343. 

(0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

D y n a m o  na' prąd stały 110 V. 150 A.
M o t o r y  D i e s i ’ a  Komnik 12 k. m. 
L o c o m o b i l e  Lanza 26/34/42 K. M. i 10 K, M 

ruchome do s p r z e d a n i a .  5535
Epp.  Gbrlich & Co, S t u t t h o f - D a n z i g  (Gd a ń s k ) .

lOCCCLrgxyiCXXJOOOOOOOOOOOOCXXXXXXPOOOCXXXXXXXXXXXXXKlOOOOOOOOCXXaOOOOOOOOOOOOOOOO

Doskonale utrzymana, leżąca

m aszyna  parowa
t a n d e m  s p r z ę ż o n a ,  z kondensacją dla pary przegrzanej, ze ste­
rem wentylowym. Wydajność przy ciśnieniu 10 Atm. i 210 obrotów 
na minutę, 270 k. m. fabrykat Swiederski, Leipzig, bezpośrednio
złączona z
m aszyną  d yn am o-e lek tryczn ą
(GENERATOREM) 550 Volt 364 Amp. 200 K. W. Fabrykat A. E. G 
z kompletnem dodaniem wszelkich aksesoryj.

Następnie
2 m aszyny dynamo-elektryczne
0 napędzie pasowym, również nadające się jako motory, fabrykat 
Kummer & Co. Niedersedlitz, 550 Volt, 142 Amp. 78 K. W. do  ̂
sprzedania.

Bliższe wiadomości udzieli f-ma 5575
L u b e k - E k s p o r t  L e ś ny ,  Wa r s z a wa ,

K ró le w sk a  29.
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O g

Leżąca maszyna parowa
„Tandem Compound" z kondensacją oraz wentylową 
regulacją (Ventilsteuerung) fabr. M asehinenfabrik Augs- 
buirg-Nurnberg 125—150 K. M. do sprzedania. Zgłosz. 
do administracji „Rynku Metal, i Masz." pod nr. 5548. 

0O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O Ó

Używane lokomobile silnikowe:
1 lokomobifa silnikowa, Christoph'a, na benzol i ropę 25 K. M.;
1 motor stały, 16 K. M., na naftalinę, nadający się do napędu 
elektrycznego dla większych własności ziemskich; 1 lokomo- 
bila ruchoma, 15 K. M. norm alna; 1 lokomobila ruchoma, 20 K- 
M. Lanz‘a, z powodu w yprzedaży bardzo tanio do oddania. 
Uprasza się o oferty w  języku niemieckim. OTTO FADEN- 
RECHT, Land-Industrie u. Maschinenhandlung, TIEGENHOF, 
GDAŃSK.______________________________________  5536

Pożarnicze sikawki parowe
(używana) na kotach do zaprzęgu bardzo t uoloilo .£pr z e d an i a.
Nadają s;ę także do przepompywania wody itp. — O ferty do 
adm. „Rynku Metalowego i M aszynowego" pod «r. S579.
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Z powodu likwidacji
sprzedam korzystn ie :
M otory n a  n a f tę  ewtl. benzol. 6 K. M., nową drukeikę 
(Druckmaschine), piłę do metali na pas, pilę tarczową do 
drzewa, kuźnie polowe, szlifierkę do metalu, koziołki do 
transmisji z tarczami, aparat do oliwy czyszczenia, imadła, 
motor elektr., narzędzia ślusarskie, aparaty do wulkanizowania 
opon, używane opony do samochodów, baseny do wody, 
baseny do benzyny, skrzynię żelazną do narzędzi, piecyk 
gazowy, ręczny wózek (2 kołowy), kociołek wysoki 3 czę­
ściowy do lewarka, lewarki, okna i drzwi, rury gazowe.

ii G r a b ia n o w sk i;  Poznań-W ilda
ul. Przem ysłow a 33. Telefon 1706.
5r'76

„BENZ“ samochód osobowy
10/30 częściami na rozbiórkę, bardzo tanio do sprzedania. 
O ferty do adm. „Rynku Metalowego i Masz." pod nr. 5577.

Sprzedam aparat autogeniczny
w rzutow y na gas ciągły w dobrym stanie, zaraz  do użytku 
zdolny, w ym iar: 1000 X  650 mm. ,z oczyszczalnikiem i bez­
piecznikiem. Reduktor do gazu 250 atm. i 8 atm. Kasetkę kom­
pletną z palnikami do spawania „Uniwersał" firmy G. O. Kuehn 
w Lodzi w raz z kluczami mało używane z 4-ma końcówkami 
do spawania 0,5 do 12 mm. Do palnika można nabyć jeszcze 
tr«y końcówki do spawania do 30 mm. Oferty do adm. „Rynku 

Metalowego i M aszynowego" pod nr. 5542.

1 lampa łukowa
(Jupiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 am per, n ieużyw ana/oko licz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE
bardzo tanio do sprzedania, jeden „Saurer" 3.5 tony, jeden 
„M athis" 2 tony. — Oferty do adm. „Rynku M etalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 5578.
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo  

280 mtr.
rur lanych tłocznych

100 m|m tanio na sprzedaż.

Jan Lempka, Lubliniec
0000000000000000000000000000000000000000 

UWAGA SPORTOWCY WIOŚLARZE! KORZYSTNE KUPNO!

Podwójny „faltboot'
systemu Klepper‘a, model 1926 w  bardzo dobrym_stanie z cał- 
kowiteim urządzeniem z żaglem i sterem  — za 550 zł. — do 
sprzedania. Zgłoszenia poważnych reflcktantów pod adresem : 
W. GRAMBERG, GRUDZIĄDZ, ul. Koszarowa nr. 8 a. 5544

ryyv v T ry yymnrmnnnrinaooQOQCXXXXXXXXX3000000000000000CXJfaCOOOOOOOOtX*CłOOOCXXX)00*^30CX30

*1914 budowany, piętrowy, centrum Wronek, skład ro­
werów, skład maszyn, cztery mieszkania, chlewy, wjazd 
elektryczność, wodociągi, cafkowicie wolny, nieobciążony, 
19 000,— sprzedam lub wydzierżawię: objęcie towaru

   K o le c k i  W r o n k i .  5486
00Q 00000«0000® 00000C K xxx> xxxxx»l> c00cox)0Q t3<o000C xxc)000000q00gQ Q 000000gai0C 000aęi»

DOM
6 000.



Obszerny obiekt fabryczny
(w arsztat mechaniczny i odlewnia żelaza) z w odną silą popę­
dową (w Malopolsce Zachodniej) — jest w  całości do sprze- 
d an ia  do w ydzierżaw ienia —■ lub spotka pirzy wkładzie ka­
pitału (od 50 do 100 ty s . złotych) i fachowości możliwa Zapro­
wadzenie stałej, masowej produkcji pożądana -  Spieszne 
Zgłoszenia pod „śmiałe przedsięw zięcie — 512 — do Adm.

.Rynku M etalowego i Maszynowego**.

R e a l n o ś ć  h a n d lo w a
składająca się z domu mieszkalnego, domu hand­
lowego, ogrzewania centralnego, dużych spichrzy 
i piwnic, stajni, podwórzy, dużego składu z 2 
oknami wystawowemi i z 2 ladami — UU brK/«i> 
DAN1A.

Komunikacja kolejowa i wodna w pobliżu. 
Nadaje się na największe przedsiębiorstwa w 
wielkim stylu.

Od 50 lat w jednych rękach.

Franc. Zaehrer, Toruń, telefon nr. 1

Majster tokarski
potrzebny od zaraz, specjalista na arm aturę metalową, 
któryby w  danem razie kierownictwo tego oddziału ob­
jął. Zgłoszenia przyjmuje 5449

Firma FR. BLOCH,
Fabryka armatur. — Bydgoszcz, Śniadeckich 47/47a.

5567 Mistrz ceg larsk i
7 10-Utnia praktyką, dzielny w swym zawodzie, obeznany z najnowszem! sy- 
s t e m a m i  m aszynerii; ja k  i W y g a m i,  także specjalista w zakładaniu cegle n 

u i  u i e  p o s a d y  zaraz. Dobre świadectwa do dyspozycji. 
Łaskawe Sferfy p roszę 'n ad esłać  do adm tn. „Rynku Met. i Masz." pod nr. 5567

Kierownik e lek trow ni
‘ dyplomowany mistrz, w  sile wieku, biegły i doświad­

czony w  budowie m aszyn i kotłów  parowych, specja­
lista na silniki spalinowe różnych systemów, posiada- 
jacy obszerną wiedzę w  elektrotechnice, PO oZIJKŁJJł  
ODPOWIEDNIEJ POSADY. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Diesel" do Administracji „Rynku Metalowego i M aszy­
nowego pod nr. 5521.
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GÓRNOŚLĄSKA FABRYKA MASZYN

poszukuje zastępców
prowizyjnych, dobrze zaprowadzonych w dziedzi­
nie sprzedaży kutożelaznych rur żeberkowych, 
kryz. rurociągów, zbiorników, itp. w poniżej w y­
szczególnionych miejscowościach Rzeczypospolitej: 
Grudziądz, Częstochowa, Lwów, Jarosław , Sta­
nisławów, Tarnopol, Łuck, Lublin, Pińsk, Biały­
stok, Nowogródek i Wilno.

Łaskaw e zgłoszenia uprasza się skierow ać 
pod nr. 5562 do adm. „Rynku M etalowego i Ma­
szynowego".

5563 REPREZENTACJA FIRM
z  branży maszynowej, narzędziowej lub technicznej na były zabór 
pruski poszukuje dobrze zaprowadzona iirma techhiczna. Łask. ofer­

ty proszę “skierować pod .,fachowiec" do „Par", Torufi, Szeroka 44

Z powodu przebudowy i elektryfikacji 
naszej fabryki mamy następujące maszy­
ny do oddania:

1 . S I L N I K
150 KM.

przy 8 atm. ciśnienia. Bagnetowa 
maszyna z e t stawidłem rozprężnem 

piasko suwalnem,
8 0  o b r o t ó w  na minutę 
przekrój cylindra 5 5 0  mm 
skok 8 8 0  mm - Koto roz­
pędowe 3 8 5 0  x 6 9 0  mm 
z 10 rowkami do lin.

■ MASZYNA
dla cukrowni

Bagnetowa maszyna parowa, 60 KM., 
przy 8 atmosferach c i ś n i e n i a  

100 o b r o t ó w  na minutę 
przekrój cylindra 410 mm 
skok 6 0 0  mm - Koło roz­
pędowe 2 9 8 5  x 4 0 0  mm.

L o k o m o b i l a
do suszenia

Kocioł lokomobili 62,26 qm powierz­
chni ogrzewalnej, ciśnienie 9 atm., 
stawidło rozprężne płasko suwalne. 

Cylinder wysokiego ciśnie­
nia 3 2 0  mm przekroju, 
Cylinder niskiego ciśnie­
nia 4 5 0  mm przekroju, 
skok 5 0 0  mm - 75  obro­
tów na minutę - 2* koła 
rozpędowe 2 2 0 0  x 320m m,  

ca 8 0  KM.
5560

CUKROWNIA MEŁNO
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

MEŁNO, pow. Grudziądz.
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| K U P K A |
Poszukujemy

d j  szlifow ania w alców  m łyńskich, używ aną lub nową. 1 
Zgłoszenia do adm. „Rynku M etalow ego i M aszynowego", 1: 

dla „Obrabiarki" pod nr. 5543. \

KUPIĘ KORZYSTNIE

2.8—3 mm. grub, oka 6—7 om., w raz  z obw ódkam i górą i do­
łem  4 mm., środek  3,4 mm., w ysokość  sta tk i 1,50 m tr. 350 bm. 
drutu kolcz. gęsto obsadzonego, 650 bm. drutu kolcz. rzadkie­
go, 260 bm. rur gaz. używ anych 5 cm. gr. CEGIELNIA WŁ. 
LOMPA, Śrem (Wlkp.). (5565)

Kupię używ aną w annę z piecykiem
(ogrzew anie w ęglem ) do łazienki. Zgłoszenia do Adm. 
„Rynku M etalowego i M aszynow ego" pod nr. 5510.

   —

Motor elektryczny
3 fazow y, 380 r. od 5—7 koni, używ any, 'leoz w  dobrym  
stanie. HEBLARKĘ (Shoping) o skoku 400—500 mm., 
używaną, lecz  w  dobrym stanie, kupi za gotówkę

K. RYDAROWSKI, GORLICE (Małopolska).
5561ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc

Szukam

małą tokarkę i hydraul. pompę
na 350 at ni. Łasik. oferty z opisem pod nr. 5570 do adm. 
„Rynku M etalowego i M aszynowego". 5570

PIŁE TARCZOWA
K a p i ą ,  używaną w dobrym stanie, komplet z wózkami. Szczegó- 
5  łowe oferty z ceną proszę
B POPOWO Podleśne, p. Osno.

Przy wszelkich transakcjach prosimy zawsze 
powoływać się na „RYNEK METALOWY 

i MASZYNOWY".

1  SK RZYH K fl ZJIPYTJIH 7
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 1,— zł. W szy ­
stkim interesantom odpowiadamy 1 stownie, częstokroć kilka­
krotnie, o ile się interesenci zgłoszą.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 3627. fabryki, mogącej dostarczyć roztw ory 
kąpielowe do niklowania.

Nr. 3655. firmy, która może dostarczyć szyby 
mikowe dla motorów.

Nr. 3658. fabryki drutu galwanizowanego i cyn­
kowanego, która nie należy do syndykatu.

Nr. 3683. firmy, wyrabiającej nowy system okuć 
do drzwi i okien „Kopeć".

Nr. 3690. firmy w Polsce, która dostarcza m a­
szyny wzgl. urządzenia do rakarni.

Nr. 3691. fabryki, wyrabiającej pilniki płaskie, 
półokrągłe, okrągłe, trójkątne, płasko-spiczaste i 
kw adratow e, oraz pilniki do metali.

Nr. 3692. fabryki, która w yrabia kulki stalowe 
(Stahlgusskugeln).

Nr. 3706. firmy, która może dostarczyć m aszy­
ny do wyrabiania gwoździ.

Nr. 3708. firmy, która może dostarczyć części 
zapasowe do motocykli niemieckiej marki „Ewano".

Nr. 3712. firmy, która może dostarczyć rączki 
row erow e „Wulkan".

Nr. 3714. firmy, która może dostarczyć okucia 
do damskich torebek do wciągu, a zwłaszcza do ni­
towania.

Nr. 3715. firmy, która może dostarczyć siewiar- 
ki do koniczyny.

Nr. 3745. firmy, która wyrabia wzgl. dostarcza 
mieszki gazowe do motorów gazowych.

Nr. 3746. fabryki, wyrabiającej śruby drzewne.
Nr. 3749. firmy, która może dostarczyć maszynę 

do wyrabiania mat trzcinowych.
Nr. 3751. firmy, która może dostarczyć wał ko­

lankowy do młocarki parowej (54 cali szeroki) sy ­
stemu Rolny‘a.

Nr. 3752. fabryki w Polsce, wyrabiającej dymaki 
polne (Feldschmiede).

Nr. 3759. firmv, która może dostarczyć wszelkie 
gatunki śrub.

Nr. 3760. firm, dostarczających maszyny do w y ­
robu sieci.

Nr. 3761. firm, dostarczających maszyny po- 
wroźnicze.

Nr. 3763. firmy, dostarczającej urządzenia do 
wyrobu wód gazowych. •

Nr. 3765. firmy która może dostarczyć kotły 
koprowe.

Nr. 3766. fabryki, która wyrabia narzędzia do 
sztanc.

Nr. 3767. fabryki, która produkuje maszyny wy- 
lęgarki dla kur (inkubator).

»*• Met“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: '/i str. 100 zł, % str. 60 zł, % słr. 35 zł, */> str. 20 zł, ‘/i» str. 10 zł. Na 1. str. okładki 100%, na II. 
i IV. str. 50%, i a III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy  
oblicza się wedLsg osobnej taryfy. W wydaniach specjał ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Pozmri: w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd P ow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi j 
sądowej, nadzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796. jj

Redaktor naczelny przy jm uje  od 12— 13 z w yjątkiem  soboty


